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Zagadnienia 
handlu wewnętrznego

1,i ^ lWa*0na W ^ n' lom‘ ustawa o reorganizacji naczel- 
Iju, w*a<iz gospodarczych przewiduje m. in. stworzenie 

^sterstwa Handlu Wewnętrznego.
lec2n°ść powołania do życia tego nowego resortu 

^-owego wynika z ogromnego wzrostu zadań państwa 
dziedzinie. Ubiegły okres odbudowy k ra ju  przyniósł 

A Wle&ie sukcesy na wszystkich odcinkach produkcji. 
li^a r°3tov.i produkcji z natury rzeczy towarzyszył nie- 
tóty wzrost masy towarowej na rynku, wzrost obro- 
jA ancllow ych  i — co najważniejsza —-ogrom ny wzrost 
c-n, lV0've3 i spółdzielczej sieci handlowej. Zwycięsko sto- 

°lla „bitwć 
N t o

t"a o handel“  przyniosła w te j dziedzinie bardzo 
decv ,°V/ne zmiany. Uspołeczniony handel hurtowy stał się 
raz'5 uJącą siłą w obrocie towarowym. Równocześnie co- 
,ego ard^ j  wzrastał także ciężar gatunkowy uspcłecznio- 
2oę-„. ^eJ|;alu- Osiągnięta została stabilizacja cen. Zorgani- 
^  kontrola rynku wykazała w praktyce, iż jest sil- 

Ą) ° r?^em w walce ze spekulają.
na osiągniętych sukcesach nie możemy poprzestać, 

fc-,T?'CZa 2a® w handlu, k tó ry  mimo wszystko pozostaje 
UsPo}Ze Zllac2n’e w ty le  za produkcją. Musimy aparat 
tę ,..2C2ni°nego handlu znacznie rozbudować, gdyż w mia- 
\\> . ' f rostu  produkcji oczekują go coraz większe zadania 

g al‘esie rozprowadzenia wyprodukowanych wyrobów. 
to2bi i *a n*e P°leeai au jednakże ty lko  na ilościowej 
l)S Ndowie aparatu. Polegają one w niemniejssej mierze 
^  Uprawnieniu aparatu handlowego, na dopilnowaniu, 
t5a„ UsPołeczniony aparat handlowy stale służył interesom 
Si«* Pracujących. W ystarczy przypomnieć, ja k  mocno dał 

°statnio we znaki brak sprawności uspołecznionego
.. ---------- poświątecznym, kiedy w wielu ośrod-

1 kraju zaznaczył się niedobór artykułów , których po-
5ll4lu w , 0j j res j e

i u»
s>ad:ft* atriy nie 
n, ZaPasy.

ty lko  dostateczne, ale nieraz wręcz nadmier- 
J edyrrie nieudolnością aparatu handlowego 

"  Wyjaśnić no. fakt, że w pewnej chw ili na rynku
Zawskim zabrakło szklanek!

Najważniejszych zadań uspołecznionego handlu na- 
i rozszerzenie wymiany między prze-^««TaepSfeni* ■ . .* a ^Pluiętwęm, należyte zaopatrzenie wsi w wyrooy 

cias i^ slu i rozbudowa. skupu artykułów  ręlnych. Dotych- 
Cy Wiele Spółdzielni gminnych, których kierowni-
P°jęć CZ1̂ e nadal jeszcze tkw ią w bagnie kram ikarskich 
P r ^ jj l^ ^ ltń ie  podejmuje się dystrybucji artykułów  
ką ni0!’ °"; ych. Nieudolność lub niechęć spółdzielni stwa- 
tif2g ,ra2 na wsi sztuczny brak tych lub innych towarów 

Ą, - Kłowych i na tym braku żerują spekulanci.
L  5 thodń' w równej mierze o należytą i szeroko zakro
i ć  skupu artykułów  rolnych przez uspołeczniony
iiijj handlowy. W 1948 r. osiągnęliśmy już dobre wy- 
4 fó->V Zakresie skupu zboża. Sukcesy te trzeba utrw alić, 
Ó w c z e ś n ie  z największą energią podnieść rolę tego 
•%"' ,u w skupie artykułów  produkcji hodowlanej, głów- 

0*as mięsa i mleka.
zadania stoją przed handlem w dziedzinie in- 

i t ^ cjk  Plan te góróczny przewiduje, że suma nakładów 
t . *1 cyjnych na rozbudowę aparatu obrotu towarowego 
V i" tor2e uspołecznionym wyniesie 15,8 m iliarda złotych, 
C'6tiip‘V zku<ł°wać wiele obiektów, mających ogromne zna- 
l!8sJC 2 Punktu widzenia usprawnienia i unowocześnienia
.!>» -

,r“?f*u bardzo ważnych 
Í5j,j.fy Również 
C „ h« e l  jest

uspołecznionego aparatu handlowego, ja k  maga- 
oie itd .

zadań handlu wewnętrznego 
sprawa planowania obrotów. W te j dzie- 

jeszcze daleko w tyle  za produkcją; 
'jnis handlu musi objąć wszystkie dziedziny obrotu,

i ¿'N badanie potrzeb rynku pod względem ilości, jakości 
M ^ ro d n o ś c i v/yrobów oraz przekazywanie przcmysło- 

aŃ spożywców.
ky ^u’es zadań państwa w dziedzinie handlu — jak widzi-

Wzrasta coraz bardziej. Wymagają one coraz więk-
\ j  ^ ja liz a c ji i konkretyzacji kierownictwa. Dla rozwią-
C  tych wszystkich zadań tworzy się właśnie nowy re- 

1 '

i

^dow y — M inisterstwo Handlu Wewnętrznego.

Berlin nie będzie włączony 
do kadłubowych Niemiec zachodnich

Komunikat Radzieckiego Biura 
Informacyjnego o uchwale fsw. 
la d y  Parlamentarnej w Bonn
BER LIN  (PAP) — Radzieckie Biuro Inform acyjne 

w Berlinie ogłosiło następujący kom unikat:

awanturniczej i  nieodpowie
dzialnej p o lityk i Rady Parla
mentarnej w Bonu. Rada u- 
siłu jo odwrócić ..uwagę nie-

„Kontrołowana przez ame
rykańskie, b ryty jsk ie  i  fran 
cuskie władze okupacyjne pra
sa niemiecka opublikowała 
przed kilkom a dniami wiado
mość, że prezydium tsw. Ra
dy Parlamentarnej w Bonn 
powzięło decyzję włączenia 
części Berlina, jako dwuna
stego kra ju , do państwa za- 
chodnio-nismieckiego.

Radzieckie B iuro Inform a
cyjne jest upoważnione do wy
jaśnienia, że zdaniem władz 
radzieckich tego rodzaju de
cyzja jest nowy® dowodem

mieć kiego społeczeństwa od 
faktu, że zachodnie _ mocar
stwa okupacyjne prowadzą 
politykę rozdziału Niemiec, 
żo będzie stworzone zachoć- 
nio-niemieckie państwo sepa
ratystyczne, że zostanie od, 
Niemiec oderwane Zagłęb e 
Rubry i, że okupacja będzie 
przedłużona na czas nieokre
ślony.

(Dokończenie na str. 2j\

PlPÜ-îiwfsy Zukloflów Cegielskiego 
potępiają podżegamy wsleimych

W  zakładach przem ysłow ych 
.,H. C ieg ie lsk i“  w  Poznaniu od
by ło  się ogólnofabryczne zebra
nie  cz łonków  PZPR, na k tó ry m  
obecnych by ło  ponad 2.000 osób. 
P rzyb y ły  z W arszawy przedsta
w ic ie ) K C  PZPR 10W. L i tw in  
w yg łos ił re fe ra t o sy tua c ji m ię
dzynarodowej.
' ÓmaW iając oświadczenie Ge

neralissim usa S ta lina , zm ierza
jące do uregu low an ia zagadnień 
m iędzynarodow ych drogą po
k o ju  i odmowną odpowiedź T ru  
mana, prelegent s tw ie rdz ił, że. 
odpowiedź ta zdemaskowała a- 
m erykańskieh podżegaczy w o jen  
nych.

Następnie dyr. Szablewski i  
p rzodow n ik  pracy M icha lak  o- 
m ó w ili osiągnięcia produkcy jne  
zakładów  w  u b ie łym  roku , w y 
rażające się w ykonan iom  p la 
nu w  115 p roc , s

W  uchw alonej rezo lu c ji żebra: 
n i zapewniają, źa n ią  będą szczę 
dzić w y s iłk ó w  w  pracy nad dal 
szym zw iększeniem  p rodukc ji 
Równocześnie przyrzeka ją  stać 
u boku Z w iązku  Radzieckiego 
w  jego w alce o pokój, apelu
jąc  do lu d z i p racy na ca łym  
świecię, aby zaprotestow ali prze 
c iw ko  podżegaczom do nowej 
w o jny .

MŁODZIEŻ W SEJMIE

Młodzieży studiująca w stołecznych wyższych uczelniach s zainteresowaniem śledziła prze
bieg ostatniego posiedzenia Sejmu. Na fotografii widzimy studentów opuszczających

gmach sejmowy

Kobiety polski© msnliesłujit 
solidarność z walczącymi o pokój

W  związku ze zb liża jącym  
się M iędzynarodow ym  D niem  
K ob ie t na teren ie kraju odby
w a ją  się wiece kob ie t. Wiece 
poświęcone są w szczególności 
sprawozdaniom  z Kongresu Jed
ności i  I I  K ongresu Ś w ia tow e j 
D em okratycznej Federacji K o 
biet.

Wiece, k tó re  od by ły  się 
wszystkich dzieln icach W ar sza 
w y  zgrom adziły łącznie * ponad 
3 tyś. kobiet, zorgan izow anych 
w  Lidze. R e fe ra ty  spraw ozdaw 
cze w yg łos iły  w y b itn e  działacz
k i społeczne.

Zebrana ko b ie ty  w y ra z iły  swą 
nieugięta wo lę do w a lk i i  p racy 
w  celu u trw a le n ia  sp ra w ie d li
wego poko ju  oraz odbudowy i 
rozbudowy P o lsk i Ludow e j.

„M y  kob ie ty  po lskie  — czy-

ŝów ñniaiktydy nie można rozstrzygać 
bez Związku Radzieckiego

,ls'.acln TswxExysiwa Sssgrałicznega ZSIB 
Ä vr spsawis îeieiiéw asktyesnych

SKVVA, (PAP). —  D n ia  10 bm. odbyło się w  Len ingra

%

"  &llle zebranie członków  T ow arzystw a Geograficznego 
s k tó ry m  prezes Tow arzystw a, członek A kad em ii Nauk, 
BerS w yg ło s ił odczyt pt. „R osy jsk ie  odk ryc ia  w  A n ta rk - 

* zainteresowanie n ią  w  c h w ili obecnej“ .

S t w  ? erg wskazał, iż  w ie le  
n,'f_;nvadzi obecnie zaku-

ta'Nóyv ?aztraktacje  na tem at t^ 
nrfa^ yc“ Nych, ja k  do-

V ‘ l®cki
y ?  ter,

2 Ndziaiu ZSRR.’ Zw iązek 
N>a niem niejsze p ra -

C  hp i?N°w  A n ta rk ty d y  ani- 
d0 ra ncja, k tó ra  preten- 

Adei j  Werenności nad Z ie -

sr?i 1a te j podstaw ie, iż  
l i  franr-,,^’ ,ro k u  1Ü40 podróż- 

I tern ;Uskl D um on t d 'U rv ille
1 C  ^ P e d t  b0Wiem- że ro s y j-^ 2t'-Vemdí C)e morskie ped do 

i r  kapitana Belinghau- 
è llÿNwZarewa 20 la t przed u- 

-J rancuskim m. in. cd- 
J P i Anienkowa, >vy-

spę Lew kow a, wyspę W ysoki; 
wyspę P io tra  I,  Z iem ię A le k 
sandra I  i  in .

P ro f. Berg s tw ie rdz ił, że R o
sja a obecnie Zw iązek Radzie
ck i posiada, historyczne prawo, 
w y n ik a ją c e 'z  p ierwszeństwa od 
k ry c ia  w ie lu  ziem  A n ta rk ty d y . 
Rosja n igdy  nie  w yrze k ła  _ się 
swoich p raw , a rząd radzieck i 
n ikom u nie da ł p raw a dyspono
w an ia  z iem iam i, o d k ry tym ; 
przez podróżn ików  rosyjsk ich. 
W  ro k u  1931 i  1939 N orw egia 
ogłosiła ,że w yspy P io tra  I  od
k ry te  przez Rosjan w  ro k u  1821 
należą do n ie j i  anektow ała oo- 
szary m iędzy sektorem austra

li js k im  a b ry ty js k im . D n ia  27 
stycznia ro k u  1939 rząd radzie
ck i zaw iadom ił Norwegię, że 
nie może uznać je j akc ji za le
galną i że zastrzega sobie p ra 
wo zajęcia stanow iska odnośnie 
przynależności państw ow ej te 
renów , o d k ry ty c h  przez podróż 
n ików  rosyjsk ich.

W  pow zię te j rezo luc ji W alne 
zebranie Tow arzystw a Geogra
ficznego ZSRR stw ie rdza donio
słą ro lę  podróżn ików  i  uczonych 
rosy jsk ich  w  odkryc iu  A n ta r
k tyd y , a przede w szystk im  wysp 
P io tra  I, Z iem i A leksandra I, 
w ysp Travelse. i  .innych, oraz 
podkreśla bezsporne praw o 
ZSRR do udzia łu  w  decydowa
n iu  o zagadnieniach A n ta rk ty 
dy. Tow arzystw o zgłasza ja k  
na jostrze jszy pro test przeciw ko 
próbom  poszczególnych państw  
decydowania o tych  zagadnie
niach bez udz ia łu  ZSRR i  s tw ie r 
dza, że wszelkie decyzje pow 
zięte bez udz ia łu  ZSRR nie m o
gą m ieć m ocy w iążącej i  nie bę 
dą uznane przez Zw iązek Ra 
daiecki.

tam y w  uchw a lonych rezo lu
cjach. — wzm ożem y w y s iłk i w  
budow ie P o lsk i sp raw ied liw ości 
społecznej. P rzyczyn im y się do 
stworzenia! czujnego aparatu 
k o n tro li społecznej w  sklepach, 
jad łoda jn iach  j  urzędach, p ię t
nu jąc spekulantów, n ierobów  i  
b iu ro k ra tów .

w _ . B io rąc udz ia ł w  ¡pracach Rad
^ N a ro d o w y c h ,  rad  zakładowych

i k o m is ji kob iecych, będziemy 
czynn ie współpracować .przy 
zakładaniu j kon tro lo w an iu  
żłobków, przedszkoli i  pu nk tów  
op iek i nad m atką  i  dzieckiem'.

Będziem y w ychow yw ać k o 
b ie ty  w  duchu m iędzynarodo
w e j solidarności śyyiata pracy“ .

Masowe w iece kob ie t ną te
ren ie  w o j. śląsko -  dąbrow skie
go. w  zakładach pracy w  m ia 
stach i  wsiach, s ta ły  się żyw io 
łow ą m an ifestac ją  kob ie t ślą
skich na rzecz solidarności ze 
w szys tk im i narodam i, w a lczą
cym i o pokój i  spraw iedliw ość 
społeczna.

W  uchw a lonych na wiecach 
rezo lucjach kob ie ty  ostro p ię t
nu ją  podżegaczy w o jennych.

W iec w  D ąbrow ie  Górniczej 
zgrom adził ponad 500 p racow 
n ic  z 'm iejscowych zakładów 
pracy oraz kob ie t z m iasta i 
pob lisk ich  m iejscowości.

Na szczególną uwagę zasłu
gu je  duże zainteresowanie i  
m asowy udzia ł w  'zebraniach 
kob ie t w ie jsk ich ,, k tó re  p rzyby  
w a ją  z na jhardz ie j oddalonych 
m iejscowości.

Mowy amlHsssdor 
brytyjski w Moskwie

LO N D Y N , (PAP). —  Podano 
o fic ja ln ie  do w iadom ości, że S ir 
D av id  K e l ly , . został m ianow any 
now ym  ambasadorem W. B ry 
ta n ii w  M oskw ie. Dotychczaso
w y  ambasador b ry ty js k i p rzy 
rządzie ZSRR —  S ir  M aurice 
Peterson —  przechodzi w kró tce  
na em eryturę.

D av id  K e lly  b y ł dotychczas 
ambasadorem W. B ry ta n ii p rzy 

| rządzie tu reck im .

Agresywna polityka USA 
coraz silnie] krytykowana na Zachodzie

WystiiiiieiMii posłów i publicystów 
uu rzecz pokojowej akcji ZSRR

Coraz g łośn ie j rozb rzm iew a ją  w  k ra jach  zachodnich glosy 
sprzeciwu wobec agresyw nej i  n ieprze jednane j p o lity k i b loku 
anglo - saskiego. W ystąpienie posia Larsena w  parlam encie 
duńskim  oraz głosy prasy eu rope jsk ie j i  am erykańsk ie j św iad
czą, że k ry tyczn a  ocena p o lity k i U S A  zatacza coraz szersze 
kręg i.

K O P E N H A G A , (PAP). — Prze 
m aw ia jąc  w  R iksdagu w  czasie 
debat nad p o lity k ą  zagraniczną 
rządu, przew odni cz i=y p a r t i i ko 
m un istyczne j Larsem ostro za-

»,Większość”  
anglosaska 

przeciwko rozbrojeniu
N O W Y  J O R K ,, (PAP). — Na

czw a rtko w ym  posiedzeniu w ie 
czornym , Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła  rezo luc ję  radziecką, 
p rzew idu jącą  re d u k c ję -z b ro je ń  
przez 5 w ie lk ic h  m ocarstw  w, o- 
k res lonym  te rm in ie  i  uchwale
nie  zakazu b ro n i atom owej, jak  
rów n ie ż  dostarczenie in fo rm a 
c ji o stanie zbro jeń 5 w ie lk ich  
m ocarstw . W skutek stanow iska 
w iększości R ady upad ł rów nież 
w n iosek radz ieck i w  spraw ie 
przekazania w spom nianej re 
zo luc ji do K o m is ji Rozbrojem o 
wej. Następnie p rzy ję to  w n io 
sek, w zyw a ją cy  te kom is ję  do 
w znow ien ia  pracy w  ciągu br.

pro testow ał p rzeciw ko próbom  
wciągn ięcia  D a n ii do b loku 
skandynawskiego lu b  pak tu  pół 
nocno -  a tlantyckiego.

| M ów ca p rzypom nia ł, że gdy 
D ania i  N orw egia zna jdow a ły  
się w  czasie osta tn ie j w o jn y  w  
k ry tyczn e j sytuacji, Szwecja nie 
ty lk o  nie przyszła im  z pomocą, 
ale zezwoliła na prze jazd w o jsk  
n iem ieck ich  przez swe te ry tó - 
r iu m , aby szybciej złamać opór 
Norwegów .

La rsen  zdem askował próby 
duńskich k ó ł rządzących us iłu 
jących  przedstaw ić sojusz skan 
dynaw ski, jako przedsięwzięcie 
o charakterze obronnym . P ca-

Homuuiści Meksyku 
w walce z faszyzm cm

M E X IC O  C IT Y , (PAP). — 
-W ychodzący w  M eksyku dzien
n ik  „L a  Voz de M exico“  opu
b lik o w a ł dekla rac ję  m eksykań
s k ie j p a r t i i kom unistycznej, 
w zyw a jąc wszystkie s iły  postę
powe do poparcia je j w a lk i prze 
c iw ko  niebezpieczeństwu faszy
zmu w  Meksyku., Synarchiści i  
pa rtia  a k c ji na rodow e j — głosi 
dekla rac ja  —  dążą do w p row a
dzenia te rro rys tyczn e j d y k ta tu 
ry , faszystow skie j i  dz ia ła ją  w  
charakterze • agentów bankierów  
m eksykańskich, zw iązapych z 
m onopolam i • am erykańskim i.

N aw iązu jąc do n iedaw nych 
przew ro tów  rea kcy jn ych  w  A - 
meryce Ła c iń sk ie j, kom u n is ty 
czna p a rtia  M eksyku  stw ierdza: 
„Doświadczenie Peru, Wenezu
eli, P aragw aju , i  in n ych  k ra jó w  
dowodzi, że s iły  reakcy jne  zwią 
zane z im p e ria lis ta m i am erykan 
sk im i osłab ia ją s iły  dem okra ty
czne, a taku jąc początkowo n ie 
zależny ruch  robotn iczy, aby z li 
kw idow ać zdobycze dem okra ty
czne a następnie dokonując za
machów stanu“.

k re ś lił on, że konserw atyści od 
początku tra k to w a li ten sojusz 
jako  część składową agresywne 
gó b loku  atlantyckiego.

W yśm iew ając tw ie rdzen ia  o 
rzekom ym  „niebezpieczeństw ie“  
zagrażającym  D an ii od Wscho
du, Larsen podkreślił, że n ik t  
ńie; zagraża ' stam tąd suweren
ności D a n ii ani też nie w trąca  
się do je j spraw  w ew nętrznych, 
podczas gdy St. Zjednoczone na 
ruszają suwerenność duńską, 
za trzym ując bazy w o jskow e w  
G ren land ii, Jeśli ja k ie ko lw ie k  
niebezpieczeństwo nam grozi — 
ośw iadczył Larsen — to ty lk o  z 
Zachodu.

S tw ierdza jąc, że pakt skandy
naw ski pom yślany jest ja ko  o- 
gn iw o b loku  zachodniego, L a r-  
sen ostrzegł Danię przed ka ta 
s tro fa ln ym i następstwam i p rzy 
stąpienia do tego bloku. M ów 
ca zaprotestował rów nież prze
c iw ko planom  dozbro jen ia  a r
m ii duńskie j kosztem 2 m il ia r 
dów koron, podkreślając, że ca
ły  ciężar ta k ie j p o lity k i spadnie 
na b a rk i mas pracujących.

(Dokończenie na str. 2)

Rozdźwięki w rządzie holenderskim 
na tle polityki indonezyiskiei

H A G A . (PAP). —  Ostatnie, nadzw yczajne posiedzenie gabi
netu holenderskiego poświęcone by ło  próbom  un ikn ięc ia  roz ła 
m u na tle  p o lity k i w  stosunku do Indonez ji. Po 3 i  pó i godzin
nych obradach nie  zdołano usunąć rozbieżności, co groz i k r y 
zysem rządow ym .

G łów nym  punktem  spornym
jest k v ć U ia , -czy H o landia ma 
p rzy jąć , lu b  odrzucić rezo lucję 
iiaci.y jser eszeńśtwa z 28 stycz
n ia  br., k tó ra  w zyw a do na 
tychm iastowego zaprzestania 
wa.i.k i -io zw o ln ien ia  w ięzionych 
przyw ódców  repub likańsk ich  
oraz upoważnia K om is ję  N. Z. 
do czuwania nad ustanow ieniem  
tymczasowego rządu Indonezji.

Posiedzenie parlam entu  zwo
łano na w to rek , to jes t w  dn iu  
p rzew idz ianym  przez Radę 
Bezpieczeństwa ja ko  ostatecz
n y  te rm in  porozum ienia ho len
dersko -  indonezyjskiego.

Rozłam w  rządzie uchodzi za 
p raw ie  n ieun ikn iony , ja k k o l
w ie k  nie przew idu je  się rezy
gnac ji całego rządu.

Front Patriotyczny Bułgarii 
loiidaryzufe się z polityka £§RR
S O FIA , (PAP). Ra£a Naczel

na F ro n tu  Patrio tycznego B u ł
g a rii jednom yśln ie  uchw a liła  
odezwę, w  k tó re j stw ierdza: 

„Dzisiejsza naprężona sytua
c ja  m iędzynarodow a jest w y n i
k iem  ekspansywnej i  agresyw
nej p o lity k i im peria lis tycznych 
państw, zdążających do pano
wania nad św iatem , i  w  tym  
celu prowadzących p o litykę  do- 
zbra jan ia  się. tw orzen ia  baz wo 
jennych oraz m ontow ania b lo 
ków  państw  o charakterze w o j
skowym. Realizatorzy te j agre

sywnej p o lity k i po m ija ją  ca łko
w ic ie  uchw a ły  ja łtańsk ie  i  pocz 
danłskie oraz odrzucają propo- 
zyc.je pokojow ych rozm ów, w y 
sunięte ze strony ZSRR.

P rzygo tow yw any przez obec
nych k ie ro w n ik ó w  U SA i  A n 
g li i p a k t pó łnocno -a tlan tyck i 
n iew ą tp liw ie  przyczyn i się do 
zaostrzenia sy tua c ji m iędzyna
rodow ej. Rada Naczelna F ron tu  
Patrio tycznego B u łg a rii ca łko 
w ic ie  so lida ryzu je  'się z dekla
rac ją  m in is te rs tw a spraw za
granicznych ZSRR“ .



TRYBUNA L I W

Fesi®dz@nisi Komisji Sejmowych
D niu  10 bm. obradowały 

wspóln ie , pod przew odnictw em  
ÓÓf. Popicia (PZPR). K om is je : 
Skarbowo-Budżetowa i  P lanu 
Gospodarczego nad p re iim ina - 
śzp.m budżetowym  M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j na rok 
I« # .

W posiedzeniu w z ię li udzia ł: 
d r  K o łodz ie jsk i —  dzionek Ra
dy  Państwa, m in . A d m in is tra 
c j i  P ub liczne j W ł. W olski, m in . 
M ija ł,  w icem in . K u ro w sk i, 
przedstaw icie le M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji Publicznej, CUP 
'  K an ce la rii R ady Państwa.

Sprawozdawca p re lim ina rza  
budżetowego M in is te rs tw a  Ad- 
m ih iś tra c ji P ub liczne j pós. Dzień 
dT.fl (SD) zaznaczył, że przed 
M in is te rs tw em  A d m in is tra c ji 
Pub licznej, połączonym  z M in i
sterstwem  Z iem  Odzyskanych 
sto ją  zadania, podyktow ane o- 
s ta tn im i przeobrażeniam i -we
w n ę trznym i i  w ym ogam i życia, 
ja k  przeszkolenie aparatu sa - 
mojrządowego, akcja  oszczędno
ściowa, zagadnienie osiedleń
cze, re p a tr ia c ji itp.

P re lim in a rz  budżetow y na 
rd k  1649 p rzew idu je  po stron ie  
dochodów sumę $&8.372.0ÓÓ zł, 
po stronie w yd a tkó w  zaś sumę 
4.477.0(58.000 zł.

Ńa pytan ie  członków  ko m is ji 
w y jaśn ień  ud z ie lił m in is te r A d 

m in is tra c ji .Publicznej- W olski.
P re lim in a rz  budżetow y Sa

morządowego Funduszu W yrów  
nawczego nń ro.ic 1949 re fe row a ł 
pcs. O lszewski (PZPR)',

N a jba rdz ie j palącą sprawą 
— stw ie rdza m in is te r M ija ł — 
jest uporządkow anie gospodar
k i miast.

W dn iu  11 bjn. pod przew od
n ic tw em  posła W yrzykow skiego 
(S D  odbyło się .posiedzenie Sej 
m owej K o m is ji Zdrow ia:

W tym  sam ym  dn iu  odbyło 
się rów n ież pod przewodnic
tw em  ' pos. 'Strzął-k-ówakńMó 
(SD) posiedzenie S e jm ow e j K o 
m is ji-o ś w ia to w e j.

W obszernym referacie w ice
m in. Jab łoński om ó w ił dorobek 
szkoln ictw a podległego M in i
sterstw u O św iaty, ze specja l
nym  podkreślen iem  w yn ików  
osiągniętych w  1948 r. w icem in. 
Jab łoński o m ó w ił rów n ież w y 
tyczne dzia ła lności na rok  194.9.

W dn iu  11 bm, odbyło się, pod 
przew odnictw em  posła Ochaba 
(PZPR),., posiedzenie Sejmowej., 
K o m is ji. P racy i  O p iek i Spo
łecznej.

W czasie obrad poseł K ry g ie r 
(PZPR) zre fe row a ł p ro je k t rzą 
dowy ustaw y o zm ianie n iek tó 
rych  przepisów  o ubezpiecze
niach społecznych.

Anglosiui uniemoiliwiuji! porozumienie 
w sprawie traktatu pokojowego i  Austria

Przemysł austriacki winien
służyć celom pokojowym

LO N D Y N . (PAP). 19 bm. n *  postedaęnte X»»tępe6w m in i
s trów  spraw  zagranicznych w  spraw ie tra k ta tu  pekojówe^o 
s A u s trią  kan tyn  naw aóo dyskutuję nad propozycją r*dxi#efcą 
w ysłuchania o p in ii de legacji jugos łow iańsk ie j o roszczeniach 
te ry to ria ln ych  Jugosław ii.

Stroik
ironspoviQwséw

[ Ahseryfeańsikl
i p rz e d s te w w r1»

i b ry ty ja k i 
Oświadczy!;, że

zgodzą się rią wysłuchanie -de

OSA

KCZZ igda umorzenia procesu 
działaczy związkowych w Grecji

N. -JORK, (PAP). — W dn iu  ] 
11 -bm. w yb uch ł s tra jk  I ł  łJtete- | 
cy cz łonków  zw iązku r.awOdov/ę-j 
go ro b o tn ikó w  transportow ych . [ 
wchodzącego w  sk ład Kongresu 1 
P rzem ysłow ych Zw iązków- ós - 
WOdow.ych (CIO). S tra jku ją cy  
domagają się po dw yżk i p łacy o 
20 centów za godzinę, podczas 
gdy w łaścicie le tłrw brżyS tw  tran  
sportow ych proponu ją  jedyrate. 
podw yżkę o. 3 centy za godzi
nę.

egacji jugosłow iańskie j, ty lk o  
W tym  w ypadku, jeże li poruszy 
ona spraw y gospodarcze.

K om is ja  Centra lna Z w iązków  
Zawodowych w ys ła ła  następu 
ją c y  te legram  do sekretarza ge
neralnego ONZ T rygve  L ie  o - 
raz do rządu greckiego w  A te 
nach:

„W  im ien iu  3 i pó ł m ilion a  
np lśk ich zw iązkow ców  p ro te 
s tu jem y przeciwko procesowi 
wytoczonem u m arynarzom  i in 
n ym  działaczom greckich z w iąz 
k ó w  zawodowych. W znow ienie 
procesu przeciw ko sekretarzow i 
generalnem u zw iązku m aryn a 
rz y  A m batie lo.-ow i, sekretarzo
w i zw iązku s ievardow  Tymogia 
m k ts o v i i  przewodniczącemu 
zw iązku m echan ików  Bekako- 
ęo.yi oraz ich towarzyszom , k tó 
rz y  w ie rn ie  b ro n ił*  in teresów 
i  p ra w  k ia śy  robo tn ićze j, w y 
w o ła ło  głębokie oburzenie 
wśród rob o tn ików  naszego kra-' 
ju r  Domagamy a ię um orzenia 
procesu i  zwoln ien ia  uw ięz io
nych ” .

Wiadomości, otrzym ane ostat 
ń ł f  z G rec ji przez KC ZZ, po-

tw ie rdza ją . że now y rząd Sofu- 
Usa — D iom id isa wytacza nowe 
procesy dziesięciu przywódcom  
zw iązku m arynarzy greckich 
w ysuw ając przeciw ko n im  za
rz u ty  pozbawione wszelkich 
podstaw.

Jesięnia ub. roku  skazanie 
na śm ierć dziesięciu p rzyw ód
ców G reck ie j F ederac ji M a ry 
narzy przed sąd w o jskow y w 
Atenach w yw o ła ło  fa lę  p ro te 
stów i oburzenia w  ca łym  świe 
cie. Rząd m onarcho -  faszystów 
skii został zmuszony do zanie
chania egzekuc ji skazanych 
przyw ódców  m arynarzy.

O statn ie sukcesy dem okra
tyczne j a rm ii g reck ie j p rzerazi
ły  ko la  reakcy jne  w  Atenach. 
Wzmógł się te rro r. Monarcho- 
faszyści, k tó rzy  me m ie li odw a
gi w ykonać w y ro k u  na dziesię
ciu przyw ódcach - m arynarzy 
'greckich , w  listopadzie ub iegłe- 

. go roku ; p róbu ją  to zrobić o- 
becnie.
i r--;c.P' ,. s i -c:

Wyrok w procesie sabcSaêysîôw 
rynku mięsnego

Sąd O kręgowy w  B ytom iu  o- 
g łófcł w y ro k  w  spraw ie szkod
n ik ó w  gospodarczych, pracow 
n ików  C e n tra li M ięsne j w  B y 
tom iu  i  Zarządu Państwow ych 
N ieruchom ości Z iem skich w  O- 
polu, k tó rzy  w spó łdz ia ła jąc z 
przedsiębiorcam i p ryw a tn ym i 
do konyw a li system atycznie n ie
legalnych tra n sa kc ji bydłem, de 
zorganizuj»'-' ryn e k  m ięsny w  o- 
kręgu przem ysłow ym .

Sąd skazał oskarżonych: A da
ma. M eyśnóra, b. zastępcę k ie 
ro w n ika  oddzia łu C ó n tfą li M ię 
snej w  B y tom iu  oraz S tan is ła 
w a Kościelskięoo, k ie ro w n ik a  
dz ia łu  hodowlanego te j C entra

l i  na karę dożywotniego w ięz ie 
nia.

Osk. K az im ie rz  N ieżychowśki 
b y ły  re fe re n t zakupu ekspozy
tu ry  K ra ko w sk ie j C e n tra li M ię  
snej, skazany został na 15 la t 
w ięzienia, osk. W ładysław  B e r
ka, hand larz bydła, na 12 la t 
w ięzienia, osk. S tan is ław  B il iń 
ski, b y ły  naczeln ik zaopatrzenia 
i zbytu  P aństwow ych N ierucho- 
śm i Z iem skich w  O polu na 10 
la t w ięzienia, oks. H e n ryk  Krze 
m iń sk i zastępca naczeln ika W y 
dzia łu  Zaopatrzenia i  Z bytu  
PNZ w  Opolu na ka rę  8 la fw ię  
zienia oraz oks. K az im ie rz  K aź- 
m irow icz, rzeźn ik z B ytom ia  na 
4 la ta  w ięzienia.

Stuns w «'*’»«? 
w Bumie

.LO N D YN , (PAP). —  Z Ran- 
gunu doifóśi agencja Reutera, że 
rząd tam te jszy p rok lam ow a ł 
stan .wojenny w  okręgu lase iń  
w  pob liżu  sto licy, gdzie toczą się 
zaciekłe ‘ w a lk i ? powstańcami. 
W  7 innych  okręgach stan w o
jenny  prok lam ow ano już  daw 
n ie j. -W Rąngunie po lic ja  ’ żr,-.j - 
du je  się w  pogotow iu, p rzew idu 
ją c ’ dem onstrację s tra jku jących.

Następnie m-ślępey m in is trów  
spraw zą.grańifpjnyei'! przeszli; on 
rozpatrzen ia a r ty k u łu  tra k ta tu  
pokojowego, dotyczącego oaób 
przesiedlonych. Pwedstam .cie l 
A n g li i jsp rzee iw ii.ś ięodrażu przy 
jęc iu  tekstu  tęgo a rtyku łu , u- 
zghdniortego przez wszystkich

delegatów w  k w ie tn iu  1847 r.
n * m oskiew skie j kon fe ren c ji 
rady m in is tró w  spraw  zagra
nicznych.

W czasie dalszej dyskus ji . w  
tej skraw ie  — przedstaw icie l 
ang ie lsk i zaproponował w y łą 
czenie t  t ra k ta tu  pokojowego t> 
A ustrią  a rty k u łu  o osobach 
przesiedlonych, m otyw u jąc ' swe. 
stanow isko tym . że w  ostat
n ich la tach w  spraw ie  przesie
dlonych w  A u s tr ii,  dokonano' ja 
kófoy „postępu1’.

W odpowiedzi przedstaw icie l 
radzieck i wskazał, iż zapewnie 
riià  • pj^5edstąwiciela b ry ty js k ie 
go. o „postępach ‘ w  spraw ie o- 
sób przesiedlonych w  A u s trii 
nié: odpowiadają rzeczywistości. 
„Test- .rzeczą w iadom ą, że nie
'usta je tam  proces tw orzenia
przesiedleńców różnych organ i
zacji, w rog ich  wobec państw  
sąsiadujących z A us trią . Ponad
to wskazał on na fak ty , te  w 'a -

Węęry prowadzą pssiitfks? 
ząuim i wspślprosy z sqstadtimi

A g re s y w n a  

paiitykn USA
(Dokpńęzenie ze sfr. 1)

Anglo-amerykansay okupanci 
popioraja klikę Tito w Trieście

S ekre ta ria t F IA P P  otrzym a! 
ód Z w iązku  by łych W ięźn iów  
P o litycznych w , ta. T ries tu  na
stępującą in fo rm ację , św ^dczą  
ca o te rro rze  panu jącym  w  T rle  
ście i poparciu udzie lanym  k l i 
ce T ito  przez anglo-am erykań- 
#kle władze okupacyjne.

28 listopada 1948 r. grupa m lo 
dych antyfaszystów  W łoskich i 
s łoweńskich udała się do L o n - 
geza (wieś na pe ry fe riach  m ia 
sta T ries tu), aby wziąć udzia ł w  
akadem ii zorganizowanej przez 
dem okra tów  słoweńskich dla 
uczczenia rocznicy A n ty faszy 
stow sk ie j Rady W yzwolenia Na 
rodowego Jugosław ii (AVNO J). 
N i  akadem ię tę zostali zapro- 
*Z3ń), poza m ieszkańcam i L o n - 
garą. rów nież dem okraci z T r ie 
stu. N acjonaliści T ita  i  Babicza 
o rg a n iz o w a li prowokację , ob 
sadz ili bo jów karzam i salę D o
m u K u l tu ry  Ludow e j i  g ro z ili 
p a łk irn i osobom uda jącym  się 
ha akademię Oburzona ludność 
v9yrzucila p ro w o ka to rów  z sąli.

W czasie akadem ii w d a rła  się 
do sali po lic ja  c y w iln a  i  a 
res.ztówaia 9 m łodych antyfa- 
szystóW, p ro w o ka to rów  zaś i 
zw o lenn ików  T ita  pozostawiła 
w  spokoju.

A ng lo -a rrje rykańsk i sąd w o j
skowy skazał osta tn io  tych m ło 
dych antyfaszystów  ogółem na 
9 la t w ięzienia i  450.000 lirów , 
g rz y w n y ,. n,ie bacząc na ich m lo 
d y  w ie k  (od 13-do 19 la t) m i
mo, że nawet oskarżycie l p u 
b liczny zmuszony b y ł przyznać 
b rak dowodów przeciw ko o- 
skarżc-nym.

Przytoczony fa k t jest jednym  
z licznych p rzyk ład ów  prześla
dowań stosowanych przez w ła 
dze ang lo-am erykańskie  i  t i -  
tow skie w  okupowanych prźez 
n ich  s tre fach  T ries tu . Prześla
dowania te w zm ogły się szcze
góln ie od c h w ili opublikowania 
rezo lu c ji B iu ra  In form acyjnego 
w  spraw ie zdrady T ito  i  jego 
k lik i.

H A G A  (PAP). —- Organ cen
tra ln y  chrześcijańskie j u n ii H i
storycznej. dz ienn ik  ,,De Nee-der- 
la n d “  zam ieścił a r ty k u ł swego 
redak to ra  naczelnego pt. „W  
obronie naszej w o lności“ .

A u to r a rty k u łu  w yraża ubo le
w an ie  z powodu odrzucenia 
przez ko ła  rządzące U S A  p ro 
pozycji S ta lina  w  spraw ie za
w arc ia  m iędzy USA i  ZSRR pak 
tu pokoju. P ropozycja ta — pod- 

oir.i-isteśla autor* ^ ń lg j iy h i  — -"jw * '- 
szczera i pokojowa .

K ry ty k u ją c  rząd USA *« jego 
w tią c a n ię  się^do-śfSrS-ic c c a r ę - i  
trzn ych  H o lan d ii! dz ienn ik  p i
sze: „S taczam y się po ró w n i po
chyłe j i  w kró tce  za do la ry  sprźe 
dane zostaną wszystkie s iły  n a 
rodu i  nasza wolność“ .

Gazeta wskazuje na niebez
pieczeństwa, ja k ie -k ry je  p ro je k 
tow any agresyw ny pakt pó łnoc
no -  a tla n tyck i i  s tw ierdza: 
„H O ląnd iń  ńte jest w  n a jm n ie j
szym stopniu zainteresowana w  
uczestniczeniu „w  tego rodzaju 
agresyw nym  pakcie. N ie  chce
m y, aby k ra j nasz sta ł się sa
te litą  St. Z jednoczonych“ .

H A G A  (PAP). —  W  A m s te r
dam ie odbyło się ko le jne  posie
dzenie KC. P a r t ii K om un is tycz
nej H o lan d ii, k tó ry  u c h w a lił re 
zolucję, w ita jącą  oświadczenie 
S ta lina  i deklarację  radz ieck ie 
go MSD w  spraw ie póko ju  i  pak 
tu a t r a h t y c l i i e g o . v ■ 

Rez.oUtcja- waywa naród hó- 
lendecSki. do.zryalessm ia ppdżę- 
gączy w ą jfn n ych . i  . podkreśla, że 
pakt północno - a tla n tyck i jest 
¿aktem' tfg rw y^y ińpC  sk ie row a
nym  przeciw ko ZSRR i  masom 
pracu jącym  całego świata,

Błąd polity cmi y USA

Niemcy i Hiszpania „filarami“ 
bloku pôhiocne-ailanlyckieqo

N. JO RK. (PAP). —  L o n d yń -
$]fX korespondent dziennika 
„N e w  Y o rk  T im es“  Welles, po
w o łu ją c  się na w iadom ości z. 
„d itekónalę pon ifo rm ów anych 
źróde ł'1, tw ie rd z i, że udzia ł N ic 
m ieć Zachodnich i  H iszpan ii 
frank is to w sk ie j w  b loku  polno 
cno - a tla n ty c k im  „ je s t n ieu n i- 
k n io n y “ .
' W elles podaje, że in ic ja to rzy  
pa k tu  -póhioeńo - a tlan tyck iego 
hczą na N iem cy Zachodnie, ja 
ka na główne źródło rezerw woj

skowych, k tó rych  nie posia
da ją w  dostatecznych ilościach 
pozostałe państwa zachodnie. 
H iszpania . zaś w . planach auto
ró w  paktu  północno - a tlan tyc
kiego ma odegrać ro lę bazy stra 
tegicznej.

M im o, iż nie należy oczekiwać 
decyzji w  tych sprawach w  n a j
b liższym  czasie ze względu na 
ich ..de lika tny ch a ra k te r“ , są o-

N.OWY JO R K  (PAP)- — T y 
godn ik „N a tio n “  zamieszcza a r
ty k u ł w stępny pt. „S ta lip  i  T ru -  
ń ia ri“ , w  -k tó rym  ostro k r y ty 
k u je  am erykańską p o lity k ę  za
graniczną», w  szozególności żaś 
odpory ię^z. Achesoną r.a poko- 
joWe pfópóżycje  S talina.

;,Natiań;'ł  'stw ierdza, że odm o- 
w a -U S A iró zp a trża iiia  tych p ro 
pozycji. jes t w ie lk im  błędem  po- 
iity ćzn ym  i  propagandowym .

Zdan iem  tygodnika, St. Z je d 
noczone pow inny  zaproponować 
-z\vp łan ie ;kónf® rencji 4-ch m i
n is tró w  spraw  zagranicznych w  
kw d e tii B erlina , a ponadto zw p- 
łan ie  specjalnego posiedzenia 
4-ch m in is tró w  w  celu przygo
towania g ru n tu  do »tka kan ia 
W ie lk ie j C zw órk i. -

Oświadczenia posła 
Platfcs Mills»

R Z Y M  (PAP), —  Dziećm i* 
„U n ita “  zamieszcza w y w ia d  swe 
go korespondenta londyńskiego 
z deputow anym  par! amen tu  b ry  
ty jsk iego  P la tts  M illsem  na te
m at pak tu  północno -  a tla n tyc 
kiego.

P la tts  M ills  stw ierdza, iż 3*g° 
op in ia, że p a k t  północno -  atJąn 
tych t jes t sk ie row any p rzec iw 
ko ZSRR, została, w y raźn ie  po
tw ierdzona w  Iz b ie  Gpnin br.zez 
m jn . M ac Naifa. P ak t ten jest 
narzędziem w  rą to t podiegacey 
wójenńych, t iży ty tn  d la  dokena-

weclhig Weliesa, „ ju ż  P ^ e -  Ł l S i r  «  W «
sądzone".

USA.

' B U D A P E S ZT  (PAP). M in is te r 
spraw zagrarticznycii 7!,5,;i.; w 
rę ie rąc ie rw yg ioszóny in  w AŁą- 
dernii P o lityczne j P a rtii-  -Pracu
jących pt.: ..Droga, w ig ie rs k ie j1 
p o lity k i zagran iczne j“ s tw ie r
dził. że p o lity k a  zagraniczna- 
fk: cn y c h  W ęgier Byia prow a
dzona w  : ińfefćslfe obszarn ików 
i. kap ita lis tów , zaś zupełnie in a 
czej ksz ta łtu ją , się p o lity k ą  za
graniczna obecnych W ęgier, v. 
k tó rych  klasa robotnicza" od
g ryw a  przodującą rolę.

Następnie m in is te r Ra.jk o- 
m ó w ił doniesie znaczenie . pow 
ita n ia  Radj* W zajem nej W spół
pracy Gospodarczej ZSRR i 
k ra jó w  de m okra c ji ludow ej • -dla 
dalszego rozw.oju Węgier.' .

M in i i  tą r  podkreś li) *  kolei,, żc 
W ęgry .są p rz y ją c ię le in , i  -soju
szn ik iem  Zw iązku, Radzieckiego, 
na jw iększego bo jo w n ika  postę
pu i pokoju.

Deowiarątyau»« W ęgry —
rozw iąza ły  też ńrob lem  ńokojó 
węgo w jp ^ fe ro ł*  *  sąsiednim i 
ną ro d ń m i -Ppasostsłb1-.jednak je 

szcze niem ało do zrobienia, by 
usunąć ostatecznie pozostałości
nacjona lizm u i szowinizm u, 
m-żeciwko' k tó ry m  należy pro - 
yendzić -k o a s ^w e ń tn ą  walkę.

W dąlśzym  ciągu swog-o prze
m ów ien ia  m in is te r. R a jk  « tw ie r
dził; -żc naród w ęgie rsk i, podbb 
nie ja k  narody innych  dsmo- 

trkracji. ludowych, dobrze w yko - 
a ł iiis to rycz iie  m ożliwości,

sojusznicze 1 austriack ie  nie
ty lk o  nie pom agały w  rep a tria 
c ji obyw a tę ii radzieck ich do 
ZSRR, lecz przeciwnie, czyn iły  
przeszkody w  ich w y jeździć  do 
ojczyzny. W zw iązku z tym , 
przedstaw icie l radz ieck i odrzu
c ił obie propozycje delegacji 
b ry ty js k ie j.

W  p ią tek  zastępcy m in is trów  
spraw ' zagranicznych om aw ia
jąc au s tria ck i tra k ta t poko jo 
w y  dysku tow a li ńąd k lauzu lam i 
w y js k o w y m i. tra k ta tu  (art. 36 i  
27). A rt. 36 dotyczy rozporzą
dzenia poniem ieckim  , poalianc 
k im  m ateria łem  w o jskow ym  w 
A u s tr ii.  Wobec zgodności poglą 
dów czterech delegatów- cały 
a r ty k u ł 26 przesłano do końco
wego uzgodnienia specja lne j ko 
m is ji redakcy jne j. A r t.  27 m ó
w iący o au s triack im  przemyśle 
w o je n n y m ’ w y w o ła ł dłuższą 
dyskusję, Delegat radzieck i am 
basador Z arub in . ośw iadczył, że 
gotów jes t p rzy jąć w  te j spra
w ie w ers ję  francuską, która  
w yraźnie nakładą na A us trię  
zakaz produkow ania  pewnych 
•rodzajów b ro n i o-raz przeprowa 
.dtenia doświadczeń nad ener
gią atom ową. Jednocześnie a r 
ty k u ł ten- zabrania A u s tr ii ko 
rzystan ia  z 'usług zagranicznych 
ekspertów  technicznych, k tó rzy  
m og liby  być użyci d la  celów 
w ojskow ych. Delegaci iangiosąs 
cy us iłow a li dowieść, że n a ło 
żenie tego rodzaju re s try k c ji 
u tru d n i odbudowę gospodarczą 
A us trii.

Delegat radz ieck i w ykaza ł, że 
nie chodzi tu  wcale o życie go

m,;e pow sta ły  w  Europ,e dzię- i. spodarcze A u s tr ii,  lecz o prze-
...ki .żwycjęstwu Z w iązku  Radziec 
la e jo  nad faszyzmem. Na błę
dną drogę w kroezj-ła  natom iast 

■Jugosiawia, ponieważ w ypuśc i
ła z rą k  busolę m arks izm u-le - 
riin izm u.

Na zakończenie m in is te r o- 
--świadczył, 1 że W szystkie głębo- 
b ia  z,mi,any swej p o lity k i \ve- 
-.wnętrąnej 1 zagranicznej , oraz 
wejście dó Obozu postępu i po
k o ju  Węgifer- zawdzięczają te 
rnu , żc idą  drogą wytyczoną 
przez M arksa. Engelsa, Lęr.jńa i  
"Stalina. Na drodze te j przewo- 
dzin a rodow i W ęgierska Par; i a 
P racujących.

c iw dżia lan ie  ew entua lnym  no
w ym  1 zbrój en om. Am basador 
Zarub in . p rzypom nia ł, że w  ar
m ii h itle ro w s k ie j' s łużyło  ponad 
pó łto ra  m ilio n a  A u s tr ia kó w  o- 
raz że w  końcu 1944 r. A us tria  
mogła produkować rocznie 800 
sam olotów bojowych, l.kpO s iln i 
ków . lotniczych* 50!) czołgów, 
300 samochodów pancernych o~ 
raz dużą ilość am u n ic ji i  bomb. 
Delegat radz ieck i podkreś lił, że 
tra k ta t po lto jow y % A us trią  .po
w in ien  zabezpieczyć Europę 
przed ewentualnością użycia 
austriackiego potencja łu  prze
m ysłowego d la  n iem ieckich ce
lów  w ojennych.

Pnryfęda w M #
M jn łiś e r S praw  

nych Z ygm un t Mod**E 
p rz ” ja ł w  dn iu  11 bm. *,n 7 
córa ZSRR w- Warszaw-* 
W ik to ra  Z. Leb«ed{ew*.

W tym  m iCTm  dn iu 
M odzelewski p rz y ją ł r0'y^ 
ambasadora Czecho?k>waCA  
W arszaw ie p. Frant:szka 
ka..

n min. Dybowski«*1
W dn iu  dzisiejszym  5 ^ ,

K u ltu ry ' i  'S z tu k i Sto fan W -
fk i  p rz y ją ł m  specjalne.) 
dienc.ii ambasadora ń  to® 
de Astis.

--------------- »

Sîéwnf 
Zw. Zaw. LiłofB^ 

n Ffóraiera
Date 16 bin. y

F1

zyd ium  Rady M in is trów , 
ków  nowoobransgo r-^j)nozvoobranego 
giónmego Z w . Za w.
P olskich : prezesa I^o n a  
knwskiego, wiceprezes-» ^
Śzelburg ■- Zarem b iny ! f  
tarza, generalnego lec-poA* 
vńna.

H a T c d a  p ra » o ^ fl

w MC P2PH
ï - ,W ty  c li dniach, odbyła

K om itec ie  C entra lnym  *  > 
narada red ak to ró w  pre
ty jn e j. R e fe ra t ¡po li tyczn ij  o

&stątn ich wydarzeniach w 
i-  n a  arenie m iędzyrinr0®, 
wygtowił tow . Jakub 

Narada poświęcona był®.j
po-za bieżącym i zagadn'1* " ';
p rasow ym i — prziedó wSZJ'j
spraw ie szkolenia dzsend1iii»1;;
w  zespołach redakcy jnych J•n , ' ----  -MV1“

' . W .‘S—lŁ

Rozszerzenie pocztowe! slnżby gazetowej 
i plnnowtt teleionizacin wsi; -

M l â l i ï # ?  p r o l .  S z y R îo n s to w s ’jc i 

o iHHcy resarîu poczi i t«le«raldw

ró w n ik  W y d z ia łu  p r» 9 °^
K C  PZPR. tow.
przedstaw i! zasady
szkolenia, k tó ra  w ihna

te j 1 

aW

i i

poważną ro lę  w .a k c j i s 7 ^  
dziennikarskiego w  ogól*- „ 

W  w y n ik u  dyskus ji u *^1 
zostały zasady', na ' podiM 
k tó rych  redakc je  pism 
nych przystąp ią  d o ' p ra W  
pracy, sżko-leniowjej.

Narada zajm ow ała «•'* 
nież pracą A genc ji Rob«0’.^ 
i  wskazała na szereg ?i,oAilj. 
k tó re  po w in ny  'oyi- r-śsto^  
■rn., ■ orłem i dalsaegm uspiu 
. nia p-racy Agencji.-

ï v

W  zw iązku x odbytym ostatn io w  W arszaw ie zjazdem dy
re k to ró w  O kręgów  Poczt 1 Telegra fów , m in is te r p ro f. Szyma
now ski ud z ie lił red ak to ro w i gospodarczemu PAP w yw ia d u  na 
tem at zasadniczych zagadnień, poruszonych na zjeździ«.

Zasadniczym problem em , oma 
w iańym  na zjaździe —  rozpoczął 
m in is te r Szym anowski —  by!a 
akcja  oszczędnościowa. W  respr 
cie poczt i telegra rów  akcję  o- 
sżczęahó^ciówą podjęto ju ż  w  
d rug im  półroczu 1948 r. W praw 
dzie m ia ła  ona cha rak te r doraź
ny i  gi.óuuiym ję j ce lćń i by ła  
kom presja wydatke-.ę w  roku  
ub., to jednak przez wskazanie 
pewnych b ję ru nków  oszczędza
nia staje sję ońs obecnie pod
stawą w yjśc iow ą d l»  stworaenia 
stałego syśjerńu planowego o- 
szózędzania.'

System ten m usi praemkną-ći 
w  ,iak na jkró tszym  czasię .aż do. 
najmnięjszyc.h kom órek o rg an i
zacyjnych państwowego przed
siębiorstwa „P olska Poczt«, Tę--. 
le g ra f 1 Tele fon“  i śtąć ślę jęd-.. 
nj-m  z obow iązków służbo*.Pych. 
p racow ników  naszego resortu.

Cżytelwietwe ńa wsi
Na pytąnie, ja k  ro zw ija  się 

czyte ln ic tw o ńa wsi;, m in is te r, o- 
iy /ia dczy ł, pa m aj§c ju ż  z* sobą. 
tak ie , os iągn ięć 'ą ,' ja k  zdobycie 
w roku  1848. a w ięc W stosuriko 
w ó k ró tk im  czksić ok. 1.100:000' 
noy.-ych p renum óra tę tów  czaso
pism ną Terenie wd«jskim , dążyę, 
m y w  dalszym, ciągu, do rozsze
rzenia służby g izń tpw e j i dosto
sowania je j do szybko w zras ta 
jących nak ładów  oraz rozw in ię 
cia w  zw iązku ż ty f i j kolpo-ptażu 
tych czasopism,

7,sm ierram y propagować u s il
nie rozw ó j czyte ln ic tw a na w *i, 
pobudzając'do te j i k ć j i  pracow 
n ik ó w  pocztowych brąz, w yko 
rzys tu ją c  w  tym  celu akcję 
współzawodnictwa, pracy, ja k  
rów nież popierając wszelką in i 
c ja tyw ę  w  tym  k ie run ku  od 
strony w ydaw n ic tw .

Rozprowadzając w  dużych ilo  
ściach słowo drukow ane, Poczta 
n iew ą tp liw ie  prayczyni się do 
podniesienia ośw iaty i  k u ltu ry  
szerokich mas.

W  dalszym ciągu rozm ow y 
m in is te r om ó w ił ząmieraenia 
R ządu w- k ie ru n k u 1 te le fón iźącji 
Wsi, oświadczając, iż  rea lizu jąc 
zam ierzenia Rządu w  k ie run ku  
zbliżenia wsi z m iastem, p ro je k 
tu je  się w  r. 1949 p ianową te le - 
fonisBcję wsi:
. A k c ję  tę. zam iar*» *ię, praepro 
wadzić przy wispó-łprzcy ZSĆh

Oraz in s ty tu c ji państwowych.
Ponadto w  b r. wprowadzona 

zostanie pomocnicza służba te 
legraficzna, w ykonyw ana przez 
stacje kole jowe.

Będzie to m ia ło  szczególne zna
czenie dla tych miejscowości, 
k tó re  są pozbawione placówek 
pocztow o-te lekom un ikacyjnych .

iW roku  bieżącym -— pow ie
dzia ł na zakończenie m in is te r — 
p lanu jem y 'rozpoczęcie budowy 
dworca pocztowego W arszawa - 
.Wschód oraz pocztowych u rzę
dów przewozowych w  K a to w i
cach i Gdyni.

Następnie zakończym y budo
wę szeregu urzędów  pocztowo- 
te lekom unikaeyjnych.

W?rok
nm z a s tę p c ę  F r r« ;

— Lnndrcl« Aiłdl^
Si'ł .

O kręgow ym  zapadł wy*0 p 
byłego land ra ta  Gdańsk*', d 
ła w  i '  Tczewa. oberfuhreT* J 
O ttona Andresa. . pełń 
fun lm ję  zastępcy g'auleitera 
stera.

Oskarżony skazany 
15 la t  w ięz ien ia  i  utrat? 
na okres la t  10.

Berlin nie bujdzie wleczony 
do kadłubowych Hiemiec zachodnich
(Dokończenie ze *tr. 1)

Prowokacyjny i  awantur
niczy charakter te j decyzji 
opiera się na świadomym nie
uwzględnieniu okoliczności, 
iż  Berlin  inoże być jedynie 
stolicą niepodzielnego pafi- 

I siwa niemieckiego. Berlin 
-znajduje się w obrębie ra 
dzieckiej stre fy okupacyjnej i 
ni? może w żadnym wypadku 
być włączony do separaty

stycznego państwa zachodnio- 
uiemieekiego.

Decyzja Prezy-clium Rady
Parlamentarnej w Bonn sta
nowi dowód, iż pewne agre
sywnie koła niemieckie usiłu ją 
wykorzystać problem berliń 
ski w tym  kierunku, ażeby 
wzmocnić tarcia pomiędzy mo
carstwami okupacyjnymi w 
Niemczech. Koła te usiłu ją 
również stworzyć % problemu 
Berlina ognisko gospodarczej 
i politycznej dywersji prze
ciwko radzieckim władzom o- 
kupacyjnym . Odpowiedzial
ność za tę politykę ponoszą 
awanturnicy spód znaku 
Schmidta, Adenauera, Reute
ra i Kaisera, ja k  również ci 
wszyscy, którzy im pomaga
ją-“ .

Protest berlińskich fn .  Za w.
Zarząd w o lnych niem ieckich 

»w. saw. -wielkiego B e rlina  zło
żył energ iczny protest p rzeciw 
ko decyz ji tz.w. Rady parlam en
ta rne j w  B-can1 w  spraw ie w łą -

czenia zachodnich sektorów  Ber 
lina , jako  dwunastego k ra ju  do 
państwa z.achodnio - n iem ieckie 
go. A

Zarząd w o lnych  . n iem ieckich 
zw. zaw, podkreśla, że robo tn icy  
berlińscy w ytężą w szystkie swe 
siły, aby nie dopuścić do re a li
zacji p lanów  dalszego pogłębie
nia podziału Niemiec.

Przeciw „statutowi“ Ruhry
W  sektorze radzieck im  B e r l i

na odbyła się m an ifestac ja  prze 
c iw ko  .narzuconemu przez m o
carstwa zachodnie tzyv. s ta tu to 
w i R uhry. Do liczn ie  zebranych 
robotn ikó  w fa b rv k  be rlińsk ich  
________________• .1 .,-_________

p. zem ów jł .przewodniczń”  p :
m fcck ie j Rady Ludow ej

tej R99dJner oraz eżionek 
Georg O ertinger. 1 

F R A N K F U R T , ( f  A P ); ’  '
komunii*' »ri 

f l p r

^  '  j i
seł z ram ien ia  
p a r ti i N iem iec do pai--- , vc 
heskiego — O skar MUel**» .4
głos ił na zebraniu puD“ ,, ji- 
przem ówienie, w  któryi^J^ii!»1
tyczny sposób .co .1 M ax * 
sk ry ty k o w a ł p ro je k t tz 'v-^ ( ; 
tu  R u h rj'. „P rzy jd z ie  ^7i", li1'’
ośw iadczy ł’ M ue lle r. —■ 
ry m  p o lity c y  niemiepc}”, K jii' 
ra jący  p ro je k t sta tu tu ,,^7
zostaną pociągnięci ’ p rz < * 'jj i1
n iem iecki do o<ipowieaz>

Ludunis krojów meindaluwT^ 
traktowana ¡©»I, jak niewolnik 

Delegat ZSRR wyméglt rozpatrzeni
s k a z y

N. JO RK, (PAP). —  Rada Po- 
w iern icza rozp a tru je  w  dalszym 
ciągu petycje  ludności te ry to 
r ió w  m andatowych Rada otrż.y 
mała 27 tak ich  pe tyc ji, św iad
czących że sytuacja ludności na 
te ry to ria ch  podopiecznych jest 
n iezw yk le  ciężka.

Szczególną uwagę Rady zw ró 
c iły  stosunki panujące na ob
szarach, zna jdu jących się. pod o~ 
pieką W ie lk ie j B ry ta n ii, B e lg ii 
ł A u s tra lii.  Petyc je  w ykazują , 
Iż dane, przytoczone przez przed 
staw icie!) tych k ra jó w , nie m a j 
du ją  potw ierdzen ia w rzeczyw i
stości.

Na te ry to riach  podopiecznych

ONZ
istosuje, się niesłychana ^  

m utacją  rasową. W 
scówościach tub y lcy  tra>‘
są ja k  n iew o ln icy . Stań 
nie odpowiada m jn :iną 'r ;_

Na obsaèra* ,rJ
ma ani Ie

U«1’ 4

magamom.
oplecznych nie 
tvj-âszéj uczelni.

P rzedstaw icie! B e lg i1 
przy  poparciu delegat- 
W. B ry ta n ii i F ranc ji r

B e le« **) *

t
d

t
ścić do dyskusji. 
Radzieckiego jednak r* 
m ów ien ia tych. petyc)!' 
delegata rad z.ie c k ' * >
p rzy ję ty  większością 8 
czestn ików seejt



Hr 42 TRYBUNA LUDU

REJM RATYFIKUJE UMOWY POLSKO-RUMUŃSKIE

XV ub. czwartek odbyło się 5 j  posiedzenie Sejmu. Na fo togra fii fragment sali sejmowej 
w chwili, gdy Izba jednogłośnie ra tyfiku je  umo wy polsko-rumuńskie

Na froncie walki 
o zdrowie i życie człowieka
Coraz częściej napływają do naszej redak

c ji lis ty  i skargi w sprawie udzielania pomo
cy lekarskiej w nagłych wypadkach. W „T ry 
bunie Ludu“  z 10 brn. czytamy, że dr Kędzier
ski odmówił pomocy lekarskiej, ponieważ pa
cjent nie chciał złożyć z góry kwoty 2 tys. 
zł. Lecz nie ty lko  takie fak ty  zdarzają .się 
często. Lekarze odmawiają niejednokrotnie 
nawet wówczas pomocy, gdy pacjent gotów 
jest zapłacić najbardziej wygórowane hono
rarium  i  to z góry. Inform ują nas, że w jed
nej z warszawskich lecznic leżała pacjentka 
przez całą noc krwawiąc i  nie mogła dopro
sić się o pomoc' lekarską. Dopiero o 11 rano 
zjaw ił się „św ieżutki“  pa.n doktór, choć go 
W nocy kilkakrotn ie  wzywano.

Ustawa nie normuje te j sprawy w sposób 
zadowalający. Istnieje wprawdzie Pogotowie 
Ratunkowe, które mesie pomoc w nagłych 
wypadkach, lecz po pierwsze działa ono ty lko  
w wielkich miastach, a po drugie nie jest 
w stanie pomóc wszystkim chorym jednocze
śnie. Mógłby ktoś powiedzieć, że można wzy- 
Wać w nocy, w nagłym wypadku, lekarza 
Ubezpieczalni. Lecz i tu  zdarzają się często 
Wypadki odmówienia pomocy przez wlaściwe- 
8° lekarza, a  poza tym  formalności ubezpie- 
czalniane nie zawsze dadzą się załatwić tak 
Kxybko, ja k  tego wymaga stan zdrowia cho- 
teSo. Dużo trudności nastręcza też określenie

wieka. W systemie kapitalistycznym  niewiel
ka, bogata część społeczeństwa, która dyspo
nowała znacznymi pieniędzmi, mogła, przy 
dużej ilości lekarzy (częstokroć biedująeych) 
stworzyć tęką zachętę pieniężną, która za
pewniała je j dobrą i stałą opiekę lekarską. 
O zdrowie mas pracujących ustró j kap ita li
styczny nie dbał. Dziś ilość lekarzy zmniej
szyła się w Polsce o połowę. Ogólna stopa 
życiowa uległa podwyższeniu. Zarobki leka
rzy są tak duże, iż stary system pieniężnej 
zachęty nie skłania ich do pracy w godzi
nach wieczornych i nocnych. Sytuacja — 
w które j obok wielkich przemian ustro ju spo
łecznego, istnieje niezmieniony, na kap ita li
stycznych zasadach oparty system ochrony 
zdrowia — musi ulec zmianie. Lekarz nie 
może być jedynie kupcem, zarabiającym ha 
cudzych chorobach, a zdrowie nie może być 
przedmiotem handlu. O udzieleniu pomocy 
lekarskiej nie może decydować jedynie chęć 
lub niechęć lekarza do zawarcia transakcji 
handlowej, lecz' stan zdrowia chorego i  po
trzeba pomocy. Zawód lekarza jest bowiem 
nie ty lko  źródłem zarobków, lecz również obo
wiązkiem i służbą społeczną.

Istnieje u nas system dyżurnych aptek no
cnych. Należałoby 'wprowadzić ’rSfrale# sy
stem dyżurnych lekarzy nocnych osiągalnych

_____ telefonicznie i gotowych w każdej chw ili spie-
^S łości wypadku. N iejednokrotnie nagłość szyć ^ pomocą chorym. Nazwiska i adresy le- 
^  hie polega bowiem na łatwo uchwytnym karzy nocnych powinien każdy łatwo znaleźć 
Wypadku przejechania lub innej katastrofy, na drzwiach każdej ordynacji lekarskiej, po- 
krwotoku, ataku serca, ślepej kiszki, czy po- dobnie ja k  znajduje nazwę i adres nocnej ap- 
rodu — lecz na przypadku ciężkiego za.cho- teki. Sądzę, że można, by również zastosować

w stosunku do dochodów, uzyskiwanych 
przez lekarzy z nocnej pracy, daleko idące 
u lg i podatkowe, co stanowiłoby dodatkową 
zachętę dla tych, dla których obowiązek spo
łeczny nie jest dostatecznym bodźcem. R. S.

Wyzwoleńcza rola, jaką ode
grała Armia Radziecka we 
wszystkich krajach środkowej 
i południowej Europy pomno
żona została w Niemczech o 
dodatkowy fakt: o to mianowi
cie, że z powodu nieistnienia 
zorganizowanego ruchu oporu, 
z którego wyłonić by się mo
gły już z chwilą wyzwolenia 
siły rewolucyjne — dopiero o- 
ktspacja radziecka stworzyła 
przesłanki dla rozbudzenia na 
nowo świadomości klasowej ro
botników niemieckich,'dla siwo 

• ^rżenia rewolucyjnej, marksistów 
sklej partii, dla położenia pod
walin pokojowych demokratycz 
nych Niemiec.

Z  tego podstawowego faktu 
specjalnej ro li ZSRR w . Niem
czech wypływa nie tylko dług 
wdzięczności ludu niemieckie
go wobec Związku Radzieckie
go, ale również — i  z naszego 
punktu widzenia przede wszyst
kim — gwarancja, że działające 
obecnie siły demokratyczne w 
.Niemczech potrafią odwrócić 
bieg dotychczasowej niemiec
kiej historii, że potrafią wyeli
minować wszystkie pierwiastki 
agresji tkwiące w  Niemczech. 
Dowodem tego są osiągnięcia 
SED i charakter tej partii. A l
bowiem zjednoczenie komunis
tów i socjalistów strefy radziec
kiej w ramach jednej partii —? 
pomimo różnych błędów jakie 
zoitały wtedy popełnione — po 
zwołiło na powstanie dwóch za
sadniczych przesłanek zwycię
stwa:

Stworzenie potężnej, zjedno
czonej siły, zdolnej do popro
wadzenia klasy robotniczej w 
sojuszu z innymi warstwami lu
du pracującego po drodze kon
sekwentnej demokratyzacji N ie
miec.
. Oswobodzenie. niemieckiej 
Masy robotniczej od tragicz- 
njnch .wpływów własnej historii, 
od socjaldemokratycznej zdra
dy i  fąfzystpwiskićj korupcji

iowania, kiedy *szybka pomoc lekarska może 
bardzo ulżyć i zmniejszyć cierpienia chorego, 
a opóźnienie tej pomocy może jego stan bar
dzo pogorszyć.

Zdrowie jest najcenniejszym dobrem czło-

SED — nasz sojusznik
Sprawy niemieckie (III)

SEP ma niewątpliwie ogrom
ne zasługi w zbudowaniu obec
nych form ustrojowych strefy 
radzieckiej, antyfaszystowskie
go, demokratycznego porządku. 
Te formy ustrojowe różnią się 
od demokracji ludowej, albo
wiem we wschodnich Niem
czech władza faktyczna spoczy
wa w  rakach administracji oku
pacyjnej, a Niemcy ni« (stano

w ią w tej chw il jednolitego 
państwa. Jednakże ustrój ten 
różni się zasadniczo od ustroju 
kapitalistyczne: - burżuazyjnego. 
Miarą tych różnic są przepro
wadzone reformy gospodarczo - 
społeczne.

Reforma rolna zlikwidowała 
całkowicie kastę junkierską w 
strefie radzieckiej. Tym samym 
znikła jedna z najważniejszych 
podpór militaryzmu niemieckie
go. Ponad 2,1 miliona ha ziemi 
obsjarniczej rozparcelowano po 
między . bezrolnych i  biednych 
chłopów, przy czym liczba na
dzielonych przekroczyła 500 
tys. Tą parcelacja przyczyniła 
się w znacznym stopniu do roz
ładowania zagfadnienia wysie
dleńców z Polski, którzy wchło
nięci zostali przez gospodarkę 
strefy radzieckiej.

Reforma przemysłowa tmaro 
dowala wszystkie zakłady na
leżące do przestępców wojen
nych i  hitlerowców, co w prak
tyce oddało cały niemal w idk i 
i średni przemysł w ręce spo
łeczne (czasowo, znajdują się 
pod zarządem radzieckiej admi-. 
nistracji-wojskowej większe za
kłady ciężkiego przemysłu). 
Tym samym wyeliminowana zo 
stała druga podpora m ilitary- 
zsnu niemieckiego, w ielki kapi
tał, związany tysiącznymi nić-, 
mi z anglosaskim imperiali
zmem.

Reforma administracyjno - 
prawna doprowadziła do grun
townie przeprowadzonej dena- 
zyfikacji, w której wyniku w y
eliminowane zostały hitlerow
skie wpływy. Pomimo znanego 
faktu, że naziści masowo ucie
kali ma zachód spodziewając się 
słusznie poparcia ze strony Ań- 
głosasów — liczba wyroków 
sądowych i  kar w samej tylko 
strefie radzieckiej przewyższa 
kilkakrotnie rozmiary denazyB- 
kacji W strefach zachodnich, nie 
mówiąc już o tym, że takie 
skandale jak zwolnienie Schach- 
ta, Papewa i innych nie mogłyby 
się w  ogóle zdarzyć w  strefie 
radzieckiej.

Wreszcie reforma kulturalna 
oznaczała zmianę składu perso
nelu nauczycielskiego na wszyst 
kich szczeblach szkolnictwa jak 
i przewartościowanie podręcz
ników i wydawnictw. Przyczy
niła się ona w  dużej mierze do

List z Moskwy

Osiągnięcia moskiewskiej organizacji W KP(b)
O brady połączonej kon fe ren 

c ji Kom unistyczne j P a r t ii B o l
szew ików  m iasta M oskw y i  ob
wodu m oskiewskiego, k tó re  za
kończyły  się dn. 7 lutego, trw a 
my 6 dni.

Konferencja omówiła spra
wozdania komitetu obwodowego 
* tniejskiego, komisji rewizyjnej 
°raz wybrała nowe władze par
tyjne.

Od czasu poprzednie j kon fe 
re n c ji p a rty jn e j bo lszew ików  
M oskw y i  obwodu m oskiew skie
go m inę ło  9 la t. La ta  te w yp e ł
n i ły  W ie lk ie  w ydarzenia h is to 
ryczne.

W  sw ym  sprawozdaniu o p ra 
cy m oskiew skie j o rgan izac ji par 
ty ln e j je j sekretarz Popow m ó- 
tv ił o bohaterstw ie, z ja k im  mos
k iew scy bolszewicy i  wszyscy 
Pracujący sto licy  w a lczy li w  la 
tach w o jn y  o zwycięstwo nad 
"n-ogiem. Za waleczność i boha
terstw o w  w alkach , ponad 300 
tys. .m ieszkańców M oskw y od
haczono  orderam i, a 890 z n ich 
° trzym a ło  zaszczytny ty tu ł — 
Bohatera Z w iązku  Radzieckie
go. Ponad 1 m ilio n  m ieszkań- 
Caw  sto licy  odznaczono m eda- 
*em „Z a  obronę M oskw y“ .

Po zwycięskim zakończeniu 
Wolny, stołeczna organizacja 
Partyjna poprowadziła miesz
kańców Moskwy do walki o 
Przedterminowe wykonanie po
wojennego planu pięcioletniego.

Walka o wykonanie planu 
Pięcioletniego stała się sprawą 
milionów robotników i robo t- 
mo, kołchoźników i kołchoźnic, 
Personelu inżynieryjno - tech

nicznego oraz u rzędn ików  M osk
w y  i  obwodu moskiewskiego. 
W  samej sto licy, w  m iastach i  
oko licznych w ioskach, szeroko 
rozw inę ło  się w spółzawodnictwo 
socjalistyczne. Duszą jego sta ły 
się organizacje pa rty jne , kom u
n iśc i kroczący w  pierwszych sze 
regach w spółzawodnictwa. t

Socjalistyczne współzawodni
c tw o p rzyn ios ło  wspaniałe w y 
n ik i. • W  październ iku 1947 roku  
przem ysł m oskiew ski osiągnął 
przedw ojenny poziom produk
c ji, przekraczając przeciętną 
miesięczną produkc ję  ro ku  1940. 
Jeszcze w iększe sukcesy' osiąg
n ię to  w  1948 roku . W  paździer
n ik u  1948 r . p rzedterm inow o za
kończono w ykonan ie  rocznego 
p lanu i  przekroczono c y fry  
przedw ojennej p ro d u kc ji g lo
ba lnej o 10 proc. Ponad 600 
przedsiębiorstw  obwodu mos
kiew skiego I M oskw y przedter
m inow o w ykona ło  zadania p la 
nu  pięcioletniego.

W  gospodarce narodowej 
ZSRR przem ysł m oskiew ski po
siada duży ciężar gatunkowy. 
Jego p rodukc ja  w ynosi ponad 
1 /ó globalnej, p ro du kc ji całego 
Zw iązku Radzieckiego. P ie rw 
szorzędne znaczenie posiadają 
m oskiewskie zakłady budow y 
maszyn. W  p ro d u kc ji a rty k u łó w  
uży tku  codziennego,udział prze
m ysłu  m oskiewskiego wynosi 
ponad 35 proc. g lobalnej p ro 
d u k c ji tych  a rty k u łó w  w  k ra ju .

W  1948 roku, w  m oskiewskich 
zakładach przem ysłowych zro
dziła się akcja wzmożonych 
oszczędności i  ponadplanowej

G. Pachomow
akum ulac ji. D o łącznej fum y  
6 m ilia rd ó w  aku m u la c ji uzy
skanej w  k ra ju , m ieszkańcy 
M oskw y w n ie ś li ponad 2 m i
lia rd y  ru b li.

Poważne m iejsce w  sprawoz
daniu k ie ro w n ic tw a  m oskiew 
skie j o rgan izac ji p a rty jn e j zaję
ły  osiągnięcia ro ln ic tw a  obwo
du moskiewskiego.

W  la tach powojennych znacz
nie  powiększono obszary zasie
w ów , a dz ięk i s taran iom  k o ł
choźn ików  liczne podm oskiew
skie g ru n ty  piaszczyste i  g lin ia 
ste zostały obrócone w  żyzne 
pola.

Już w  ro ku  1947 został osiąg
n ię ty  przedw ojenny poziom o- 
gó lnych zbiorów  i  urodzajności 
ważnie jszych u p ra w  ro ln iczych. 
Za osiągnięcie w ysokich urodzą 
jó w  22 przodow ników  ro ln ic tw a  
obwodu m oskiewskiego uzyska
ło  ty tu ł „Bohatera  P racy Socja
lis tyczn e j“ , a 2.120 ko łchoźn i
ków  i  kołchoźnic odznaczono or 
deram i i medalam i.

W  obwodzie m oskiewskim  
czynnych jest obecnie 430 e lek
tro w n i kołchozowych. M oskiew
ska organizacja pa rty jn a  posta
w iła  sobie za zadanie, by do 1950 
roku  przeprowadzić ca łkow itą  
e le k try fik a c ję  w si na terenie 
obwodu.

, Bolszew icy M oskw y b iorą 
czynny udzia ł w  rea lizac ji planu 
przebudowy stolicy. W  ciągu 
trzech la t powojennej p ięc io la t

k i  w  gospodarkę m ie jską s to li
cy  zainwestowano 4 . m ilia rd y  
ru b li. W  ro ku  1949 miasto otrzy 
m a dalsze 1.700 m ilion ów  ru b li 
na rozbudowę urządzeń m ie j
skich.

W  la tach powojennych w  M o
skw ie i  m iastach obwodu mos
kiewskiego wybudow ano ponad 
1,5 m ilion a  m  kw . pow ierzchn i 
m ieszkalnej, ponad 400 tys. osób" 
o trzym a ło  (m ieszkania 1 pokoje 
w  nowych, kom fo rtow ych  do
mach. W yd a tk i na ochronę zdro 
w ia  w  M oskw ie 1 je j obwodzie, 
w  1948 roku  w yn os iły  1.716 m i
lionów  ru b li i  w zrosły  w  po rów 
naniu z rok iem  1940 w ięcej n iż  
dw ukro tn ie . W yda tk i na ośw ia
tę w  M oskw ie  i  je j obwodzie 
■wzrosły o 67 proc. w  porów na
n iu  z rok iem  1940. W  ro ku  b ie 
żącym 1.390.000 dzieci uczy się 
w  szkołach M oskw y 1 obwodu. 
W  80 wyższych uczelniach sto
lic y  i  obwodu uczy się 127.000 
studentów. W  ciągu ostatn ich 8 
la t, wyższe uczelnie M oskw y da 
ły  k ra jo w i ponad 100 tysięcy 
m łodych specjalistów.

M oskiewska organizacja pa r
ty jn a  liczy 602.154 członków. W  
ciągu ostatn ich 9 la t organizacja 
p rzy ję ła  do szeregów' p a r ti i po
nad 150 tys. osób.

Przywódca m oskiewskich b o l
szewików, Popow, podkreś lił w  
sprawozdaniu, ja k  w ie lk ie  m ie j 
sce w  pracy organ izacji p a r ty j
nej za jm uje  praca ideologiczna 
i  ’ szkolenie pa rty jne . W  . bieżą
cym  roku  szkolnym  do stud iów  
m arksizm u -  len in izm u w ciąg

n ię to  95,5 proc. ogólnej liczby 
cz łonków  1 kandyda tów  p a rtłL  
Szkoleniem  p a rty jn y m  w  M os
k w ie  1 obwodzi« m oskiew skim  
k ie ru je  ponad 31 tys. in s tru k to -  
rów .Znaczenie politycznego szko 
le n ia  cz łonków  i  kandyda tów  
p a r t i i —  po dkreś lił P opow  e -  
specja ln ie wzrasta w  obecnych 
w arunkach, k ie dy  pa rtia  p row a
d z i ofensywę przeciw ko w szel
k im  prze jawom  bu rżuazy jnych  
poglądów na różnych odcinkach 
f ro n tu  ideologicznego. Bez opa
now ania  zasad m arks izm u -  le 
n in izm u  n ie  można z powodze
n iem  k ie row ać rozw o jem  gos
podark i, k u ltu ry  1 n a u k i

D yskusja  nad re fe ra ta m i od
b yw a ła  się pod znakiem  k ry ty k i 
i  sa m o k ry tyk i niedociągnięć w  
pracy o rgan izacji p a rty jn e j

K on fe renc ja  przyn iosła  m os
k ie w sk ie j organ izacji p a rty jn e j 
p rogram  w a lk i o p rzedterm ino
we w ykonan ie  powojennego pla  
nu pięcioletniego. Osiągnięciu 
tęgo celu będzie poświęcona ca
ła  tw órcza energia, w o la  i  ■wy
trw a łość bo lszew ików  M oskw y.

K on fe renc ja  jednom yśln ie  za
aprobowała lin ię  po lityczną i 
działalność praktyczną k o m ite 
tów  p a rty jn y c h  M oskw y i  obwo 
du m oskiewskiego 1 nakreś liła  
drogę dalszego podniesienia po
ziom u pracy organ izacyjne j i  par 
ty jn o  -  po lityczne j. K on fe renc ja  
zapewniła towarzysza S ta lina , że 
m oskiewska organizacja pa rty jn a  
nadal będzie pewną ostoją Cen 
tra lnego K om ite tu  W KP(b) w  
walce o zwycięstwo kom unizm u.

oczyszczenia życia Icuituraikiego 
nie tylko od pozostałości faszy
zmu, ale i  od dawniejszych na
cjonalistycznych i szowinistycz
nych idei.

Tc cztery podstawowe refor
my mieszczące się w zasadzie 
w ramach układu poczdamskie
go stanowią treść antyfaszys
towskiego, demokratycznego po 
rządku. Aby ten porządek 
stworzyć, utrzymać i dalej roz
wijać SED musiała być partią 
rewolucyjną, partią nowego ty 
pu, partią marksistowsko - le
ninowską.

Że SED potrafiła przeizwycię 
żyć socjaldemokratyczne i hitle
rowskie pozostałości, — o 
tym świadczą jej dotych
czasowe osiągnięcia, o tym 
świadczy jej odważnie kry
tyczny stosunek do historii 
niemieckiego ruchu robotnicze
go, o tym świadczy szczera pró
ba rewizji niemieckiej historii, o 
tytrn świadczy wreszcie jej sta
nowisko wobec Polski, o tym 
świadczy samokrytycyzm SED. 
W  obliczu wściekłej, szowinis
tycznej hecy uprawianej przez 
zachodnich imperialistów usta
mi niemieckich efcs- - faszystów 
— uznanie granicy na Odrze i 
Nysie bez wahań i chwiejnoś- 
ci coraz uznanie konieczności 
przyjaznych i  pokojowych sto
sunków z Polską Ludową,.sta
nowi aikt odwagi politycznej, 
jaka cechuje tylko bezkompro
misowe, rewolucyjne partie ro
botnicze.

SED ma duże wpływy wśród 
młodzieży, szczególnie wśród 
17 — 20 letniej, która doszła do 
świadomości w  okresie upadku 
faszyzmu i  nie jest do głębi za
truta hitlerowskim jadem. Nie 
jest przypadkiem, że niemal 
wszystko co żywe w literaturze 
niemieckiej związane jest orga
nizacyjnie czy też sympatiami 
z partią — że wymienimy ty l
ko nazwiska W olffa, Brechta, 
Bechera, Marchwicy, Weiss- 
kopfa, Zweiga, Manna i  wielu, 
wielu innych. Toteż nie jest 
przypadkiem, że z 500 delega
tów na konferencję SED — bli
sko dwie trzecie siedziało w 
więzieniach i obozach koncen
tracyjnych faszyzmu, a z tych 
wielu było więzionych niemal 
bez przerwy od 1933 r.

*
Na przykładzie Niemiec bar

dzo wyraźnie ukazuje się oczom 
wszystkich zbieżność między
narodową i państwową racją 
stanu Polski a proletariacką so
lidarnością polskiego i niemiec
kiego ruchu robotniczego. Kie
dykolwiek w  historii stosunki 
nasze z Niemcami układały się 
pomyślnie — było to zawsze w 
okresie "wstrząsów rewolucyj
nych w  Niemczech, w okresie 
gdy górę tam brały siły postę
powe; zawsze zaś z Niemiec 
przychodziła pożoga, gdy u wla 
dzy stały siły reakcyjne.

Pamiętać musimy, że tylko re 
wołucja proletariacka prze

kształcić mogła carskie więzie
nie narodów w najlepszego
przyjaciela i sojusznika Polski, 
w oporę naszego bytu narodo
wego. Podobnie stwierdzić mu
simy, że tylko rewolucyjne prze 
obrażenie Niemiec potrafi za
pewnić rozwój pokojowych, a 
nawet przyjaznych stosunków 
polsko - niemieckich.

I dlatego właśnie widzimy w 
SED naszego sojusznika. Dla
tego, opierając się na dotych
czasowych osiągnięciach SED 
możemy mieć zaufanie, że po
trafi ona poprowadzić niemiec
ką klasę rhbotmiczą na nową 
drogę. Dlatego popierać musi
my walkę SED o to, by antyfa
szystowski, dembkratyczny po
rządek, zgodny z uchwałami 
poczdamskimi, wprowadzony 
został w całych Niemczech, by 
unicestwione zostały imperiali
styczne próby podziału Niemiec 
1 zbudowania na nowo bazy 
wypadowej dla agresji przeciw
ko nam i naszym sojusznikom.

S T A N IS ŁA W  B R O D Z K I 
-----------------------------------------------------------------1

S p r a w y
a u s t r i a c k i  f &
P ie rw sze  d n i k o n fe re n c j i  lon«*

d y ń s k ie j w  s p ra w ie  A u s t r i i  p rz y 
p o m in a ją  ro k o w a n ia , k tó re  to 
c z y ły  się  w  te j  k w e s t ii  wT m a ju  
1948 ro k u . M im o  w y ra ź n e g o  dąże
n ia  do p o ro z u m ie n ia , ja k ie  w y k a 
z u je  ZS R R , m o c a rs tw a  zachodn ie  
s ta le  o d w le k a ją  ro zw ią za n ie  sp raw  
a u s tr ia c k ic h .

P rasa  za cho d n ia  n ie ra s  zd radza  
ła  is to tn e  p rz y c z y n y  te j  n ie c h ę c i 
do  p rzysp ie sze n ia  t r a k ta tu  p o k o 
jo w e g o  z A u s tr ią .  W  t r z y  m ies ią  
ce po  p o d p is a n iu  tego  t r a k ta tu  
p o w in n y  b y ć  W3rco ia n e  w o js k a  
o k u p a c y jn e . A  p ań s tw a  ang losas
k ie  b a rd zo  n ie  lu b ią  w y c o fy w a ć  
sw o ic h  w o js k  z k ra jó w , gdzie  ra z  
s ta n ę ła  stopa żo łn ie rz a  ang losas
k ie g o . P rz y k ła d y  K o re i P łd ., E g i
p tu , G re n la n d ii i  in ,  są aż n ad to  
jy y m o w n e .

B y ć  m oże, A n g ło sa s i n ie  k w a 
p ią  się z u re g u lo w a n ie m  s p ra w y  
a u s tr ia c k ie j ró w n ie ż  z in n y c h  po 
w o d ó w . N ie  tą jn e  są p rzec ież  
p la n y  sprzeczne z g łó w n y m  za ło 
żen iem  p rz e w id y w a n e g o  t r a k ta tu  
p o k o jo w e g o  — n ie za leżn o śc ią  A u 
s t r i i .  C hodz i o p ró b y  p o w tó rn e g o  
„A n s c h lu s s u “  — w łą c z e n ia  A u s t r i i  
do E iz o n ii i  s tw o rz e n ia  n o w e j k a  
d łu b o w e j ■ o d m ia n y  „G ro s s d e u t-  
s c h la n d u “ .

P ie rw s z y  k r o k  w  ty m  k ie ru n k u  
zo s ta ł ju ż  u c z y n io n y  w  fo rm ie  
o sob liw e g o  • u k ła d u  h a n d lo w e g o  
m ię d z y  A u s tr ią  a B r o n ią ,  z a w a r
tego  bez zg od y  S o ju szn icze j R a
d y  K o n t ro l i .  U k ła d  te n  n ie  t y l 
k o  podw yższa  p ię c io k ro tn ie  o b ro  
t y  to w a ro w e  m ię d z y  ty m i k r a ja 
m i,  a le  p rz y s to s o w u je  h a n d e l za
g ra n ic z n y  A u s t r i i  do  p o trz e b  B i-  
z o n ii. W  p o d o b n y m  c e lu  zos ta ło  
u tw o rz o n e  „a u s t ro  -  b a w a rs k ie  
to w a rz y s tw o  e k s p lo a ta c ji a u s tr ia 
c k ie j  e n e rg ii e le k try c z n e j« .

P o lity c z n y m  o d p o w ie d n ik ie m  
ty c h  za b ie g ów  g o sp o d a rczych , je s t 
m . in . je d n a k o w a  w  A u s t r i i  ja k  
i w  B iz o n ii p o b ła ż liw o ś ć  d la  b y 
ły c h  h it le ro w c ó w , s tosow ana  
w b re w  u m o w o m  m ię d z y n a ro d o 
w y m  pod  p a tro n a te m  za ch o d n ich  
w ła d z  o k u p a c y jn s c h . N ie k tó re  ga 
z e ty  a u s tr ia c k ie , na leżące d o  obo 
zu  rządow ego , ja w n ie  w y s tę p u ją  
z p ropagandą  „Anschlussu««. T a k  
n p . „ L in z e r  T a g b la tt“  p is a ł:

„ N ie  m a Jakiegoś n a ro d u  a u 
s tr ia c k ie g o , is tn ie je  t y lk o  n a ró d  
n ie m ie c k i w  A u s tr i i. . .  Z  d u m ą  
c h c e m y  p o d k re ś lić , że s ta n o w i
m y  je d n o  *  lep szych  p le m io n  n ie  
m ie ck ich ** .

Szerokie masy ludności austria
ckiej pragną przede wszystkim  
zakończenia stanu tymczasowości, 
wycofania wojsk okupacyjnych i  
zawarcia traktatu pokojowego. 
Fakt ten utrudnia przedstawicie
lom anglosaskim manewry zmie
rzające do jawmego sabotowania 
rokowań i zmusza ich do takty
k i odwlekania i przeciągania roz
mów.

Problem A ustrii to jeden s wie 
lu  przykładów, jak  radzieckiej 
polityce dążącej do rozwiązania 
problemów, wytworzonych na sku 
tek wojny, państwa zachodnie 
przeciwstawiają próby zachowa
nia punktów zapalnych, przez sa 
botowanie współpracy międzyna
rodowej 1 łamanie uroczyście 
przyjętych zobowiązań. J. 8.

W KULUARACH SEJMOWYCH

Iow . Premier Cyrankiewicz w rozmowie z tow. min. Wolskin%
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dyś toczyli po te j ścieżce%,

rys. B o ry s . J e flm o w

lumwsmme w obozie reakcii francuskiej 
w wyniku akcji pokojowej ZSRR

FARY Z. w lutym
W ie lk i dia log m iędzynarodo

wy, w  k tó ry m  'z  coraz większą 
żywością p rzec iw staw ia ją  się 
sobie tezy obrońców poko ju  i 
podżegaczy wo jennych, znalazł 
charakterystyczne echo rów nież 
we F ranc ji. Echo to by ło  pod
w ójne: zarysowało ono lin ię  po
dzia łu  m iędzy francuską re a k 
cją , Solidaryzującą się z im pe
r ia lis ta m i am erykańsk im i, a kon 
sekw entnyrni dem okra tam i, k tó 
rzy, W yrażając głębokie dążenie 
francuskich mas ludow ych“, po
w ita li z entuzjazm em  głos w ie l
kiego rzecznika pokoju, Gene
ralissim usa Stalina.

Choć reakcy jna  '  burżuazja 
francuska od dawna podąża śle
po za w skazów kam i W aszyng
tonu w  dziedzinie p o lity k i i  p ra 
sy, w  ciągu ostatniego tygodnia 
można by ło  zaobserwować pew 
ne drobne i przejściowe, aie cha
rakterystyczne odchylen ia  od 
nakazów am erykańskie j p ropa
gandy, w s trzyk iw anych  dz ienn i-

Międzynarodowy Ruch Pokoju realizuje 
uchwały Kongresu Wrocławskiego

J*ywołane do żyr*o na W rcc - 
ie w s k im  Kongresie In te le k tu 
a lis tó w  w  obron ie poko ju  — 
M iędzynarodow e B iu ro  Łącz
ności obradow a ło  w  P aryżu  od 
31 stycznia do 7 lu tego  b r, W 
posiedzeniach B iu ra  b ra li ra
dź la ł przedstaw ic ie le  następu ją
cych k ra jó w : ZSRR, P o lsk i, St. 
Z jednoczonych, W. B ry ta n ii, 
F ra n c ji, Czechosłowacji, W ę
g ier. B ra z y lii,  Ch ile , G uatem ali, 
K u b y , W łoch, M eksyku, S zw a j
c a rii, P o rtu g a lii i  U ru gw a ju .

B iu ro  Łączności s tw ie rdz iło , 
te  postanóuuenla K ongresu W ro 
oławskiego rd o b y ły  sobie w ie l
ką  popularność w  św ia tow e j o - 
p in i i  społecznej. W  w ie lu  k ra 
jach, w  szczególności we F ra n 
c ji,  w  A n g lii. B ra z y lii Itd . u tw c  
rzono K o m ite ty  Narodowe. w  
k tó ry c h  udz ia ł b io rą  in te le k tu a 
liś c i różnych k ie ru n k ó w  p o li
tycznych.

We F ranc ji, Włoszech, w A n 
g l i i ,  S t  Z jednoczonych, M eksy
ku . R u m un ii i  U ru g w a ju  p rzy 
go tow u je się z in ic ja ty w y  K o 
m ite tó w  N arodowych Ruchu Po 
ko  i u i  zgodnie z zasadami u- 
chw a lonym i na Kongresie we 
W roc ław iu  .— k ra jow e  zjazdy 
in te le k tu a lis tó w , walczących o 
pokój.

S tw ie rdz iw szy zadowalającą 
pracę K o m ite tó w  Narodowych 
M iędzynarodowe B iu ro  Łącz
ności zaleciło przystąp ien ie  do 
przygotow ania  k ra jo w y c h  zjaz
dów  w  ścisłej łączności ze wszy 
s tkńn i dem okra tycznym i s ila 
nu każdego k ra ju . B iu ro  Łącz
ności rekom enduje rów nież roz
poczęcie w yb o ró w  delegatów 
na zjazdy kra jow e . A kc ja  ta 
um o ż liw i in te le k tu a lis to m  ró ż 
nych k ie ru n k ó w  zadokum ento
w anie  żądania pokoju.

B iu ro  Łączności s tw ie rdz iło . 
*e akcja  by łaby  skuteczniejsza, 
gdyby działa lność in te le k tu a li
s tów  w  walce o pokó j zw iąza
na by ła  ściślej z ich pracą nau
kową. lite racką  i  artystyczną.

B iu ro  s tw ie rdz iło , że w  róż
nych k ra ja ch  św iata wzm ogło 
się prześladowanie in te le k tu a 
lis tów . p rzy  czym  dochod2:k> 
n iek ie dy  naw et do zabójstw . 
Tak np. w  T u rc ji zam ordowa
n y  został p isarz Sabachattin 
A li ,  w  Ind iach w trącono  do 
w ięz ien ia  sekretarza zw iązku 
postępowych pisarzy —  A li  Sar 
da r J a ff i.  W  C h ile  w ie lk i poeta 
Pab lo Neruda jest ciągle prze
śladowany; na K ub ie  postaw io
no w  stan oskarżenia poetę M i

ko ła ja  G uiiena i  pisarza M ari- 
neHo. W iadom o rów nież, że w  
Stanach Z jednoczonych grozi 
osadzenie w  w iez ie n iu  p isarzo
w i H ow ardow i Fastow i. W B ra  
zy lti rozpoczęły się prześlado
w an ia  p isarzy Am ado i  L a jo  Pra 
do oraz fiz y k a  M ario  Schoen- 
berga,

W  innych  k ra jach , ja k  np. 
we F ra n c ji i  we W łoszech zna
n i pro fesorow ie U n iw e rsy te tu  
zostali usunięci ze swych s tano
w isk  za udzia ł w  Kongresie  W ro 
cław skim . W  ten sposób obóz 
w o jen ny  chce zagłuszyć głosy 
ostrzegające przed w z ra s ta ją 
cym  niebezpieczeństwem. B iu 
ro  Łączności podkreś liło  swoją 
stanowczą decyzję w a łk i o po
kó j d s tw ie rdz iło , że w  walce, 
za k tó rą  odpowiedzialność 
w z ię li na siebie w e  W roc ław iu  
in te le k tu a liśc i, n ikogo  n ie  po
w inno  zabraknąć.

B iu ro  Łączności będzie kon
tynuow a ło  swoją pracę i  będzie 
starało się rozszerzyć Ruch Po
k o ju  w  licznych  k ra jach . B iu 
ro  u ch w a liło  zgodę na w yku rzy  
stan ie  w sze lk ie j in ic ja ty w y , 
je ś li ty tk o  celem je j jest wa lka
0 pokój.

Po zakończeniu obrad B iu ra , 
odbyła się kon ferencja  praso
wa pod przew odn ic tw em  znane 
go pisarza francuskiego, Louis 
Aragon. Członkow ie M iędzy
narodowego B iu ra  Łączności 
dla ob rony poko ju  odpow iada li 
w  czasie ko n fe re n c ji na p y ta 
nia  dz ienn ika rzy.

K ra jo w y  Kongres P oko ju  
pod egidą ..Ruchu W rocław 
skiego1’ od b y ł się już  w  U ru g 
w a ju . W w ie lu  innych  k ra ja ch  

■trwają przygotow ania yp ta 
k ich  kongresów. W  Stanach 
Z jednoczonych odbędzie się 25
1 26 m arca b r. w  N ow ym  J o r
ku  Kongres Północno - A m e ry 
kański, M an ifes t zapow iadający 
ten Kongres podpisało 300 w y 
b itn ych  in te le k tu a lis tó w .

Kongres francu sk i odbędzie 
się 13 i  13 k w ie tn ia  b r. W  W ie l 
kaej B ry ta n ii p ro je k tu je  się od
bycie K ongresu w e w rześniu.

Z na ko m ity  pisarz radz ieck i 
A leksander Fadie.iew, Zapytany 
o odgłosy K ongresu W roc ław 
skiego w  Z w iązku  Radzieckim  
ośw iadczył, że wszelka in ic ja ty  
wa na rzecz po ko ju  zna jdu je  
poparcie Z w ią zku  Radzieckie
go ponieważ pokó j uważany 
jes t przez- każdego obyw ate la

radzieckiego za is to tn y  w a ru 
nek norm alnego is tn ien ia .

Delegatka hinduska, de S ilva, 
podkreśliła , że 80 proc. ludności 
In d ii popiera rezo lucję  K o n g re 
su W rocławskiego. S tw ie rdz iła  
ona jednocześnie, że reakcja 
siara się n ie  dopuścić do spopu 
la ryaow ania uchw a ł K ongresu 
wśród szerokich ipas h induskie  
go społeczeństwa.

Delegat w ło sk i Serení nad
m ien ił. że sek re ta ria t w yb ra n y  
na Kongresie W roc ław sk im  zo
stanie rozszerzony.

Wlec protestacyjny 
iatslekimillstów 

w ig ie r s k ic h
B U D A P E S ZT  (PAP). —  N a 

rodow y K o m ite t In te le k tu a li
stów  W ęgierskich, k tó ry  został 
u tw orzony po Kongresie W roc
ław sk im , urządza w  sobotę w iec 
p ro testacyjny, p rzeciw ko k a m 
pan ii oszczerstw pod ję te j przez 
im peria lis tów ' rzekom o w  zw iąz
ku z procesu M indszen ty ’ego. 
Na w iecu przem aw iać będą w y 
b itn i uczeni i  pub licyśc i w ęg ie r
scy.

£ f .  E r o w i i l s k l
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

kom  paryskim  szprycam i w ie l
k ich  agencyj .zam orskich, przy 
nader czynnym  udzia le am e ry
kańskich korespondentów pó ł- 
o fic ja ln e j agencji k ra jow e j.

P ie rw szym  tematem, k tó ry  
obiegi prasę na tychm iast pO 
oświadczeniu radzieckiego M SZ 
W spraw ie paktu  a tlan tyck iego  
i po w yw iadz ie  S ta lina , b y ł te 
m at radz ieck ie j „o fen syw y  po
ko jo w e j“ . D z ienn ik i reakcyjne 
pisa ły o te j „o fensyw ie “  w  to 
nie takiego wzburzenia, ja k  gdy
by chodziło n ie  o w ys iłe k  w  ce
lu  ug run tow an ia  pokoju, ale o 
ofensywę napastniczej w o jn y . 
Jednakże w  tym  zacie trzew io
n ym  zgie łku rozlegał się n ie k ie 
dy norm alny, lu dzk i głos, tak 
w ięc arcy reakcy jna  „Epoque”  
rozw inąw szy da w o li wszystk ie 
dyszące nienaw iścią  tezy urzę-> 
dowęj propagandy', kończy ta 
k im  oto nieprawO m yśln jTń olerzy 
k łem : „G d yb y  nastąp iło  odprę
żenie, by łob y  ono przy ję te  ź 
n iezm ierną u lga “ . A  konserw a
tyw ne „F ig a ro “ , da jąc w yra z  
sen tym enta lnym  m arzeniom  o 
dźw ign ięciu  się zniedołężniałe j 
bu rżuazji, osiod łanej przez 
A m erykanów , pisze, zalotnie:

K o n fe ren c ji Czterech, wobec od
m ow y rokow ań w e dwóch, w y 
w oła ła  w idoczne ożyw ienie p ra 
sy rea kcy jn e j i czołowe ko lu m 
ny dz ienn ików  p o k ry ły  ty tu ły , 
zapow iadające czterostronne 
rozm owy, z powołan iem  się na 
okoliczność, iż  T rum an tak ich  
rozm ów nie odm ów ił. Spraw y 
przeszły w  dziedzinę dyp lom a
c ji w raz z a rtyku łe m  P ertinaxa , 
s tw ierdza jącym , że rząd fra n 
cuski, k tó ry  poprzednio, ustam i 
Q ueuille 'a  w y ra z ił gotowość za
proszenia W ie lk ie j C zw órk i do 
Paryża, nosi się z zam iarem 
przedstaw ienia w  W aszyngtonie 
i  Londyn ie  pożytku  podjęcia ta 
k ich  rokow ań przed podpisa
niem  paktu  atlantyckiego.

W iadomość ta, zdementowana 
w  n ie jasny sposób przez Quai 
d ’O rsay jest zapewne częściowo 
praw dziw a. Rząd Q ueu ille ’a no
si się zapewne z ta k im  zam ia
rem, pozostaje jednak kwestia, 
czy starczy m u energ ii, żaby ten 
zam iar w c ie lić  w  życie.

P aryskie  w ydan ie  „N . Y. H e
ra ld  T rybun ę “  p rzychy la  się do 
koncepcji rozm ów  W ie lk ie j 
C zw órk i, p rzew idu jąc, że ich 
punktem  zaczepienia stać się

Rawa Fßiüffindra 
provincia Kansxáy

JO R K , (PAP). W edług
doniesień prasy, kanady jska Iz 
ba G m in u ch w a liła  p ro je k t u -  
$tawy o przyłączeniu Nowej 
F un lan d ii do Kanady. Nowa 
Fun land ia  o trzym ała  praw a pro 
w inc ji.

D z ienn ik i podają, iż wśród lu 
dności N ow ej F u n la n d ii panuje 
przekonanie, iż została ona 
sprzedana Kanadzie przez W ie l
ką B ry tan ię .

Cflrssz więcej świetlic 
pre^iępufe do współzawodnictwo

Do S żydz ia łu  K u ltu ra ln o -  tow y  O K Z Z  w o j. do łnośląskie-
Oświatowego K C Z Z  nap ływ a ją  
n ieustann ie m e ldunk i o p rz y 
stępowaniu nowych św ie tlic  do 
współzaw odnictw a w  pracach 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowych.

Do c h w ili obecnej w p łyn ę ły  
zgłoszenia od 58 św ie tlic . M . in. 
zg łos iły  swój udzia ł św ie tlice  
przy hu tach: „Z abrze ", „P o k ó j“ , 
„Ł a b ę d y ", „G liw ic e ’ ; p rzy  k o 
pa ln iach W alenty - W awel, B ie l-  
szowice, M odrze jów  -  N iw ka , 
Ś w ie tlice  w ie lk ich  zakładów 
w łók ienn iczych  w  Łodz i itd . w  
s to licy  do w spółzawodnictwa 
p rzys tąp iły  m. in . św ie tlice  
Zw iązku Zawodowego P racow 
n ikó w  E udow lanych, fa b ry k i 
Wedel i inne.

W ydzia ł KułłyrąSnp * Ofafa-

go podpisał um ow ę o współza
w odn ic tw ie  z W ydzia łem  K u ltu 
ra lno  -  O św ia tow ym  O K ZZ  — 
Katow ice.

Również do a k c ji te j przystę
pu ją  W ydz ia ły  K u ltu ra ln o -  
O św iatowe Zarządów  G łów nych 
[»szczególnych zw iązków. W y
dział K u ltu ra ln o  -  O św ia tow y 
Zw. Zawodowego P racow n ików  
In s ty tu c ji Społecznych, wezwał 
do w spółzaw odnictw a W ydzia
ły  K u ltu ra ln o  -  O św iatowe Z a
rządów  G łów nych Zw iązków  
Zawodowych P racow n ików  Pań 
stw ow ych oraz samorządowych.

W spółzaw odnictw o obejm uje 
m. in . »«kolenie ideologiczne, 
w a lką  *  analfabetyzm em , opie-

J B  * * *

Hillsrewcy 

wspćlpfsicewisilfffiral 
m g d e  H M

B E R L IN . (PAP). Jak donosi 
agencja prasowa DPD z Mona
chium , . ko ła  ściśle związane z 
w ydzia łem  in fo rm a c ji am ery
kańskie j a d m in is tra c ji w o jsko 
w ej w  B a w a rii, po tw ie rdza ją  
wiadomość, że b. red ak to r na
czelny dz ienn ika  h itle row sk iego  
„Das Schwarza K o rp s “  G unther 
d'Alquie,n pe łn i pewne funkc je  
na zlecenie D epartam entu S ta
nu w  W aszyngtonie. Z F ra n k 
fu r tu  nad M enem udaje się do 
W aszyngtonu szereg jego b. 
w spó łp racow ników  — faszy
stów.

W kołach am erykańsk ie j ad 
m in is tra c ji w o jskow e j w  H sn - 
nówerze kom entu je  się „ciosko 
na ły ż a rt“  p o lic ji hannowSr- 
sfciej. k tó ra  og łosiła nagrodę 10 
tys. m arek za schw ytanie zna
nego .w spó łp racow nika H im m le  
ra — O tto  Skorzony. albow iem  
jest rzec-ą w iadom ą, że Skanse
ny  ró w m e i p racu je  w  D eparta
mencie S anu USA.

k o jo w y  z A us trią , rózpocąęte 
w  środę.

W  obliczu tego obozu bezsil
ności i  , rozk ładu  dźw iga się 
św iadom a swoich przeznaczeń 
francuska klasa robotnicza z 
Francuską P a rtią  K om un is tycz
ną na czele. B iu ro  Polityczne 
P a rt ii pow ita ło  oświadczenie ra 
dzieckiego M S Z w  spraw ie pak
tu  a tlantyck iego, notę radziecką 
do N o rw eg ii i  w yw ia d  G enera-

„P ropozycje  S ta lina  n ie  k ie ru ją  | mogą rokow an ia  o tra k ta t  po
ślę specjalnie W stronę F ranc ji, 
ale rząd będzie ś ledził z w ie l
k im  zainteresowaniem  ew olucje 
k o n iu n k tu ry  po lityczn e j“ -

K on fe renc je  prasowe Acheso- 
na i  T rum ana p rz y w o łu ją  m a
ruderów  do porządku. P ak t a t
la n tyck i m a być podpisany przed 
podjęciem  ew entualnych roko 
w ań z ZSRR. Oto tem at zadany 
do przerob ien ia  z czy te ln ika m i 
w  zam ian za zapewnienie, że 
Stany Zjednoczone „n ie  zdra
dzą”  i, że n ie  będą roków ać sa
me, bez udzia łu  swoich kondo
tie ró w  i  c iu rów . Ten „gest" 
przechodzi bez większego w ra 
żenia na łam ach prasy re a k c y j
nej. „Epoque”  w y ry w a  się z 
uwagą :„T ru dno  odm ów ić p rzy 
jęcia  w yc iągn ię te j d ło n i“ , a 
„C om bat“  dodaje: „S tany  Z je d 
noczone od rzuc iły  o fe rtę  S ta li
na. N ie będziem y im  tego w in 
szować“ . Zaw iedziona nadzieja 
na odprężenie miesza się tu  z 
u jem ną oceną niezręcznego po
sunięcia 'dyp lom a c ji am erykań
skie j. P arysk ie  w ydan ie „N . Y.
H era ld  T rybun ę “ , k tó re  prag
nie w idz ieć rsśęzy od, „d o b re j“  
strony, w y jaśn ia  z pówagą, iż 
zw yk ła  odmowa prowadzenia 
rozm ów  zachw ia łaby „m o ra lną
pozycją“  jego mocodawców, SŻY
ku jących  napad pod pozoram i 
„o b ro n y “ .

IŁssimusa Stalina, jako  w k ład  o 
na jw yższym  znaczeniu w  dzięło 
obrony pokoju.

Rezolucja B iu ra  podkreślą, że 
Un ia zachodnia jest narzędziem  
przygotow yw ania w o jn y , że 
pakt a tla n ty c k i pod egidą S ta
nów  Z jednoczonych sięga po he
gemonię św iatow ą, że w o jo w n i
cze państwa stosują p o litykę  re 
p res ji wobec ruchu  robotn icze
go i, że p o lity k a  im p e ria lis tó w  
opiera się na gw a łce n iu ! zobo
w iązań m iędzynarodow ych, za
ciągniętych w  Ja łc ie  i w  Pocz
damie, a lbo w yn ika jących  z 
K a r ty  ONZ.

P ie rre  C urtśde p rze n ik liw ie  
wskazał is totne powody odm o
w y  am erykańsk ie j, cy tu ją c  a r 
ty k u ł, ogłoszony praed w y w ia 
dem S ta lina  w am erykańsk im  
piśm ie „U . S. News and WOrid 
Report“ , gdzie czytam y:

„Żąda się od nas, abyśm y w y 
da tko w a li 15 m ilia rd ó w  do la
ró w  rocznie na zbro jen ia  i do
da tkow y  m ilia rd  na dostawy 
b ron i k ra jo m  uczestniczącym 
w  a tla n ty c k im  sojuszu w o jsko 
w ym . Jest rzeczą oczyw istą, że 
w y d a tk i w o jskow e da ły  A m e ry 
ce fa łszyw ą pomyślność. J a k i 
s trasz liw y  cios zadałby nam  
K re m l, gdyby zdecydował się 
skończyć z zim ną wojną... Go
spodarka nasza opiera się na 
z im nej w o jn ie “ .

„A le  —  ja k  pow iedzia ł T ho- 
res w  przem ów ien iu, zam yka ją 
cym  zjazd Federacji K o m u n i
stycznej departam entu Sekw a
n y  —- w  św iecić is tn ie ją  potęż
ne s iły , k tó re  mogą i  muszą spo
wodować porażkę m onstrua l
nych p lanów  now e j w o jn y  im 
peria lis tyczne j. Stosunek sił 
zm ien ił się w  sposób decydu ją
cy na rzecz socjalizm u, demo
k ra c ji i  poko ju “ .

Hudycjs! słowno-muzyczna 
poświęcona Ä. Mickiewiczowi

W sali S tołecznej Rady N aro
dowej odbyła się audycja s łow 
no -  muzyczna, poświęcona A. 
M ick iew iczow i w  150 rocznicę 
jego urodzin.

A udyc ję  zorganizował W y
dz ia ł K u ltu ry  i S ztuk i Zarządu 
M ie jskiego.

C iekawą pre lekc ję  o życiu i 
twórczości w ie lk iego  poety, o- 
pracówaną przez m gra Pastusz
ko odczytał Z. M acie jew ski.
' P re lekc ję  u z u p e łn iły ’ re cy ta 

cje ballad, sonetów, w ie rszy  l i 
rycznych, fragm entów : z „D z ia 
dów“ ’, „Pana Tadeusza“  oraz z 
„K s ią g  p ie lg rzym stw a narodu 
polskiego” .

R ecyta toram i b y l i  ' artyśc i 
T eatru  Polskiego: K a ro lin a  L u 
bieńska, M elan ia  Chrzanowska, 
S a tu rn in  B u tk ie w icz  oraz Cze
sław W ołłe jko .

Cztery p ieśn i M ick iew icza, w  
opracowaniu m uzycznym  kom 
pozytorów  po lskich, odśpiewał 
ob. M a rro t p rzy  akom pania
mencie Taejany W ysockie j.

W ieczór zakończono odczyta
niem  k ilk u  fragm en tów  z a r ty 
ku łó w  M ick iew icza  Ogłoszonych 
w  „T ry b u n ie  L u d ó w ” .

Na sa li po zakończonej audy
c ji można by ło  obejrzeć w ysta
wę p o rtre tó w  i fo to g ra fii z ży
cia i  twórczości M ick iew icza.

P r o c e s  o  s z p i e a e s i w o  

w Ifflłpsrśi
SO FIA. (PAP). — Bułgarska 

agencja te legra ficzna donosi, że 
do sofijskiego sądu okręgowego 
w p ły n ą ł ak t oskarżenia przeciw  
ko 15 członkom  rady kościołów  
ew angelickich w  B u łga rii, któ-4 
ry tn  .zarzuca się zdradę stanu i 
działalność na rzecz w yw iadu  
obcego. Oskarżeni należą do róż 
nych od łam ów protestanckich.

Jeśli zam erykan izow an i prasa 
paryska, dębrze za p ra w ie n i w 
oszczerstwach antyradzieckich , 
rzadko pozwala sobie na o tw a r
tą k ry ty k ę  p o lity k i W aszyngto
nu, to z widocznym  za to upo
dobaniem  poświęca ostatn io 
miejsce przedrukom  k ry ty c z 
nych głosów prasy am erykań
skiej.

Obok oświadczeń T rum ana, 
j że S tany Zjednoczone podejm ą 
i rokow ania  ty lk o  w  ram ach ONZ, 

n iek tó re  pisma, nie bez u ta jo 
nego zadowolenia, zam ieściły 
dek la rac ję  sekretarza generalne
go ONZ, T rygvc  Lic. k tó ry  
s tw ire dz ik  że spotkanie T ru m a 
na ze S ta linem  byłoby na jzu 
pe łn ie j zgodne z jednom yśln ie 
p rzy ję tą  przez Zgr. nudzen ie  
Ogólne ONZ. w  dn iu 22 paździor 
n ika  ub. r., rezo lucja m eksykąń- 

! .,ką, w zyw ającą w ie lk ie  m ocar
stwa do zacieśnienia w spółp ra
cy w  in teresie pokoju. A ie , oczy
wiście. T rum anoń  i chodzi nie 
o O rganizację T a i idów  Z jedno
czonych. ule po prostu, o O rga
nizację Sta.iów  Zjednoczonych. 
N ic też d,.lwncgo, że w tak ie j 
o rgan iaw .ii jest m e.iscfe na w o
jenny pakt a tla n tyck i, a nie ma 
go na pokojow y pakt S ta lin o w 
ski. Pozostaje ty lk o  ..drobna“ 

i kwestia: czy Narody Z jednoczo
ne zechcą przekształcić się w  na- 

i rody ujarzm ione, 
j Depesza. Reutera i  M oskw y, 
i według k tó re j rząd radziecki 
I by łby  gotów wziąć udzia ł w

WYSTAWA „KBAJ 1 KONGRES“

/ j-lc ln ia  Zoila Janiszewska, uczennica 5 oddziała 60 szkoły 
powszechnej w Warszawie — córka murarza — nigdy nie 
była na Wybrzeżu. Stoi z notatnikiem i  starannie opisu
je latarnie morskie, dary robotników Szczecina i Gdyni dla 
Kongresu. — „Jak pojadę nad morze — to już będę wiedzia

ła jak wyglądają la tarn ie" — móiói Zosia,

Wiadomości 
z ZSRR

O DBUD O W A G M A C H U  

U N IW E R S Y TE TU  

K IJO W S K IE G O

Zakończono tu  odbudowę Ma
szczonego podczas w o jn y  gm a
chu głównego U n iw e rsy te tu  K i 
jow skiego im . Szewczenki. Prąy 
odbudow ie zachowano dawny 
s ty l a rch itek ton iczny  budynku.

Gmach U n iw e rsy te tu  ma oko
ło 40 au dy to riów  i aulę na 1.0l<0 
oąób. Do odbudowanego gmachu 
przeniosą się w kró tce  w yd z ia 
ły : filozo ficzny, p raw ny i  f ilo lo 
giczny.

*9  M IL IO N Ó W

M ETR Ó W  SZEŚCIENNYCH  

G A ZU  p o d k a r p a c k i e g o

W  Ciągu pó łto ra  miesiąca no 
u ruchom ien iu  gazociągu na Pod
karpaciu , K ijó w  Otrzym ał 39 m i
lionó w  m e trów  sześciennych 
gazu. W  trzech tysiącach m iesz
kań założono ju ż  insta lacje  ga
zowe. Zosta ły  też zgazyfikow ane 
2 e lek trow n ie , 1 p ieka rn i#  m e
chaniczne, przeszło 10 przed
s ięb io rs tw  przem ysłow ych. Dzię
k i zastosowaniu tego łaniego pa
liw a  zaoszczędzono oko ło  100 
tys. ton węgla, oraz duże ilości 
rop y  na fto w e j, n a fty  i  drzewa.

Rząd u k ra iń s k i w yasygnow a ł 
poważne sumy ria dalsze rozsze
rzenie sieci gazowej w  K ijo w ie . 
P rzeprow adzi się tu przeszło 
200 k m  «ow ych podziemnych 
i  nadziem nych gazociągów. 'V 
1949 ro k u  30.000 m ieszkań Otrzy
ma gaz.

K O ŁC H O Z Y  N A B Y W A J Ą  

S A M O C H O D Y  I  M O TO C Y K LE

K ołchoźn icy obwodu cha r

kowskiego, k tó rzy  zeb ra li,w yso 

k ie  p lony  i  uzyska li duże do

chody, na byw a ją  nowe meble, 

ra d io o d b io rn ik i, zegary, maszy

ny do szycia, row ery .

20 ko łchoźn ików  zam ów iło w 

sklepach spółdzielczych samo

chody osobowe m a rk i „M os

kw icz ” .

Kołchoźnicy obwodu nabyli 
już 200 motocykli i 1.000 odbior
ników radiowych.

R O B O TN IC Y  JEDNEGO 

O D D Z IA Ł U  Z A O S Z C Z Ę D Z IL I 

I  M IL IO N Ó W  R U B L I

H u tn ic y  drug iego oddziału 
m artinow sk iego w  zakładać!) 
s ta ling radzk ich  „K rasny.! O k- 
t ia b r ”  podsum owali w y n ik i swój 
w a lk i o oszczędzanie państwo
w ych  pieniędzy. H u tn ik  P io tr 
Dę jcew  h y p ró d u k ó w a ł w  ciągu 
ro ku  1.800 ton s ta li ponad n o r
mę, zaoszczędził 53 toń m ązutu 
i  znaezńie obn iży ł s tra ty  w  m a
te ria łach  pomocniczych. W ten 
sposób da ł on państwu w ciągu 
roku 153 tysięcy ru b li oszczęd
ności.

H u tn icy  M a iyszkip  ! B .e leu- 
sow zaoszczędzili w c.ąga rokę 
po 300.000 ru b ii ł

Cała załoga oddziale zao»z- 
częcUiła w 1948 r. około i n..- 
lionow  rub li.

Z W IĘ K S Z A  SIĘ PRO DUKCJA

S A M O U JO D U U  F O B iU D A  ’

UoiuOWShd tao,.. ,.d s^ * . . - 
do w :m. MoiOLowa, zv.'ig:w.a 

p ro d u kc ji samochodów- 
W roku bieżącym m oryna v.. - 
p ro du ku je  2,o do j  razy więcej 
samochodów m arin  ,,Pob4e u a '. 
niż w roku  zeizij. m. Udoskona- 
-uno rów nież jakość tych samo
chodów. Przy p ro du kc ji m o k *  
rów  zastosowano k ilkase t no
wych pom ysłów  koasti uktj- r  
nych. Udoskonalono rov.ii.cJ

Sześć próbnych samochodów’ 
m urk i .,Pob,ec«r‘ ¡>r*ejechz»ć 
w iola tysięcy k ilo m e tró w  p° 
szotach Estonii, Lc tw y , Ę-twy. 
B ia ło rus i, U k ra iny  i K rym u- 
Próby w ykaza ły, że szybkość 
auta przy strom ych w jazdach  
znacznie sie zwiększyła. Ud#i,J 
się rów nież osiągnąć w iększ i 
t:czelność karoserii, k tó ra  m# 
przepuszcza an i wody ani kurzu, 
ani zimnego pow ietrza. Po uló? ' 
Steniu k o n s tru k c ji wóz tęn .i0*" 
0 Wiśle w ygodnie jszy i c i® p l* i' 
te?. D zięk i ogrzewaniu w n ę trr*  
c iepłym  powietrzem , śzyhy * * '  
tnoćhodcw« ni* zamarzają-
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Samopomoc Chłopska w Rykach 
dobras zorganizowała skup żywca
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S J j î ï ka 6 dôw  oh u*it

Nowy 
r
wsi.

t a r y f i k a c j i  
9 m ilio n ó w  zł.* în o s i C- ” k t r v f ’ !;ar- | i  0 l,u

u.'i óiay 
grom ad

4 m iln .  r.ł na z a ii is U -

* . 1 0  S ZK O L RTFD  
W OKRĘGU s z c z e c iń s k im

k u ra  to r iu m  szcze c iń sk ie  oprą  co 
tyiU 0 _D u m c łio m ie n ia  na P om o- 
*Ekni 7A:zeclńs k in t w n o w y m  ro k u  

111 10 je d e n a s to le tn ic h  szkó ł

v . 4 M IL IO N Y  ZŁ 
*• OŚWIETLENIE LEGNICY

h1. ^ * V0r-a d  m ie js k i w  L e g n ic y  
l i ^ c z y i

e l6k try c z n y c :h /  K ów noczcsń te  
hik- za^oń.czenMi re m o n tu  zfcior 
i t i f i  ia z ° w a i  le g n ic k ie j — p rz y  - 
•So h i °  d o p ro w a d z e n ia  gazu 
t ł#  azIftin ic ,  k tó re  dotyclicza..* h y ły  

. ®OKl>aw lo»e. D o p ły w  gazu u- 
¿>w j? tó w n fe ż  za ins la ląT  an ie  w 

Ą ^ ió iu lc a c h  la ta r n i  g azo w ych .

GDAŃSK
n a  p o m o c  z i m o w ą

to *  ‘ a lt  k o n fe re n c y jn e j ■Z.anąau 
k . i . r  w  G rtań sku  o d b y ła  sle
f w t r * a i‘h l  M ie js k ie g o  i> e m ite ra  

Z im o w e j.  Ja k  w y n ik a  z * 
Vb i 0zda*> od lis to p a d *  n b . ™ - 
.  «o lu teg o  b r .  ze bra n o  ae tk ła -  

K Pbnau s m i ln .  i i .

_  W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  
8'JF .nzy  S P Ó Ł D Z IE L N IA M I 

SPOŻYW CÓW
p o w s z e c h n e j Sp9* •

„  s p o ż y w c ó w  w  t f a lb r z je i iu
Ul_ r e ,° l« c j i  u c h w a lo n e j na  o s ta t- 
w«»iifta la y m  e e b ra n iu  w e z w a li do 

J 5 !za w p ( ln ic tw a  p ra c y  P »w sze - 
n r j ł  S p ó łd z ie ln ie  S pożyw  co w we 

c®c!aw iu i  Ś w id n ic y .

ZATO R LO DO W Y 
N A  ODRZE 
w !.; .  N a  O drze  pod  W l- 

Soir w y tw o rz y ł  s ię  z a to r lo
d lugoS ci o k o ło  7 k i lo m e tró w . 

^  “ bose k r y  d oc h o d z i rto 2 m e - 
" •  L odo lam acze  p ra c u ją .

Chłopi wolą sprzedawać spółdzielni 
niż prywatnyxn handlarzom

A k c ja  „H “  p r iy b ie ra  w  ca łym  k ra ju  córa* Siersze rozm ia ry  - 
O koło 1.500 gm innych  spólaaie lń i „Samopomocy C h łopsk ie j“  przy 
s iąp iło  do skupu trzody ch lew ne j i byd ła rogatego. Zw ierzęta 
są ważone, oceniane w edług specja lne j ta ry fy  urzędowej i  łado 
wane do wagonów. Spędy b y d i*  odbyw ają  się przeważnie w  
dn i targawe.

P o m a r z «  w i s i s z ?  

z gruźlica
t  Centralna W ojewódzka Pó- 
a'in ia Przeóiwgruźlicza w  B yd 

*°szczy dzia ła lnością swą poza 
pom orskim  obejm uje ró w -

®-‘*ż sąsiednie w o jew ództw a.
''Ofiarna prow adzi akcję m a - 

*o\yyCh prześw ie tlań i  zdjęć 
M ałoobrazkowych i  przyczyn ia 
y? Przez to  do w ykryw ania
Wczesnych postaci gruź licy.

P oradn ia  je s t w yposażona  w  
ka? ?Wocześnjei 3zy sprzęt le - 
ban5 ' 1 co u m o ż liw ia  szyb k ie  

5?n 'a  ch o rych .
w  r °ku  hb. w  po radn i udzie- 
l-lTa 18-31'5 porad, dopełniono: 
ty ę jj i  dokonano 6.097 in -  

^hiegów:- ■ ~

2iiua służb?
^ o d a t - m e l i o r K c y j n e j

M dniach !4 — 15 lu tego br..
■ °ędzie się w  K atow icach 

zj&ad służby w odno-m e lio racy j
n i .  organ izow any przez M in i-  
‘ -s^stwo R o ln ic tw a  i  R. R., w  
Jezdne weźm ie rów n ież udzia ł 

i ^ s t e r  R o ln ic tw a  i  R.R., ob- 
n Dąb-Kocloł.

poświęcony
Cvr prć

będzie O"
____ w odno-m elio ra -

•-Jjaych na ro k  1919. ze szcze- 
-*hyin uwzględnieniem  ziueiia 

■ ovvr■arua agoapodarowania u-
' Z:'e!(

a na tu ra ln e j b;
^ tk o w  zie lony d i.  w  celu. stwo-
^vef‘ c n a tu ra lhe i bazy paszo- 

J cua a k c ji hede w lanej.
tąS.Z“ ść °b rad  zjazdu będzie się 
« g *  w  kontis iach, k tó re  
ęv *S°low5 opracu ją p iany pra 
pi. ■ a Poszczególnych działów

c wodno - m e łio r acy jiiych .

Czwartek. R y k i ~  p iękn ie t k 
gospodarówana w ićś na gran.cy 
w o jew ództw a warszawskiego i 
lubelskiego. Od Wczesnego ra 
na w szystk im i drogam i ciągną 
fu ry  na ja rm ark . W iększość z 
n ich  jednak nie zatrzym uje  się 
na ry n k u , lecz jedzie n a jp ie rw  
na stację ko le jow ą, gdzie o d by
wa się dzis ia j skup żywca.

Na ram pie tow arow e j, przód 
¡o tw artym  wagonem ustaw iono 
wagę. Wozy podjeżdżają jeden 
za d rug im . Na furze Jana Chs- 
brosa ze w s i Śniądówka leżą 
związane dwa św in ia k i. P ie rw 
szy ładny , b ia ły  —■ rasa: k rz y 
żówka goiąbskie j z puławską. 
W aży 103 kg. Ogląda go w e te 
ry n a rz  i  k la sy fika to r: „Z d row y , 
ka tegoria  V I I I ,  178 zł za kg, pro 
szę k a rtk ę  i po k w it  do kasy“ .

Dwóch lu dz i zde jm u je  z wozu 
brudnego, czarnego w ieprza, — 
N ie  - nadaje ¡ri.ę. K n u r. —  W ła 
ścicielka. K unów na Józefa, gwal. 
te w n ie  pro testu je . — K ie  z te
go. Rozrodowych nie  kupu jem y. 
Czytaliście ogłoszenie? W yraź
nie  napisane. Odjeżdżać. Szybko 
Dalej.

J ó z *  Moros ze S w atów  z du
mą prezentu je  sw ój okaz. 205 
kg. K lasa  I-e s trą  s łonihow y.
238 zł za_ kg.

W  poczekaln i ko le jo w e j 8 
p ra cow n ikó w  w yp isu je  k w ity . 
K a rta  pochodzenia? — Jaś’ i zie
lona. w ystaw iona  przez w łaśc i
w ą gm inę, wszystko w  porząd
ku. Można iść po pieniądze do 
K asy Spółdzielczej. —  Jeśli ja 
kaś n iew yraźna, w ystaw iona 
przez niew iadom o kogo. trze 
ba w ieprza zabrać z pow rotem  
do domu.

Pom iędzy w ieśn iakam i kręcą 
się p ry w a tn i handlarze i rżeź- 
n icy  z ryko w sk ie j spółdzie ln i 
rzeźników . .N ie w  smak im  tak  
liczny  udzia ł ch łopów  w  dostąr 
czaniu. żywca do C entra li M ię 
snej. Są jednak  bezsiln i. Ch ło
p i z R j-k  mają zaufanie do swo
je j spó łdzie ln i. N ie trzeba ich 
nam aw iać do sprzedaży. Każdy, 
k tó ry  ma utuczonego św in iaka, 
lądu je go na fu rę  i  w iezie na 
m iejsce skupu. W ie, że żadne- 
nego wyzysku an i oszustwa tu  
nie ma.

W ub ieg ły  czw artek spółdziel
n ia  zakup iła  251 sztuk trzody. W 
kasie zabrakło  pieniędzy. Ch ło
p i spokojn ie  roz jecha li się do 
dom ów: „n ie  zginie, zapłacą“  

G m inna Spółdzie ln ia  Samopo 
mocy Chłopskie j w  R ykach zor
ganizowała od 1 lu tego  4 sku-

py : żywca. Zákup ionp około 550 
śz iuk trzody ch lew nej. A kc ja  
idzie sprawnie, chłop i, są na o- 
goi zadowoleni. .Aie...

Gdy gospoda;-z.a ze .wsi A r-  
rau ły zapyta liśm y, czy zakontra 
k to w a ł już  jakiegoś, św iniaka, 
odpowiedział: a po co? — To 
nie słyszeliście o kon tra k ta c ji?  
— Nie.. — W yliczam y w ięc ko 
rzyści płynące dla chłopów z 
akc ji, tłum aczym y, że śą prze
w idziane pasze specjalne, p re
m ie, że będzie zm niejszony po
datek gruntow y. Gospodarz ze 
w s i A rm u ły  zrozum iał o co cho 
dzi, z zadowoleniem p rz y ją ł do 
w iadom ości nasze w yjaśnien ia .

jest
spo;lł-

Nam się jednak zdaje, te 
rzeczą niedopuszczalną, by 
dzieln ie nie zaw iadom iły  o kon 
tra k ta c ik  k tó ra  jest przecież pod 
stawą akc ji hodow lanej. Po
w ia t ga rw o lińsk i jest terenem 
w yb itn ie  hodow lanym  i akcja 
„H “  da tam  z pewnością dosko
nałe w yn ik i. W ierzym y, że Spół 
dzie ln ia G m inna „Samopomocy 
Chłopskie j “ \v Rykach nie poprze 
stanie na sprawnej organ izacji 
skupu żywca i rów n ie  energ i
cznie przystąp i do akc ji kon tra k  
tacy jne j. (smi)

Tov/. Bsfnajrii B uądoł 
jsraciii© nad wfnalazkiem

Tow. B ernard Bugdoł. k tó ry  tow. Rugdoł, spe łn ia łby  ro lę  
od k ilk u  m iesięcy k ie ru ję  p ra - i „ostrżegaeza“  gó rn ików , praen- 
carni W ydzia łu  W spółzawodnie- [ • jących na fila rach , ścianach i 
tw a  Pracy w  Zarządzie G łów - chodnikach przed tzw . tom p- 
nym  Zw . Zaw. G órn ików , opo- 1 nięciem, t j .  zawaleniem  się 
w iedzia ł naszemu koresponden- j ściany lub  stropu. Zawalenie 
tow i, że pracuje obecnie w raz | tak ie  powoduje często uieszozę- 
ze sw ym  kolegą ślusarzem  | ś liw ę w ypadki.
S tankiem  nad now ym  w ynalaz- | ¿ yezTmy  tow. Bugdo łow i ja k  
k iem  w  gó rn ic tw ie . ! najlepszych w yn ików  pracy. <P)

Przyrząd, nad k tó ry m  pracuje i

Robotnicy obejmują 
kierownicze stanowiska

W przem yśle odzieżowym na
ogólną liczbę 440 b. robo tn ików  
zajm ujących obecnie k ie ro w n i
cze stanowiska w  fab rykach  
kon fekcy jnych , kapeluszniczych 
i  guz ika rsk ich  zna jdu je  się 135 
kobiet.

Z 440 awansowanych robo tn i 
kó w  315 zajęło stanow iska m aj 
s trów  salowych, 93 stanowiska 
k ie ro w n ikó w  w yd z ia łów  p ro 
dukcy jn ych  kom binatów , a 27 
osób awansowało na stanow i
ska dy re k to rów  naczelnych, 
technicznych, ad m in is lra cy jno - 
hand łow yc li kom binatów  i fa 
b ryk . względnie ich  zastępców.

Mfeni-

Jak w ykazu ją  dotychczasowe 
w y n ik i' pracy, robotn icy  ha kie i A n to n i S ienkiew icz 
row nicżych stanowiskach w y 
kazu ją w ie lką  in ic ja tyw ę  za
rów no w  dziedzinie uspraw nień

pracy technicznej, jak 
n is tracy jne j.

Na Dolnymi Śląsku, w  pań
stw ow ej fabryce k roL eń  k i l j p  
p rzodow ników  pracy dz ięk i 
swym  zdolnościom organ izacyj
nym  obję ło k ie row n iczy stano
wiska.

Ślusarz. Edm und S ianek, zo
stał k ie ro w n ik ie m  p ro d u kc ji, 
tokarz —  S tan is ław  G łochow -. 
ski — k ie ro w n ik ie m  w arszta
tów  m echanicznych, toka rz  ST« 
n is ław  Stasik ob ją ł stanow isko 
kon tro le ra , a ro b o tn ik  Czesław 
Stanek ob ją ł fu n k c ję  m a js tra  
montażowego.

Dwóch innych  rob o tn ików : 
S tan is ław

G rzegorczyk zajęło odpowie
dzialne stanow iska w  adm in i
s trac ji fabrycznej.

Skup trzody  ch lew nej w Rykach. O koliczni chłopi podąża ją  na miejsce skupu.

Beztroska w powiecie żasskiai 
w przeddzień wiosennego siewu

Łswicz Imituje nowy szpital
(Korespoh. w ł.) P ow ia t Ł o w i-  I- D la ukończenia budowy ,« p i 

ekl na 101..600 m ieszkańców po- i ta la  potrzeba jest 33.090.000 r t  
siada zaledwie 1S5 łóżek s z p i- .; Na pokryc ie  te j sum y is tn ie je

\ P o trla t Ż ary  — to jeden * na jb a rdz ie j na półnoe wysunię
tych  pow ia tów  Dolnego Śląska. Leży nad samą Nysą, jest w y 
b itn ie  ro ln iczy, częściowo zniszczony dz ia łan iam i w o jennym i 
i  stosunkowo słabo za ludniony. G leba tu średnia, ludność zza 
Bugu i r  Rzeszowskiego raczej uboga.

Istnienie licznych, dobrze 
pracujących Ośrodków Maszy
nowych jest dla rozwoju ‘ po
wiatu. sprawą pierwszorzędnej 
wagi. Zdawałoby się, że ‘¿ro
zumiały to w całej pełni od
powiedni czynnik Oto cyfry : 
istnieje 9 ośrodków maszyno
wych gminnych i 11) gromadz
kich, przewiduje się założenie 
jeszcze 2 gminnych i 15 gro
madzkich, co razem da 11 
gminnych i 34 gromadzkie.

P rojekty projektam i, a rze
czywistość wcale nie jest taka 
różowa. Dnia 15. I. 48. spło
nął w groihadsie Gra bile gm.
Tuplice ośrodek maszynowy.
Przyczyną pożaru było kary
godne niedbalstwo. Maszyny 
mieściły się w budynku nieza
bezpieczonym, bez zamknięcia 
i  dozoru, razem z dużą ilością 
słomy. Cudem po prostu oca
la ł sąśiedni przylegający bu
dynek.

Wypadek ten  n iczego nié 
n a uczy ł p o w ia to w e  w ładze,

ta łnych  (115 w  Łow iczu i 59 w 
G łow nie), c z y li p ięc iokro tn ie  
m n ie j od Warszawy.

N ic więc dziwnego, że w  u - 
kończeniu budow y nowego ob
szernego szp ita la  pow ia towegr 
w  Łow iczu zainteresowane jest 
całe miejscowe społeczeństwo.

dotacja Skarbu Państwa w  kw o  
cie 10.000.000 zł i Fundusz Sa
m orządowy — 7:000.000 zł. B ra 
kujące 16.000.000 zł postanowio
no zebrać drogą o fia r publicz
nych. W  zw iązku  z tym  zorga
nizowano K o m ite t Budow y Szpi 

i ta la w Łow iczu,

bo podobna Sytuacja nadal 
istnieje w gminie, Niwice, k tó 
ra posiada 97 maszyn umiesz
czonych w byłym  m ajątku. 
Brak tam drzwi, każdy może 
wejść. Jest to właściwie remiza 
różnych maszyn, pełna ponad
to słomy i siana.

A wio:-aa za pasem
Od wiosennego siewu przy 

tegorocznej, niezwykle łagod
nej zimie, dzieli nas zaledwie 
k ilka  tygodni. W żarskim n ikt 
nie m yśli o remoncie i przy
szykowaniu maszyn do wio
sennych prac.

Na przykład w gminie £a- 
błoeie jest 98 maszyn. Osiem 
maszyn zebrano —- resztą ©- 
piekują się byli użytkownicy, 
ale nie remontują ich.

W gminie Brocby, posiada
jącej 94 różne maszyny i je
den m otor spalinowy, istnieje 
dobrze zaopatrzony warsztat 
napraw, ale obecnie nie jest 
czynny, bo czterej zatrudnieni

do niedawna' monterzy, nie o- 
trzymaw{szy pensji za listopad 
i grudzień, porzucili pracę. Do
tychczas płaciła ,im Grnin- 

1 na Spółdzielnia Samopomo
cy Chłopskiej, zamrażając 
w ten sposób swój kapita ł o- 
brotowy, (wypłaciła już na ten 
cel 200 tys. zł.).

Interweniowano w te j spra
wie u władz powiatowych w 
Żarach, nic otrzymano jednak 
odpowiedzi. Sprawa „utknęła“ 
mówi się z goryczą — „ i pręd
ko nie ruszy“ .

Brak planowego rozdziału
Gmina Tuplice posiada tylko 

9 maszyn, nota bene w nie 
najlepszym stanie, gdy tym 
czasem druga gmina Przewóz,

nadgraniczna, zgromadziła 
(największą ilość w powiecie) 
38 motorów elektrycznych.

I  jakoś n ik t nie zwrócił do
tychczas na tę dysproporcję 
uwagi.

Fakty te dowodzą zaniedba
nia, którego nic nie uspra
w iedliw ia! Nie wolno pozwolić 
na marnowanie i niszczenie 
maszyn, na bezplariową mmi 
gospodarkę.

MAJA SZULECKA

Śląska sieć kolejowa 
całkowicie odbudowana

Dnia JO bm. oddano do uży- I no stacje K op orn ik i. Buków. Jo
tk u  publicznego odbudowany 
3.5 km  odcinek l in i i  ko le jow e j 
B ia ła  Nyska — K a fkó w  Łąka, 
położony na l in i i  Nysa — W id - 
nawa. U ruchom ien iem  te j l in i i  
zakończono prace nad odbudową 
zniszczonej sieci ko le jow e j.

Jednocześnie i  oddaniem  do 
użytku  rioWej l in i i  u ruchom io-

dłówlcę i K a litów  Łąkę; w  są
siedztwie k tó rych  zna jdu ją  się 
kam ieniołom y. W znow ienie ru 
chu kole jowego pozw oli na pod 
niesienie p ro d u k c ji kam ien io ło 
mów. Również ludność ro ln i era 
zam ieszkująca te te reny będ»« 
m ia ła  u ła tw io n y  transport p ro 
duk tów  do miast.

z. tesli 9 i  e r. g / « i r o f t r q c e i y o

Mleko, dzieci i  urzędasy
Łaziska Średnic i  Górne I ka, oświadczył, że sklep spół- 

( pow ia t Pszczyna) —  to  osa.- i dzielczy nie w yda je  m leka, 
dy, w których  mieszka ją ro- j gdyż pomimo icywieszoncgo

ogłoszenia ( f )  ,-nie zg łosiła  
się“  dostateczna ilość ro b o tn i
ków  - odbiorców. A  trzeba  
wiedzieć, że to pobliżu Łaz isk , 
zna jdu je  się dobrze zagospo
darow any m a ją tek  PNZ, k tó 
ry  m óg łby dostarczyć dosta
teczną ilo ść  m leka dla osady.

W niosek z powyższego jest 
jeden : CZPW  i  Zw. Górników- 
pow inny odnaleźć w innych  
niedbalstw a i pociągnąć ich  
do odpowiedzialności. A dzie
ciom: trzeba dać mleko.

(piecz)

botn icy kopa ln i „Bolesław  
istniały“ . Osady te s łyną z 
dużej ilości dzieci. Jest ich 
tn ''w  rodzinach po 8 —  10 —  
12, a nawet więcej.

Jak  na iron ię , mieszkańcy 
t ych  osad nic o trzym a li k a rt 
■mlecznych. M leko wydaioane 
je s t jedyn ie  to przedszkolach 
w ilośc i pół l i t r a  na rodzinę. 
Sklep spółdzielczy nie wydaje  
w zasadzie m leka. K ie row n ik  
personalny Zjednoczenia Ja
w orzn icko  - M ikołow skiego  
Przem ysłu W ęglowego, k tó ry  
usiłow a ł za ła tw ić sprawę mle-

Szlachetny dziedzic 
nieszlachetni chłopi*)

«1
P ó fd id e . o dz ia tk i, pójdźcie wszyStocłt speièsn

ts miasto, w Szwedzką ulicą,
's m  do tèati-u do tarłszy ż mozołem 

zasłońcie ze w stydu  lice.
Dćżws sig dzieją. L u d  pełen różpu iity  

zabaw ia się olaboga!
-  Pktrżę. Z początku porwał mhió Stoi ech pasty, 

■* a potem litość i trwóg*.

1

A k to rzy  g ra li 
p rzytupyw aniem .

było  na scenie i nA w i-  

~~ ie  ha!

łą ' as^' a W o js k ie  m elodie rżnę - 
0cl ucha do ucha, balfet w y -  

jj. 31 sarm ackie hołubce lu b  z 
s n°Uska m adryga ł i ł  się czule— 

w  pewnej c h w ili na m ałą 
w b ieg ło  sześć (sześciu? 

SciorO?) la jko n ikó w , naw et

k i isiSorszy zrzęda gębę w y k rz y -
w  uśmiechu.
i«żeij d0 tóg0 sukcesu dó- 

Aśńyioiowy kom izm  M ro - 
-ińgb, tęg i hum or W ojdA liń -

'’ ïïny
*ińtk i

* k L ........
'’Sllahn ie rzank l“ . Korced ic-

v  d vv trzech aktach. Słowa J.
Î .  ^ s Tu i  ń ś k  i  e g o ,  M uzyka 
fą w' t‘ s c h h o g o. P ręm ie- 

’ ^Udowym mçàtnÉè Muży- 
cànym)

sk is j, k u ltu ra ln ą  g r*  Iw s ń rk i* -  
go, zręczność, srwinnaść, gibkćść 
i  urodę Lam ży, w dz ięk  N am ys
ło w sk ie j u ro k  i  ta le n t K a rk o w 
skie j (św ietn ie wyfeocana p io 
senka przed to ku ją cym  Żurósła- 
vv©m„ k ilk a  dow cijm ych sy tuac ji 
pom ysłu reżysera Janusza S łra - 
chockiego (dekoracje i kostium y^ 
p ro je k to w a ł A ndrze j S trachoc- 
k i)  —  do liczym y się w  Bumie 
w idow iskk  przygotowanego tro 
sk liw ie , granego »prawnie i  i  
zapałem (chw ilam i móże abyt 
głośno) i  w  ogól« zabawy na sto 
dwa.

Bra-rà? Nie bądźmy kąpani 
ić jabjti gorącej Wódki«. Bó hiè 
wrsrtarcoy m ieć zam iar zacny i  
c h f î i  jk k  îû jia p è i« , tr iè b a  jè tft-

ot.e um ieć «ię rozeznawać w
p*vm yeh sprawach i  wiedzieć, 
żM «areeyste ofeeptasy zamiast 
wym uskim yeh pląsó'.v same je d 
ne nie  czynią satuki ludow ą i 
w idoW iśka pożytecznym . O trze
panie *  k u rz u  stazego Jana N e
pomucena b j ło  w  zasadae dó- 
b rym  pom ysłem, ale do jego l i 
bre tta  należało podejść twórczo 
1 n sprostować je  w  tan sposób, 
by n ie  d ra żn iło  współczesnego 
Widza i n i«  rozśmieszało go n ie 
p rzew idzianym  rodzajem  śm ie
chu. Dlatego, chociaż z całą ży
czliwością w ita m y  powstanie 
Ludowego T ea tru  Muzycznego 
i  w  pe łn i doceniam y potrzebę 
jego is tn ien ia  w  W arszawie 
w yrażam  żal, że n ie  rozw in ię to  
dostatecznej czujności w  dobo
rze i  adap tac ji sztuki.

„S ka lm ia rza n iii“  to sielanka. 
Pobrzm iew ają  w  n ie j echa ru s - 
sówśkiego odkryc ia  na tu ry , 
b rzm i w  n ie j w yraźn ie  nu ta  ro - 
mansowości, czułość 1 senty
m ent ow iew a ją  postaci e w ie l
kiego św iata, k tó re  raczą zbliżać 
się do lu d u  wieśniaczego i  da
rzyć go łaską pańską, jeżdżącą 
na ps trym  kon iu . Centra lna w  
sztuce postać, Żuroeław , to — 
ja k  samo jego kn ię  w skazuje — 
chwalca sm aków rodzim ego żu
ru, piewca u ro ków  przyrody i

w ie lb ic ie l fiłew ihnośc i pastuszej, 
postać kom ediowa, ale przez 
autora po traktow ana życzliw ie, 
serdecznie i z respektem, należ
nym  panu licznych włości. 2 u - 
roa ław  pa trzy  prze« dw orskie 
lo rgnon na św ia t i  na turę , chcia ł 
by w  swoich dobrach, n iczym  
hrab ina  Respektowa na Podolu 
Słowackiego, m ieć w ięce j skał 
i  kaskad, 2 urosła w  to rów nież 
poprzednik H rabiego z „Pana 
Tadeusza“ , bodaj konsekw en- 
tn ie jszy od Hrabiego, skoro chce 
się żenić *  poddanką i up iera 
się przy  swoim  zam ian ’*  (prze
łam u je  naw et opór kró lew ski).

Reżyser czuł, te  *  tym  Żuro-> 
sławem jest niedobrze, ale b ra 
k ło  m u inw enc ji, czy śm iałości 
do silniejszego przesunięcia 
św ia te ł i  cieni. I  tak  pow sta ł 
s tw ór ^z iw n y , n i to farsow y 
(wejście Żuroaława), n i to  l i r y 
czny (jego odejście), n ie  tra cą 
cy jednak sym pa tii u w idzów  i  
o w ie le  bardzie j rze te lny i  p ra 
wy, n iż  przeciw staw iony mu 
św ia t chłopski.

C n o tliw y  po »taropołsku jest 
też pu łko w n ik  Sarm acki, a już  
co do h ra b iny  - w dow y i  weso
ła ona i  zalotna, a na podstęp 
zdobywa się w  stosunku do Źu- 
rosława z m iłości, o , Ileż w  tyra 
szlachetniejsza, r , i i  zum ia, w y 

rachow ana k ru p ia rk a  Dosia i 
ie j w spółzawodniczki o faw o r 
Aurosława, gotowe na pierwsze 
pańskie sk in ien ie  porzucić swo
ich „ ja m a n tó w “ . Powstaje, ku  
końcow i sztuki, atm osfera dość 
dwuznaczna, d la  k tó re j słowo
0 ra jfu ijs tw ie , padające ze sce
ny, je s t wca le tra fn ie  dobrane.

B o „S ka lm ie rza n łd “  to  s ie lan
ka, ale osobliwa. Po w ierzchu 
dobroduszna, z pozoru łagodna, 
a można by ją  nazwać, satyrą 
na lu d  w ie jsk i, ba, dopatrzeć się 
w  n ie j cech paszkw ilu  na lud. 
„P oczc iw i km io tko w ie “  w  „S k a l- 
m ie rzankaeh" są aprzedajni, 
rozpustn i, podstępni i  chc iw i, o 
in s tynk tach  loka jsk ich . N ie m ie j 
m y p re te ns ji do J. N. K u n iń 
skiego, te  pisząc swą sztukę 
przeszło sto la t tom u, czapkował 
swoim  szlacheckim  i  m ieszczań
sk im  w idzom  i  k ła n ia ł się nisko 
m ożnym  pro tektorom , a w y 
śm iew ał na tom iast durnych 
chłopków, będących stale tem a
tem grubych  żartów  m ie jsk ich
1 szlacheckich łykó w . M ie jm y  
jednak pretensję do k ie ro w n ic 
twa Ludowego T ea tru  M uzycz
nego, k tó ry  „S ka lm ie rza nk i" 
w y s ta w ił a k u ra t w  ta k im  u ję 
ciu, ja k i ze zdum ieniem  ogląda
liśm y na Pradze. Do serii w a r-

i .»rawskich pom yłek repe rtua ro 

w ych p rzyby ła  nowa — wcale 
n ie  na jm niejsza. A  kosztem n ie 
zby t w ie lk ich  retuszów i ob ró 
bek można było zrobić przedsta
w ienie ca łk iem  niezłe n ie  ty lko  
pod względem gry, tańców i 
śpiewu!

Proszę m nie dobrze żrocu- 
m ieć jestem  wrogiem  wszelkie j 
p r  ud er i i  i  nie żyw ię n a jm n ie j
szej niechęci do lekkiego, roz
ryw kow ego, z piosenki, tańca, 
m uzyki, żartu i  śmiechu, u tk a 
nego tea tru  wodewilowego. 
Teatr tak i jest potrzebny, może 
być pożyteczny, zasługuje na j 
względy i gdzie potrzeba, na po- j 
błażanie. A le, z litu jc ie  się, trze- j 
ba um ieć wyb ierać, czy to ze 
spuścim y, czy z bieżącej p ro
dukc ji, a n ie  chw ytać n i  chyb ił 
t ra f i ł,  co pod rękę podpadło. 
No i n ie  wo lno powiększać swej 
w in y  ta k im  kom entarzem , ja 
k i dołączono do program u tea
tra lnego „S ka im ie rzanek“ . A na
liza  socjologiczna to nie żarty. 
A  w m aw ian ie  w  czyte ln ika , ja k  
w  chłopa Chorobę, że „S kahn ie - 
rza n k i“  zaw iera ją  treść społe
czną, o k tó re j im  się nie śni i z 
k tó rą  akcja  k łó c i Się Pa każ
dym  k roku , jest robotą, oględ
nie m ówiąc, niepoważną. Rychłe 
patrzeć, a dow iem y s ię  że ..We
sele Fonsia“  to krw aw a saty

ra, a e „Dom u o tw a rty m ", te  
k ry je  w  sobie obraz w a lk i k la 
sowej pom iędzy m ieszczaństwem 
a pro le taria tem . Tak n ie  moż
na, m o i drodzy!

W ystaw ienie „Skąim ierzanAfc* 
w teatrze dz ie ln icow ym  A k tu i-  - 
¡izu je jeszcze jedną »prawą. Tea 
tró w  opere tk i, w odew ilu  i  k o 
m ed ii m uzycznej m am y w  B e j
sce coraz w ięcej i cieszą się óne 
znaczną frekw enc ją  w idzów  pie 
ty lk o  mieszczańskich i  d iob ne - 
mieszczańskich. T ea trzyk i te 
są n ieraz k ry tykow a ne  —  i  to 
ostro. U skarża ją  się tedy re 
swej strony na k ry ty k ę  i w yrze 
ka ją : k ry tyko w a ć  wam ła tw o,

| ale doradźcie sam i eo grać; m a 
my dobrą wo lę i  chętnie w e j
dziemy na drogę nowoczesnego, 
postępowego tea tru  ro z ry w k o 
wego, je ś li tak i w  ogóle is tn ie 
je.

Otóż is tn ie je , Względnie: moż
na się ó niego postarać. A le  że 
pretensje tea trzykó w  m uzycz
nych nie są skądinąd pozbaw io
ne słuszności, w idzę, iż n a jb liż 
sze spotkanie tea tra lne w ypad
nie m i poświęcić spraw ić tea‘ ru 
rozryw kowego, «praw ię zresztą 
ważnej społecznie i a: tyatyez- 
ni«.

JASZCZ



TRYBUNA LUDU

Akcja
socjalna

4S TTS. G Ó R N IK Ó W  
IV D O M A C H  

W Y P O C ZY N K O W Y C H

£  ro k u  na ro k  podnosi się 
stan urządzeń socja lnych w 
przem yśle w ęg low ym . W . te j 
c h w ili do dyspozycji gó rn ików  
i ich rodz in  pozostaje 43 tys, 
m ie jsc w  domach w ypoczynko
w ych , 8 p re w e n to rió w  dla  za
grożonych gruźlicą , 165 ko lo n ii 
le tn ich , 107 przedszkoli i  /2 ?  
ż łobków .

NO W OCZESNY
D O M  D Z IE C K A  W  Ł O D Z I

Łódzkie  Z ak łady  P rzem ysłu 
Odzieżowego (N r 4) w  Łodzi za
tru d n ia ją  3.713 kobiet. Na te re 
n ie  Zak ładów  ro z w ija  żywą 
działa lność L iga  K ob ie t, po
siadająca 877 członków  spośród 
pracow nie fa b ry k i.

L ig a  prow adzi na terenie za
k ła d ó w  k u rs y  k ro ju , m odelo
w a n ia  i  robót ręcznych, ksz ta ł
cąc tą  drogą n ie w y k w a lif ik o 
w ane robo tn i vc do zawodu za
pewniającego większe zarobku

Zarząd K o ła  w  ciągu k lik u  
m iesięcy ud z ie lił £4 bezzwrotne 
pożyczki, zna jdu jącym  się w 
ciężkich w arunkach. D zięk i s ta 
ran iom  D y re k c ji Rady Z ak łado
w e j i L ig i K ob ie t uruchom iono 
nowoczesny dziecin iec i • ż ło 
bek. Obecnie rozpoczęto budo
w ę „D om u Dziecka“ . B ę d z il to 
na jbardz ie j, nowoczesny żłobek 
na 600 dzieci.

Ż Ł O B K I I  P R ZE D S ZK O LA
D L A  D Z IE C I C H E M IK Ó W

Przem ysł Chem iczny w  IV  
k w a rta le  w yko na ł w  całości za
kreś lony p lan a k c ji socjalnej, 
u rucham ia jąc szereg nowych 
p lacówek m. inn,: 2 ż łobki na 
60 dzieci, 8 s tac ji op iek i nad 
m a tką  i  dzieckiem , obejm ują? 
cych pieczę nad 1.140 dziećmi, 8 
przedszkoli, do .k tó rych  uczę
szcza 410 .dzieci oraz 9 św ie tlic  
dziecięcych. Ponadto rozpoczę
to  organizację s ta łe j k& lpn ii d la  
£00 dzieci w  O born ikach.

Zapoczątkowano system atycz
ne badania w szystk ich  pracow 
n ik ó w  przez lekarzy przem ysło
w ych  w  celu skie row ania  cho
rych  do m iejscowości u zd ro w i
skowych i  k lim atycznych .

76 TY S IĘ C Y  S TY P E N D IÓ W  
D L A  STUDENTÓ W  

P O L IT E C H N IK I

C entra lny  Zarząd P rzem ysłu 
Papierniczego w  Ćólu przygo
tow an ia  personelu technicznego 
na Wyższe stanow iska w  za? 
kiadach papiern iczych przyczy
n i ł  się m. inn. do stworzenia 
p rzy Politechnice Łódzk ie j je 
dynej w  Polsce sekcji pa p ie rn i
czej.

D la  studentów, synów ro b o t
n ików , chłopów  i p racu jące j in 
te ligenc ji, pragnących pośw ię
cić się pracy w  przem yśle pa
p ie rn iczym  CZPP u fundow a ł 
76 stypendiów , z k tó rych  5S 
o trz y m a li studenci P o lite ch n ik i 
Łó dzk ie j i  18 studenci P o litech
n ik i Ś ląskie j. W  czasie w a ka c ji 
studenci stypendyści ko rzysta 
ją  z p ła tnych  p ra k ty k  w  pań
stw ow ych fab ryka ch  pa p ie rn i
czych.

Reorganizacja spółdzielni inwalidzkich 
przyniesie- korzyść inwalidom I Państwu

Zadania nowej cenlriili 
gospodarcze! spółdzielni

P roduktyw izae ja  in w a lid ó w  jes t jednym  z na jp ow a żn ie j
szych problem ów  p o lity k i społecznej Państwa. W yrazem  zro 
zum ienia ro li,  ja k ą  odgryw a włączenie mas in w a lid ó w  do p ro 
cesów' p rodukcy jnych , je s t powołanie do życia w  samach Cen
tra lnego Z w iązku  Spółdzielczego odrębnej ce n tra li d la  spó ł
dzielczości in w a lid z k ie j, a m ianow ic ie  —  C e n tra li Gospodar

czej Spó łdz ie ln i In w a lid z k ie j.

Zagadnienia produktywizacji 
ważne: jest nie tylko • dla sa
mych inwalidów., ale również 
i z punktu widzenia państwo
wego. Możliwość zarobkowaną 
•podnosi- stan psychiczny inwó- 
ł-dy, wskazuje mu jego użytecz
ność w społeczeństwie; praca 
zarobkową inwalidy pozwala 
również na odciążenie Państwa 
od ponoszonych nakładów Y.nan 
¿'owych. Jednocześnie wyłania 
się jeszcze jedna sprawa: przez 
zatrudnienie inwalidów w dzie
dzinach, w których mimo zmniej 
szonej zdolności zarobkowej mo
gą pracować, umożliwia się 
zwolnicn c innych ludzi 'do za
dań. produkcyjnych, wymagają
cych pełni sił.

Sprawa produktywizacji mo
że być rozwiązana przede wszyst 
kim djogą stworzenia spół
dzielczych inwalidzkich war
sztatów p.rkcy. Wobec tego jed
nak. żs element inwalidzki jest 
bardzo różnorodny, zarówno pod 
względem uzdolnień, jak . też 
stopnia i rodzaju kalectwa i— 
nic może być mowy jedynie o 
jedno- czy kiłkubranżowym za
trudnieniu inwalidów. Zarówno 
szkolenie jak i zatrudnienie mu
si mieć miejsce w najrozmait
szych branżach, odpowiadają
cych nie tylko możliwościom 
pracy inwalidów, ale i ich za
interesowaniom.

Doświadczenie wykazało, że 
dotychczasowe drobne, uspołecz 
nions warsztaty pracy inw ali
dów nds wytrzymują kosztów 
administracji i powinny być po
łączone w spółdzielnie tereno
we, obejmujące część powiatu,

lu b  też cały teren, pow ia tu. 
P ro jektow ana spółdzie lń 'a. ,ere- 
howa pow inna być spó łdzie ln ią  
w ie lobranżową,, prowadząca 
różna drobne przedsiębiorstwa 
wytwórcze, prze i wóreze : us łu 
gowe (kraw iectw o , szewstwo’, 
czGonietwo, ga lanteria , tkactw o 
KcszykarsAyo,. rym srs tw o , ir y -  
zjerstw o. zbiór } siiszen’e ow o
ców, w yró b  wód gazowych i 
roz lew n ię  p iw a. k iosk i uliczne 
itp.) w yko rzys tu jącą  dla  pro* 
d u k c ji m ie jscow y surow iec oraz 
odpadki..

Spółdzie ln ie obejm ować w in 1 
ny. nie ty lk o  in w a lid ó w  w o jen 
nych, ale i in w a lid ó w  pracy, 
oraz in w a lid ó w  cyw ilnych , przy, 
czym te dw ie ostatn ie katego
rie , z uw agi na swe fachowe 
przygotow anie, mogą -w  w ie lu  
wypadkach pe łn ić  fu n kc je  im  
śiru lęterskie, m a js tró w  czy kie-, 
ró w n ikó w . Dopuszczalne jest 
rów nież za trudn ien ie  n ie  in w a 
lid ó w  - fachowców, z tym  je d 
nak. że liczba ich  nie pow inna 
przekraczać 20 proc. za trud n io 
nych.

P rzy pow ołan iu do życia m a
sowej spółdzielczości in w a lid z 
k ie j. m usi zarazem ulec reo r
ganizacji dotychczasowy zbyt 
kosztowny system szkolenia in 
w a lid ó w  przez przeniesienie 
szkolenia bezpośrednio do w ar
sztatów  pracy. B y ło  by to p ra k 
tyczne szkolenie w arszta tow e j 
z ew entua lnym  uzupełnieniem  
teore tycznym  w  .dokształcają- 
C3*ch w ieczorowych szkołach za
wodowych.

Dotychczasowe, w y n ik i pracy

spółdzielczości in w a lid zk ie j nie 
by iy  zadowalające, ■ Jakko lw iek  
Spółdzie ln ia In w a lid ó w  W ojen
nych prowadzona przez Z w ią 
zek In w a lid ó w  : W ojennych mo
że się wykazać* pozy.yw nym i 
w yn ika m i w  dziedzinie znacz
nego wzrostu obrotów,* k tó re  w 
ro ku  ub ieg łym  ze 120,5 m iliona 
w p ierw szym  kw a rta le  wzro
sły do 203,5 m iln . zł. w  czw ar
tym  .kwarta le; to jednak roz
w ó j spółdzielczości in w a lid zk ie j 
nie b y ł masowy, je j zadania i  
cale w ogólnej s tru k tu rze  spół
dz ie ln i w Folsće nie b y ły  skon- 
kre-yzowano. brak było  p lanu 
długofalowego, b ra k  by ło  cen
tra lnego organu, zajmującego 
się stroną no rm atyw ną i orga
nizacyjną te j .spółdzielczości, 
b rak by ło  wreszcie dostatecz
nych k red y tó w  szczególnie na 
cele organizacyjne. W adliw a 
s tru k tu ra  organ izacyjna nie. po
zwalała na wciąganie szerokich 
mas spółdzielczych do. samorzą
du spółdzielczego i samodziel
nej gospodarki w  pow ierzonym  
warsz.acie pracy. N iew ą tp liw ie  
do cech u jem nych zaliczyć • na
leżało by rów n ież ca łkow ite  e .i- 
m inow anie ze spółdzielczości 
in w a lid z k ie j in w a lid ó w  pracy, i 
in w a lid ó w  cyw ilnych , co pozba
w ia ło  ten rodzaj spółdzielczcści 
dobrego elem entu fachowego i 
ins trukto rsk iego.

Wobec tego. że w ie lobranżo
wą spółdzielczość inw a lidzką  
skup ia jącą w ie le  różnych w a r
sztatów  p racy w  ram ach orga
n izac ji te renow ej trudno  było 
by w łączyć do aparatu Cen
t ra li Spó łdz ie ln i Pracy, ze 
względu na specjalne zagadnie
nia  o rgan izacyjne spółdzielczo
ści in w a lid z k ie j, ja k  rów nież 
Zagadnienia przystosowania i  
warsztatowego szkolenia in w a 
lidów , postanow iono d la  spół
dzielczości in w a lid z k ie j powo
łać • w  ram ach Centralnego 
4 'v ią ż k u  Spółdzielczego specjał 
ny p ion w  postaci C en tra li Go
spodarczej Spó łdz ie ln i In w a 
lidzk ie j,

Z p u n k tu  w idzenia państwo
wego ta k ie . w łaśnie postaw ienie 
spraw y o rgan izacji spółdzielczo-

Pracownicy kolejowi ulepszafq 
melody współzawodnictwa pracy

Spaćfaine knrsy dla iitsfmkiofów terenowych
K ole ja rze , b iorący udz ia ł we w spó łzaw odn ictw ie  pracy c h lu 

bią  się szczególnie tym , że ja ko  je d n i z p ierwszych u regu low a li 
jo  w ed ług stałych, przem yślanych, je d n o lity c h  fo rm  organiza
cy jnych .

G łów ny K o m ite t W spółzawod
n ic tw a  P racy  opracow ał i  za
stosował ju ż  częściowo w  p ra 
k tyce  szczegółowy regu lam in  
w spó łzaw odn ictw a służby ru 
chu ł  s łużby m echanicznej. Re
gu lam in  służby drogow ej i  e le
k tro techn iczne j w chodzi w  ży
cie. P rzep isy te dostosowane są 
do zadań i  w a ru n k ó w  danej

—

Konkurs
no projekt odznaki

Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego Praga-Warszawa

Redakcja .,T ryb u n y  Ludu “  w W arszaw ie 
i „R udeho P rava“? w  Pradze rozp isu ją  konkurs 
na odznakę pam iątkow ą I I  M iędzynarodowego 
W yścigu K olarskiego Praga -  W arszawa.

T rzy najlepsze p ro je k ty  będą nagrodzone.
1 nagroda —  60.000 zło tych
2 „  —  35.000
3 „  —  25.000

W  konkursie  może uczestniczyć każdy obywa
te l po lski lub  czechosłowacki.

W  odznace muszą być uw idocznione:
a) data w yścigu 1 —  9. V. 1949
b) że w yścig odbywa się na tras ie  

Praga -  W arszawa (mogą być lite ry  
P - W )

c) symbole braterstwa narodów Pol
ski i Czechosłowacji (barwy na
rodowe lub godła państwowe Pol
ski i CSR).

Odznaka m usi być o ile możności jak naj
m niejsza.

W yn ik i konkursu będą ogłoszone przez prasę.
P ro je k ty  na odznakę muszą być złożone w  re 

d a kc ji'„T ry b u n y  L u d u “  W arszawa, u l. Smolna 12 
—■ do dr. i a 16 lutego 1949 r. do gadziny 12-ej.

Uczestnicy konkursu prace sw oje zaopatrzą 
godłem, a w zam knięte j kopercie podadzą adres 
i  nazw isko w łaścicie la  godła.

R ozstrzygnięcia konkursu  dokona kom isja, 
w  skład k tó re j w e jdą przedstaw icie le ; „T ryb u n y  
L u lu “ , Polskiego Zw . Kolarskiego, Zw . Zaw. 
A rtys tó w  P lastyków  oraz specja lista graw er.

W yn ik i konkursu ogłoszone będą w  „T ryb u n ie  
L u d u “ . Uczestnicy konkursu poza w yp łaconym i 
nagrodam i n ie mogą rościć żadnych praw  do 
sw ych p ro jek tów , k tó re  stają się własnością 
K om ite tu  O rganizacyjnego W yścigu P -  W.

Redakcja ..Trybuny Ludu“

służby. R egu lam iny p rze w id u 
ją  odrębną k la sy fika c ję  w spó ł
zaw odnictw a . Indyw idua lnego  i 
grupowego. M ie rn ik a m i osiąg
nięć są: w yda jność pracy, ja 
kość pracy i  zgodność w yko na 
nych rob ó t z planem . B rane są 
także pod uwagę bezpieczeń
stwo, h ig iena i  dyscyp lina p ra 
cy.

Zastosowanie je dn o litych  no rm  
u ła tw i po rów nyw anie  w y n i
kó w  poszczególnych współza
wodniczących ze sobą okręgów  
oraz sp raw ied liw e  przyznaw a
n ie  ty tu łó w  i  nagród przodow 
n iko m  pracy.

G łów ny  K o m ite t W spółza
w o dn ic tw a  P racy (do którego 
wchodzą zarówno p rzedstaw i
ciele a d m in is tra c ji ja k  i  zw iąz
k u  zawodowego), zbiera się co 
m iesiąc na naradę, w  czasie 
k tó re j re ferow ane są nowe o - 
siągnięeia, uzgadniane spostrze
żenia.

P rzedstaw ic ie le  poszczegól

nych okręgów  w iz y tu ją  się 
wzajem nie, k ry ty k u ją c  'b łę d y " V 
ucząc się na dobrych p rz y k ła 
dach.

N a wczorajszej ko le jn e j na ra 
dzie p lenum  G ł. Kom . Współz. 
P rący, k tó re  odbyło się w  W ar
szawie, tow . Popielas zw ró c ił 
uwagę na w y ła n ia ją cy  się now y 
odcinek w spółzaw odnictw a: o- 
szczędność. P rob lem  ten byw a 
coraz częściej poruszany przez 
sam ych pracow n ików  ja k o  n ie 
zm ie rn ie  w ażny 1 p iln y . Są trz y  
źród ła , k tó re  mogą I  pow inny 
przyn ieść ograniczenie w y d a t
ków : zm niejszenie kosztów  ad
m in is tracy jn ych , oszczędność 
m a te ria łó w  (sm arów, pa liw a  
itp .) oraz redukc ja  personelu, 
k tó ry  może być w yd a tn i?  
zm niejszony, w  m ia rę  zdoby
w an ia  wyższych k w a lif ik a c ji 
przez pracow ników .

R,uch w spółzawodnictwa p ra 
cy w  k o le jn ic tw ie  zyskał w  o- 
s ta tn im  czasie now ych pełnych 
zapału działaczy tei-enowych. Są 
to  in s tru k to rz y  przeszkoleni na 
specja lnym  kursie . A k c ja  szko
len iow a trw a  i  obejm ie ogółem 
380 osób ze w szystk ich  d y re k c ji 
ko le jow ych . (K .tl.)

ści in w a lid zk ie j będzie n a jb a r
dziej celowe.

Należy podkreślić, że możemy 
w  naszych pracach korzystać z 
DOgatych doświadczeń Zw iązku 
Radzieckiego, gazie spó łdz ie l
czość inw alidzka, posiada od »ze 
regu la t oddzie lny pion, dla 
w ie lobranżow ych spółdzie ln i te 
renowych.

Cen -raia Gospodarcza Spół
dz ie ln i In w a lid z k ie j spełniać 
będzie wszystkie funkc je  okre
ślone odpow iedn im i przepisam i 
d la  cen tra l spółdzielczych. Do 
specjalnych je j zadań należeć 
będzie organ izow anie masowej 
terenowej spółdzielczości in w a 
lid zk ie j i szczegółowe op raco
wanie zasad pianow ej p roduk
ty  w izac ji in w a lid ó w  w  ramach 
spółdzielczości.

Taka próba rozw iązania p ro 
blem u będzie n ie w ą tp liw ie  ko 
rz y s tn i d la  Państwa i  d la  in 
w a lidów . k tó ry m  zapewnić trze 
ba ja k  najlepsze w a ru n k i ży
ciowe.

M g r A N N A  E O G U LS K A

Kontroli! bird! a 
zwiększ? piadakslg

mlekii I lina sesu
W zw iązku z opracowaniem  

przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i 
R e fo rm  Rolnych, dokładnego 
p lanu re jo n iza c ji hodow li byd ła 
wysuwa się zagadnienie, Zorga
nizow ania na terenach, przezna 
czonych do hodow li ścisłej kon 
tro li użytkow ości byd ła , w  ce
lu  w ye lim ino w an ia  z hodow li 
rasowej — sztuk chorych, u łom  
nych j  n ieopłacalnych.

K o n tro la  użytkow ości będzie 
prowadzona na terenach wyłącz 
n ie  hodow lanych ze specja lnym  
uw zględn ien iem  ho do w li zaro
dowych w  m ają tkach państwo
w ych i  hodowla byd ła  rasy czer 
w one j — po lsk ie j, prowadzonej 
przez m ało- i- ś rednioro lnych.

K o n tro la  użytkow ości byd ła  
obejm ie rów nież te w szyst
k ie  gospodarstwa m a łoro lnych 
i średnioro lnych, k tó rz y  p rze 
strzegają zasady rac jon a ln e j ho 
dow li. Ogółem w  br. p ro je k tu je  
się (objęcie kon tro lą  użytkow oś
c i do ok. 10.000 • k ró w  ch łop
skich.

-G ala .-ekc ja  kon troH  uży tko 
wości byd ła  skupiać się będzie 
w  ko łach kon tro li-'U źytko tćości 

'k tó ry c h ”  liczba w  br. bsiąghłe 
cy frę  225.

Ażeby zainteresować pracą 
k ó ł k o n tro li użytkow ości szero
k ie  rzesze chłopów m a ło - j  śre
dn io ro ln ych  i  udow odnić zna
czenie te j p racy d la  .ca łokszta ł
tu  prac nad podniesieniem  p ro 
d u k c ji zw ierzęcej, zostanie zo r
ganizowane współzaw odnictw o 
pom iędzy poszczególnym i w o je 
w ództw am i, w  zakresie zw ięk
szenia średnich w y n ik ó w  w y 
dajności m leka i  zawartości 
tłuszczu w ed ług  norm . ustalo
nych przez M in is te rs tw o  R o ln ic  
tw a  i  R e fo rm  Rolnych,

Przemyśl odzieiowy 
mgnBlzowoł 

53 świełiis
. C en tra lny  Zarząd Przem ysłu 

Odzieżowego zorganizow ał do
tychczas p rzy  swoich zak ła
dach 50 św ie tlic , w  k tó ry c h  sku
pia  się życie k u ltu ra ln e  i roz
ryw ko w e  św iata pracy. W ię k 
szość św ie tlic  zaopatrzona jest 
w  b ib lio te k i i  apara ty  rad iow e. 
1.8 am atorsk ich  zespołów d ra 
m atycznych urządz iło  do tych 
czas 88 przedstaw ień.

S=i f m

Zawody hipiczne 
kawalerii radzieckiej

TY noioym programie aktu
alności kina ,,Stylowy“  oglą
damy barwny film  produkcji 
Centralnego Studia Filmów 
Dokumentalnych w Moskwie, 
pt. „Zawody hippiczne“ .

Autorem film u jest opera
tor Trojanowski, filmowało 
przebieg konkursów dziewię
ciu operatorów filmowych. 
Widzimy na. trybunach kilku  
marszałków Armii Radziec
kiej, wśród których Budlenny 
3 uzasadnionym zadowoleniem 
przygląda się popisom■ Zawo
dy składają się z trzech za
sadniczych części: tresura ko
nia, konkursy hipiczne z prze
szkodami i  popisy sprawności 
poszczególnych kawalerzy stów.

W pierwszej części widzimy 
wysoką szkolę tresury konia, 
szczególnie w „kroku hiszpań
skim“  i  iv walcu. IV drugiej 
części jesteśmy świadkami 
przebiegu właściwych zawo
dów. 'Niektóre przeszkody f i l 
mowane są przez specjalny a- 
parat w zwolnionym tempie. 
Interesujące jest Siedzenie 
prężności i  pełnych wysiłku ru 
chów konia w chwili brania 
przeszkód. Następuje indywi
dualny wyścig na czas na tra
sie 100 km, męczący zarówno 
dla jeźdźca jak i  dla konia, 
ale dający ciekawy materiał 
dla kawalerii.

Najbardziej atrakcyjne są

popisy kozaków, którzy “  
słownie wyglądają jak troi' 
nięci » koniem. Podkreśl* 
trzeba, że popisy odbydtoft 
się w pełnym galopie, budzi6 
zrozumiały entuzjazm rcidso*6 
na trybunach i  w kinie.

Kolor film u wpada zanadto 
to ton żloto-brązowy. Korne*' 
tarz polski nie zaroszę zro®1' 
miały.

Uzupełnienie programu st*‘ 
nowi film  „Insty tu tu  Film0' 
wego“  z materiałów zagroź' 
cznyeh pt. „Dzień Orła Biel*' 
ka". Film  odznacza się tśfr 
nymi zdjęciami, ale wykW* 
jest niejasny. Dowiaduje^ 
się więcej o mewie, perko®6 
i wronie niż o właścirhym b°' 
haterze film u, który kiedyś *6 
dawnych czasach posłużył juk0 
motyro herbu Polski.

W porównaniu ’do innyeh 
filmów Instytutu, zestawień*6 
materiału jest tym raseto 
przypadkowe. Wielu zdjęć do- 
konano z samolotu —  su96' 
rując nam rzekomy ,,pun$ 
widzenia“  orla Bielika. Zał»‘ 
zenie to jest niesłuszne, $  
samolotu jest zupełnie in*D 
od lotu orla. Z tego sarne9° 
powodu przeważnie nie wid®' 
my go na ekranie. Dóbr® 
sfilmowano bójkę dwu orlo& 
o zdobycz.

Kronika spóźniła się — 3$ 
zwykle. L. Buk

Spot!

Dlaczego nie startujemy 
hokeyowyeh mistrzostwach 

świata

R O S N A  K A D R Y  T E C H N IK Ó W  L O T N IC Z Y C H

W  najb liższych dniach m ię 
dzynarodowa op in ia  sportowa 
będzie in teresować się dw iem a 
pow ażnym i im prezam i w  ska li 
św ia tow e j, a m ianow ic ie  rozpo
czyna jącym i się w  Sztokholm ie 
w  sobotę trzec im i pow o jennym i 
m is trzostw am i św ia ta  w  hoke
ju  na lodzie oraz ły ż w ia rs k im i 
m is trzostw am i św iata w  jeździe 
szybkie j kob ie t, w  Kongsberku 
w  N orw eg ii. .

W  obu tych  im prezach Polska 
n ie  bierze udzia łu , a lbow iem  
poziom  łyżw ia rs tw a  naszego nie  
do rów nu je  obecnie poziom owi 
czołowej k la sy  europejskie j. 
S tra ta  w ie lu  doskonałych za
w odn ików , d ługo le tn ia  przerw a 
w  u p ra w ia n iu  sportów  z im o
w ych  w  okresie w o jennym , a 
co na jważnie jsze b ra k  sztucz
nych  lo do w isk  —  n ie  po zw o liły  
jeszcze naszemu ły ż w ia rs tw u  
osiągnąć poziomu, niezbędnego 
dó sta rtow an ia  w  m is trzos t
wach św iata. W ie rzym y jednak 
głęboko, że ju ż  na jb liższy  ro k  
przyn iesie rad yka lną  zm ianę w  
ty m  k ie ru n ku , z ch w ilą  gdy 
sztuczne lodow isko stan ie się 
fak tem ; rea lnym .

W ybór i  w yszko len ie  rep re 
zentacyjne j k a d ry  hoke is tów  bę
dz ie  wówczas u ła tw io n y , a spot
kan ia  m iędzynarodow e będą 
uzupe łn ien iem  w yszko len ia  tec li 
niczńego i  taktycznego. Sygna
lizow ana ju ż  przez nas w izy ta  
hoke istów  na zaproszenie 
W szechzwiązkowego K o m ite tu  
dla spraw  K u ltu ry  F izycznej i 
Sportu  p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR do M oskw y, n ie  pozosta
n ie  bez w p ły w u  na poziom n a - |

Szego hokeja. M ło dy  radziec 
sport hoke jow y .wędług szko 
kanady jsk ie j, je s t ju ż  up rą«* 
n y  przez dz ies ią tk i tysięcy v 
w o d n ikó w  i osiągnął w ysoki P 
ziom, czego dowodem b y ły  *F. 
n ik i zeszłorocznych spotkań i; 
dzieckich hokeistów  z prask' 
LTC . Hokeiści nasi w  cza® 
dw utygodn iow ych spotkań z b1 
ke is tam i radz ieck im i odni® 
n ie w ą tp liw ie  w ie le  korzyści 
k to  w ie, czy w łaśnie rezu lt8 
osiągnięte w  M oskw ie, nie *  
decydują o naszym starcie 
następnych m istrzostw ach śwk 
ta.

W alka  o ty tu ł m is trza  świa 
w  Sztokholm ie rozegra się m’1 
dzy Czechosłowacją, Kanad 
U S A  i  Szwecja. In n i uczestn 
cy tu rn ie ju  będą ty lk o  dosta 
czycie lam i p u n k tó w  dla  W- 
m ien ione j czw órk i.

W  m istrzostw ach św iata 
jeździe szybkie j kob ie t biorą 1 
dz ia ł ły ż w ia rk i ZSRR, państ 
skandynawskich, K anady i  >! 
nych. Z aw odn iczk i radzieck' 
k tó re  w  ty m  roku  osiągnęły i 1 
nadzw yczajne sukcesy, ucb' 
dżą powszechnie za fa w o ry t 
tegorocznych m istrzostw .

W  łyżw ia rs tw ie  ta k  męskir 
ja k  i  żeńskim  zaw odnicy P° 
scy pozostają daleko w  ty le  * 
czołow ym i zaw odnikam i w ie 
k ra jó w  europejskich. Jedy8 
Polak, inż. J. K a lba rczyk 
W arszawy, startow ać będzie * 
m istrzostw ach w  Oslo n ie  w  P* 
dziei odniesienia sukceSw 
ale d la  pomnożenia doświec 
czeń, k tó ry m i podzie li się z im c 
dzieżą w  k ra ju . (1).

Program międzynarodowych 
zawodów o »Puchar Tałr«

Uczniowie Liceum Lotniczego przechodzą pod kierunkiem instruktora poglądową lekcję
montażu silnika lotniczego

Ogłoszony przez K om is ję  Spor 
tow ą PZN, program  m iędzyna
rodow ych m is trzos tw  n a rc ia r
skich „O  puchar T a tr “  w  Zako
panem przedstaw ia się następu
jąco:

19 lu ty  —  zebranie sędziów 
m iędzynarodow ych w  hote lu  
„M o rsk ie  O ko“  z następującym  
porządkiem  obrad: 1) w yb ó r ko 
m is ji b iegów  zjazdowych, 2) 
p rzydz ia ł zaw odników  do grup, 
3) w y b ó r ko leg ium  sędziowskie
go; 20.11 —  losowanie num erów  
sta rtow ych ; 23.11 —  uroczystość 
o tw arc ia  zawodów na stadionie 
P ZN ; 24.11 —  s ta rt do biegu na 
18 k m  o tw artego i  do kom b ina 
c ji, w  ko n ku re n c ji m ęskie j (sta
dion P ZN); 24.11 —  s ta rt do b ie 
gu na 8 km  kob ie t p rzy  górne, 
s tac ji k o le jk i na Gubałówce;

25.11 — konkurs  skoków' do b  
gu złożonego na K ro k w i; 26
— s ta rt do biegu rozstawo® 
4X10 km  na stadionie P2'
27.11 —  konkurs  skoków  otw® 
ty  d la  seniorów 1 jun io rów  
K ro k w i) ; 28.11 —  s ta rt do bi«i 
zjazdowego na szczycie Ksspr 
wego «dla seniorów; 28.11 —■ s"‘: 
do biegu zjazdowego k o b ie t  i  1 
niOrów na przełęczy pod 
p row ym  W ierchem .

1 m arzec —  s ta rt d o Vsla^°n 
kob ie t 1 mężczyzn do kom b'n 
c ji a lpe jsk ie j w  Suchym  21cbI 
2 .I I I  —  sla lom  o tw a rty  ^•71 et
czyzn i kob ie t w  S u c h y m  

nad K a la tó w ka m i; 3.I I I  —' s 
do biegu na 30 k m  na sta£ł'° ”  
PZN oraz uroczystość rozda 
nagród i  zam knięcie z a w o d 0 ',v''
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% no ta tn ika  W arszaw y

Ncsłfiitta kurtka
* cyklu „o domach”

Dom przy  n i. Pańskie j 87, 
jest z w yk łą  czynszową feutóe-
nita.. S ta re  m a ry , d re w n ia n e ,
woono w y iid b ió ie  scłuiay, 
to in  je dn ak  „trz y m a  się m oc
ne“ .

K am ien ica  ocala ła podczas 
dzia łań w o jennych , po ich  zaś 
ukończeniu przeszła pod za
rząd W A N .

W ypadek chciał, że ro k  te- 
•nu, w sku tek  w a d liw ych  prze
wodów  kom inow ych , pow sta ł 
Pożar, pastw ą którego padło 
przeszło 59 m -kW; ciachu.

1 tn  zaczęły się k łopo ty  
loka to rów , k tó re  ciągną sic co 
dziś dnia. W A N  iłaę im  nie  n a 
p ra w ia ł. N ie m ógł, albo nie 
Chciał. K o m ite t B lokow y zgło
s ił ia k t  pożaru do Państw o
wego Z ak ładu  Ubezpieczeń 
W zajem nych, k tó ry  przyznał 
tzw . odszkodowanie pogorsse- 
łowe w  wysokości S.100 zł. S io- 
gło ta w ystarczyć zaledwie rut 
napraw ę kom inów .

W idząc ja k  daleka, .test d ro
gą ,<mI przyznaimą • otteffikojo- 
wauita do jego o lr /y m a n ia , Io~ 
k»toą-zy sam i z ło ż y li się na 
naprawę dachu. P rzę jirow a- 
dzóąo rem ont prow izoryczny, i  
czekano z n iec ie rp liw ośc ią  
n ie  ty lk o  na odszkodowanie, 
a te i  na pomoc W A N .

Od ow ego czasu m inę ło  19 
miesięcy. Sprawa odszkodo
wania, przeszła z P ZU W  do 
Urzędu L ikw id acy jneg o  w  
W arszawie, s tam tąd znów do 
podobnego urzędu w  Łodzi, 
Pieniędzy jednak n ic  ma.

Sprawa rem ontu  z a k c ji „R,“  
u tkn ę ła  też na m ar tw ym  
punkcie, bo nie  można by ło  
znaleźć- f irm y  budow lane j, 

k tó ra  by  się tych  robót pod ję 
ła.

Na jw yższy czas. aby U rzędy 
L ik w id a c y jn e  ..pogorze! owe“  
nareszcie w y p ła c iły , a Zarząd 
N ieruchom ości. M ie jsk ich  u w 
zg lędn ił dom p rzy  u l. Pańskie j 
w  a k c ji kap ita ln ych  rem on
tów, do k tó ry c h  p rzys tąp i się 
w  na jb liższym  czasie. (ar)

T e a t r  P O L S K I m b  
Sobota -  godz. 15 ,.P » n ; J o k j - ł - «

—  godz. 18 1 „Z a k c n  , k - • 
I - lW je la  - -  godz. H  .. .F a n t# »  .

« « d r. 1« „P a n  J o ń n a te c  ••
I « m  K A M E R A L N I (F o ksa l la) 

* « # .  19 ..W yspa  poked«*’ .
k l.A S y C 7 .N V  (M o k o to w s k a  .1-1 

Sort-.. 19 ..K o b ie ta  v /e  m g le “ ..
M A I V fM E rrz ś tk o w s k a c -S lj gbaZ-

■ I 'd 1!  v '  t h m . i ? ”  M
' 15 . .Z i-u m i s:e ' V .

, p '  \ ( o r ,  f t  1 K ró le w s k a  b il godz 
’ 5 -P i's  o g ro d n ik a “ . .

VO -,vy (P u ła w s k i 37) ę o o z iin m e
*> ?oaz \9 ora? VV n ie d z ie lę  ? k?a/'
15 ł  i3 ko rn e d ’ a is a je w a  i  GaUcza,
• Tu  m ó w i j i ł j n i y j  , 0v

R O? W X { TO& CI '■ ?.Ia rSZaMCQW&M 8) 
f  •><*?. 19 — ,,Z e m s ta ‘{ .

S Y R E N A  (L 1 tę # ż k a  ST Gc&r.. 
15 39 i  19.15 ,.N o w «  p ( r )o n :p d id ‘ ‘ . ••

\ Ą ł i Z  TEA'TR. (M arsza  Ifcowęk» 81} 
R om  a n \y  ta ft o i ł "  o sod  z. -15-15; w 

h ie d z je le  i  lw ię ta  o ęodz. u  so.
n ; . \ m  n / i r n  w a r s z a w y  

(Sa la „ Y M C A “  u l.  K onconJe .lde j S) 
W  p ró b a c h  , O J5asi-B.elc«le“ . ,

W  n ie d z ie le  -  1)  b ra . n ą  Ogólne 
‘śędgn ia  ta k ż e  „W e s o łe  w id o w is k o

. karnawałowe".
TE  A T f i  i .  A L K I  I  A K T O R A  „G U

I.J Vvt K “ . K ró le w s k a  1 * .
„K o rs a rz ń * .  W n ie d z ie lę  1 św ię ta  

o godz. i . w  d n i pow szedn ie  t y l 
k o  d la  szkó ł

T E A T R  ' : L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (M a rs z a ik o y (s „a  W).
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f Sprawy warszawskie} młodzieży CII)

Blaski i cienie pracy ZM P  
wśród młodych z warsztatów i biar

Rozpatru jąc zagadnienia ruchu tnłodzieżpwego w W arszawie 
n ie  można pom inąć o fłjc in k ó w  tak poważnych, ja k  urzędu iey i 
tzw . „p ry w a tn y “ . N ie cała m 'odzież tra f ia  do szkół czy fab ryk , 
duży je j  procent zostaje za trudn iony  w  btursieb, k tó rych  w S to
lic y  jest tak  w ie le . Duży rów nież procent m łodzieży dostaje 
się do rzem iosła, do p ryw a tn ych  m a js trów , kupców' czy przed
siębiorców-.

K ażdy *  tych odcinków  ma swoje zupełnie odrębne zagad
n ien ia, każdy z n ich rozpatryw ać należy oddzielnie, i j ic  m n ie j 
jednak w- całokształcie zagadnienia oba odg ryw a ją  bardzo po
ważną rolę.

O dcinek urzędn iczy jest l i 
czebnie dorś duży. co zresztą 
w yp ływ a  ze stołecznego cha ta k  
teru ' m iasta. D latego cy fra  oko
ło  90 k ó ł ZM P  i  6 tys. człon
kó w  (kó ł urzędniczych) n ie  jesi 
byn a jm n ie j zadawalająca.

Praca wśród m łodzieży urzęd 
niczej koncen trow a ła  się dotych 
czas w  św ietlicach. N ie w szyst
k ie  jednak  in s ty tu c je  posiadają 
św ietlice , nie w e ' wszystkich 
in s ty tuc jach  praca ro z w ija ła  się 
ta k  ja k  ro zw ija ć  się pow inna. 
N ie we w szystk ich  organ iza
cja pa rty jna , p rzyw iązyw a ła  d.) 
tego zagadnienia należy (ą w a
gi-

W ys iłk i ZM P  idą w  k ie ru n ku  
ożyw ienia p racy na tym  odcin
k u  —- ożyw ien ia ' kó ł m artw ych , 
k tó re  tu, podobnie ja k  i na od
c in ku  fab rycznym  is tn ie ją , oraz 
zakładania k ó ł w  ośrodkach 
n ieobję tych jąs-zć-z-e w p ływ a m i 
organizacji. ZM P  pragnie pod
ciągnąć W szystkie ko ła  do po
ziom u takiego, na ja k im  stoją 
koła p rzy  Kom . G ł. „S P ’, p rzy 
Urzędzie" St. . Cywilnego* p rzy 
Preźv Rady M in .,:, gdzie praca 
pod k-ążdym względem rozw ija  
się dobrze, sclwe is tn ie je  wyso
ko postaw ione kształcenie ide
ologiczne.

Z a p ra w ą  do w a lk i 
z hi u ro k  rac ja

pracy k ó ł urzędniczych, jeśt za
cieśnienie ich k o n ta k tu  z ko
ła m i fab ryczn ym i i  szko lnym i. 
W bezpośrednim  zetkn ięciu  i 
.współpracy *  in n y m i ko łam i, 
ko ła  urząd niczę wyęhó<lzit z 
ciasnego k ręgu  w łasnych zagad 
hień, z mieszęząńs-kiej- do* pety- 
nrgo stopnia atm osfery, k tó rą  
n iestety dóiić często przesycone 
są jęsz#z.e nasz-e urzędy. I  ten 
k o n ta k t z żyw ym  człow iek iem  
n ie w ą tp liw ie  pomoże w  •.walce, 
k tó rą  ko ła  urzędnicze w ypow ią  
da ją  b iu ro k ra c ji, , ,,pąpierkOWo- 
ści“ . n ieodpow iędn iem u stosun
k o w i do petenta,'- jednym  sło
wem ea'ernu ba lastow i, ja k im  
obciążone, śę jeszcze nasze urzę
dy  i. ja k im  zaraża się pracująca 
w  n ich  m łodzież.
- I  jeszcze jedna sprawa, jesz
cze jeden obowiązek orga-nl-za- 
r,' : u iic ':i'- '"żow ej — to kszta ł
cenie m łodych urzędn ików . 
v. szyscy p raw ie  uczą się, uezęsz 
czają- do uczeln i c z y  ną ku rsy . 
Pomóc w  'te j nauce, na w ó l w ię 
cej —- dop ilnow an ie  i  um ożli
w ien ie  w a ru n k ó w ,- —  to  dzie
dzina pracy ZM P  na teren ie kó ł 
urzędniczych, to  konkre tną  o- 
p ieka i  ochrona in teresów  m ło
dzieży za trudn ione j i  um ożliw ię  
n ie  je j awansu społecznego.

A  z , d ru g ie j s tro p y  ko lą  te 
w ym agają bardzo czułe j op ieki,

Jednym  z w ażnie jszych posu- j n ie  fo rm a lne j ty lk o  ale fak tycz  
•nięć na drodze do .uspraw n ien ia  I nej. z« s tro n y  o rgan izac ji pa r

ty jn e j. Jest to  pa tym  odcinku 
j i k  i  na innych , zasadniczym 
w arunk iem  pom vslne j pracy 
ZMP-

O dcinkiem , na k tó ry m  przed 
Z M P . o tw ie ra  śią o lb rzym ie  po
le do dzia łania jes t m łodzież za 
trudn-iOna w  przem yślę p ry w a t 
nym. Tu w ysuw a ją  się zagad- 
mehia specvficzń® i tu  ZM P 
znalazła v,'łaściWą drogę i  od
pow iedn ie fo rm y  dzia łania.

U tworzone przez ZjVIP b ryga
dy kon tro lne, k tó re  dz ia ła ją  w  
ścisłym  porozum ien iu z inspek
tora tam i pracy i Z w ią zkam i Za 
w odow ym i przeprowadzają kon 
tro lę  w ę w szystk ich  p ry w a t
nych zakładach pracy. Ilość 
p ro tokó łów  przesyłanych do
inspekto ra tu  i  Zw . Zaw. jest 
wcale pokaźna.

Jakie to  ma znaczenie? Po 
pierwsze m łodzież zatrudn iona 
p ryw a tn ie , różnego rodzaju 
„u c tń io w ię “ , k tó rych  „nauka " 
w  w ie lu  w ypadkach polega na 
spe łn ian iu  obow iązków  pomo
cy domowej, m łodzież często, 
liieubezpierzóną, pozbawiona 
wszelkich praw , ja k ie  je j .  daje. 
ustawodawstwo p rący  m łodocią 
nycb. pracująca - w  w a runkach  
ciężkich, 'często wysoce antysa- 
n ita n iye h , poczuła i  zrozum ia
ła, że. nie je s t . osam otniona, że 
op ieku je  się nią. że o je j in te 
resy dba silna organ izacja  m ło 
dzieżowa.

M łodzież ta zetknęła się z 
Z M P  od strony że ta k  się w y 
rażę praktyczne j, od strony 
swoich in teresów  ■ życiow ych. 
To jest bardzo ważne, ale "jesz
cze nie najważniejsze. V/ ko n 
sekw encji tego jest rozszerze
n i  horyzon tów  m yślow ych m ło 
dzieży, pozostającej częstokroć 
pod s iln y m i w p ływ a m i „d ro b 
nej p ryw a tn e j in ic ja ty w y “ , pod

rea kcy jn ym i, p rze g n iłym i w p ły  
w am i mieszczaństwa.

Z jedne j s trony  .chodzi tu 
więc o doraźną poprawę w a 
ru n kó w  pracy ż d rug ie j zaś to 
czy się w a łka  ó dusze te j m ło 
dzieży; o- utworzenie* ' z  n ie j 
świadomych, b o jo w n ik ó w ,’ k tó 
rzy  o p raw a swoje, o praw a 
swej k lasy po tra fią  sarni w a l
czyć,

..Zagadnienie jest trudne, 
gdyż w p ryw a tnych  pirzedsię - 
b iorstwach, w  k tó rych  za trud 
niona jest m łodzież niem a prze 
ważnie o rgan izacji p a rty jn e j. I 
tu  spada poważny obowiązek 
na ko m ite ty  dzie ln icowe, k tó re  
wspóln ie V ŻM P  muszą zagad
nien ie te j m łodzieży postaw ić 
na: jednym  z p ierw szych m iejsc, 
k tó re  muszą z: tych rozproszo
nych po setkach fabryczek, 
warsztatów-, p racow ni i  sklepów  
„uczn ió w “ , „pom ocn ików “ ;
„cze ladn ików “  s tw orzyć z.orga-

w sskole KTPS3 
respssciasi nią 141 km.

Kierowni ctvvo Szlcoly RTPD prr„>r 
ul. Noaikowakiego 6 zawiad^lnia. 
że zajęcia w szkole * rożipdcz.rią się 
dnia 14 lutego br,_ Zapis-ane dziepi- 
zgłoszą się w szkole o godz. 8.30.

nicowaną arm ię św iadom ych 
bo jo w n ików  o lepsze ju tro  kia-, 
sy robotniczej.

Z. K W IE C IŃ S K A

Słarr foy
do rozbfófkl

Zgodnie z zapowiedzią zostało
ukończone p rzekuw anie  to rów  
tra m w a j owych na al. S iko r
skiego od B ra ck ie j do M arsza ł
kow skie j. T ram w a je  ku rsu ją  
ju ż  po dodatkowych torach w  
obie strony.

Stare szyny zostaną w kró tce
rozebrane, a na ich  m ie jscu po
ja w ią  się w ykopy ostatniego 
odcinka tuneiu l in i i  średnico
wej. (ar)

Sprawtt budowy nowej izeźni 
stoję slą kwestii; pnlqsq

W ie lokro tn ie  podnoszono po
trzebę przystąp ien ia  ęło ja k  
najszybszej budow y nowej rzeź 
n i m ie jśk ie i, |d y ż  obecnie 
.is tn ie jąca może zaspokoić po
trzeby rosnącej s to licy — m ak
sim um  jeszcze 3 lata. N iestety.

nieważ dalsza rozbudowa istn ie
jących tu urządzeń jest zbyt 
kosztowna ze względu na duzs 
koszty eksploatacyjne i  og ran i
czony teren, przeto zagadnienie 
budowy nowej rzeźni staje się 
obecnie jednym  z g łów nych za-

Zte tratHycj& Ubaapiffczalni
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W miejskiej pomocy lekarskiej
fâijî'sy sile iaaę«|:. gojlzinenti wyczekiwać

y • ♦- nap?zyjĘcie , ‘ - ,
N ie ’ń M te l k’ty iy iz n i'è iî  uw ag ja k  praca Ubezpieczałni Społecz
ne j, w yw o łu je  działa lność M ie js k ie j Pomocy Le ka rsk ie j, z k tó 

re j us ług korzysta okojo IU tys. osób: p racow n icy ¡¡farzadti M ie j
skiego, przedsięb iorstw  m ie jsk ich  i  członkow ie ich rodzin.

c v 'li ' B ad^ń-fiśb ij^w yT i/ńA -tetiaesQU.mm wszytwj; od‘ się stało, a fon nic, tylko
- * WnueToztTTT n r ’7P7nahTv}o netta 1 -  ____

M ie jska  porrioć lekarska po- 
dćbn ie  ja k  Úbezpieczajnia Spo
łeczna podzie liła  m iasto na ob
w ody lącznicże. N ięśtę ty. w  n ie 
k tó ry c h  'obwodach jest za dużo 
członków, podczas gdy innp po 
siadają ich  bardzo n iew ie lu . Po 
wodu je tó  -prżećiążanie pracą 
pewnych le k a rz y ..

W ceR trum  Pragi
N a jgo rze j chyba pod tym  

Względom jest w  obwodzie, k tó  
regó le k a rz , u , reduje p rzy  ul. 
JagieEońskiej 1. Le ka rz  M ie j
sk ie j Pomocy L e ka rsk ie j p rz y j
m u je  tu  od godz.. 16 do 13 i  ma

usta lony k-ontyńgeht: 15 osób 
dziennie.

K to  chce się do tego lekarza 
dostać, m usi co n a jm n ie j o g. 
18, zająć m iejsce w -ko le jce , że
by otrzym ać „nu m ere k ” , up o 
w ażnia jący do przyjęci« .

Niestety, n ie  zawszę rózpoczy 
na się p rzy jm ow an ie  pacjentów  
o wyznaczonej porze, gdyż w  
tym  sam ym  gabinecie urzęduj® 
przed ty m  c h iru rg  ■; gdy ■ ten 
skończy, dopiero zaczyna p rz y j
m ować ..cwmthu.s’’:

Na Bagatelę daleko
O statnio, da la  9 i U) bpi., eh o 

czy czeka li darem nie k ilk a  g-o-

ttżem z.astępcy. Nśc dziwnego, z 
P rag i na Bagatelę, do siedziby 
W ydzia łu  Z drow ia  Zarządu 
M ie jsk iego nie prędko dochodzą 
pisrna.

O ile  jednak o re jonow ym  le 
karzu M P L  pom im o d ług ie j ko 
le jk i.  pacjenci m ów ią zawsze: z' 
uznaniem , o tv !e  jego kolega u- 
rzędujący na Saskiej Kępie jest 
raczę; je.go przeciwstaw ieniem . 
D la tęgo ostatniego wszyscy pa
cjenci są „sym ulantam 1: lu b  
.chorym i z uro jen ia ".

Dwóch le ka rzy  MiPL, urzędu
jących w  n ieda lek ie j odległoś
ci od siebie..: i  łąka o lb rzym  a 
różnica, w  tra k to w a n iu  pac jen

tów . (Ak).

Wafe® aselirsiEis x 
I j ^ a c a w i i l k ó w  :

K d B S is iis I^ e s fm fc ii

Zw. Z«l#od8wsgo PPP
W. dwu 13 jutego 1948 r. o goctó. 

l<) rafio. w. Sii|A Ko-iiiercm-cyjnci• Ra 
d y  z w ią z k ó w  ^ w o d c w y c h ,  W a r- 
'sciiawa, ul. Nowy Zjazd Nr 1, IV 
piętro, odbędzie się walrie zebra* 
ńie pracowników ' ad*ni,mś trący .1* 
nych; członków Związku Zawodo
wego Pracowników Przemyślu Po
ligraficznego.

O becność K o le ia n o k  1 K o le g ó w  
óbowląaikowa'.

Sala JnuiB®staw3 
na Woli

W arszawy przeznaczyła os'ia.- 
M ie iska  &omoę. l^ ^ rs h c a  nie i2 x
• U  - , zł rt;i:d3ięr;rU>«-
rw a p iła  - jc<  .^ d i ią k  ,z  .p rz y ś lą - ^  £Zk o l-

A T I .A N T i r  (C h m ie ln a  3S):
G o iłz . 13. 15, 17. 19 (d la  z w ;  zav;.) 

*1 . .ś h a rb " ,  : I i lm  p r o d u k c j i  POI- 
& k ię i.

s r y i  owy. (Marszałkowska .Juy 
. . ,» ta v h “  — godż. ti.s».' 15.-3«. w #  
» • » .  (d la  7.Ź-. zaw .) «1.3«.

P O L O M  A .•M»r<M>.Hłttnw9lt* ~
• S k a rb " , uocz. godz. 13.3«. !*■*■’ ■ I *  

(d la  ZW . z a w .) . 19.15,. 21.39. 
P A L L A D IU M  (u lic a  Z ło ta  7 ” * — 
Gocjz ina 13, 15; 17 (d ła  zw. zaw .)— 

ł!»5łtill'btł
.S y itr iN .A  ( in ż y n ie rs k a  2). „ A le 

ks a n d e r ■ frew śk i'1. P p c ią te k  seans. 
15. 17. 19 (dla zw. zaw.) '31 •

•TRć za  'iZonnorż, • Suzina «)
•żi^kazabo D io ie ń k i"  — godz. 15. 
17, 13, (d la  iw . zaw.) 31.

Wydział Terenów Zielonych 
przedstawia program swych prac

A y s n a !  czasu: 5.1«, 12.09. W ia ido- 
ń ic jć j ;  5.13, fi.JO, T.09, 13.9«. I« -« , 
20.03, 33.00. P ro g ra m : 0« dz iś  ‘ U’1’
U*. ' j t t t r o  «.30. AVszecDnïca: 3.30 
„ż ,w ią z e k ' Kadzie  elki — k r a j  z v .y -  
«ISsM ego s o c ja liz m u .

5.29 k o n e e r r  z C z e c h o s ło w a c ji. 
«•«9 G im n a s ty k a . «.8« M u z y k * .  7.49 
SgfcfgiĘd. -p r is y .  8 39 -iS iavé i  n o - 
i 1 e '  ■—■ n u d n ic id ig ó  ( K i l ) .  1.3« - I  ' 
• ty lja . 9.15 Z a *a « ń re n :a  pocho.dr.e- 
h ia  c z ło w ie k a  'w .  p ro g ra m ie  * ż k o l-  
» y m . 9.59 P rz e rw a . 12.2# K o n c e r t 

• « o ib tó w : C w ik l iy s ira  (so p ra n ), Ł n -  
kasję.,,.. „ /  ( fo r te p ia n ) . 13,45 IK a  
'V’zs i ;  A u d y c ja  p o tw iu ro m ; 1U' : 
” P  P o d a tku  Â  u ę io w y m  i  i ' i i n t i ' i  - 
szu O; sx:\’ o ; i n o ń  • i u w  v :un. 15.U) Vr-/.c- 
ïf- 'a . i-.c r, ' i i r è n ik a  W ar-zaw :,-. 15.30 
■Dla d z in c i: „ l a k  d z w o n e k  w y p w -  

ihrtùca •/, z® a p m k t« . 1,9?« B la  
łb*i>dz la j;v ; p ogadahkp  .sportow a. 
15,15 l.P rz y  sobocie  po  ro b o c ie "'. 
j  1 ' U ; a ś w ie t l ic  w ie j. '(U c h : „K u -  

w fń r A y  d o n i" . ' 16.80 L ekc ji»  ję z y k a  
™ sy.ukię .go. ig . i; , „ l- le lo d ió  tapecz 

zespó l O rzoc h o w z lz i eg o ■ zes
u vo kñ in y  „ T r ió la “  i 9 *5  K ( 'żZ.

ne"
Pól
19'00 „K o .p c ro z a k V ‘ — a u d y c ja  Ul 
“ ? * « •  30.39 ..O to n syw a , k tó ra  p rz y  
, °7ta w o ln o ś ć "  N a d r in a . 21M  K o n  

d y ry g u je  b e r t .  s o liś c i,  21 .«  
" b t a t k i  z a p ó íu is n *  i  s tá t ir f  p rz e - 

— o p o w ia d a n ie  C onrada- 
-...oc K , , aj  ropo tn?ozy  d la  
O i r . m w , .... ą irów , d y ry g u je  C: ś -
“ **• i-to Koniec audycją

Fiąkaia rozpknowany ziel«ol«c
na f«cyrk«wyn piana”

VVydżi&i TerćhÓw Z ie iouych m a w łaśc iw i«  «¡ftęęai». le k k i 
okres w ypoczynkow y, p rzygotow uje  się jednak  gorączkowo do 
zbliżającego się sezonu wiosennego. K orzysta jąc * odpow ied
ni e j pogody, ek ipy  rob o tn ików  k rz ą ta ją  * ię  ko ło  drseyr na 
ulicach, aby za m iesiąc przystąp ić  do masowego * * * ie !e « i* * ia  
s to licy. •

N a Polu M oko tow skim , tuż 
przy  A l. Ń ibpodległości, przez 
caie ubiegłe la to  k rzą ta ły  
gr,u.pjr im łędzieży szkolnej: któ
re pod - nadzóreni m śteukto rów  
sadziły m łode .drzewka. O grom 
n y ' obszar po ła  to  przyszły 
las — p a rk  Mokotowa.- P racy 
jest p rzy  n im  jeszcze w iele, jed 
nak • drzewka będą zasadzone w 
sezonie bieżącym.

M oko tów  o trzym a i  t d ru g i 
zieleniec, k tó ry  powstanie na 
czystym dotychczas p i. Stach;e- 
wicE-a p rzy  u l. P u ław sk ie j.

Z ie len ice
na p l. S ta ryn ltie w icz»

J>)ąc sŁarynkięw icza s łuży ł do 
niedawna jako  ukispm m  boisko 
do g ry  w  p iłk ę  ripźną, u p ra 
w iane j przez m łodocianych 
„sportow ców ” , Od czasu do 
czasu, roa b ija ły  na tum  swe n«- 
noioły różnego ,rodza ju  cy rk i.

b u do w ę , salj , w  gmachu , ssjkol 
nym  przy, u l. .M łyna rsk ie j 2. 
Będzie to  . jedyna  sala koncer
towa i  tea tra lna  w  te j dz ie ln i
cy, mogąca pomieścić około 
1.100 osób. -

O dbudową sali i przeprow a
dzeniem koniecznych in s ta la c ji 
za jm ie ' Się -W ydzia ł Techniczny 
Z. M. Ukończenie rob ó t prze
w idz iane jes t na 1 m aja rb .

Msfaslfącia 
&ori©w ifesiraowych 

■ d o  i S  b p .
W y d z ia ł P ire m y s J u  I H a n d lu  Ra 

râqd u M ie js k ie g o  m . s t. W a rs z a w y  
p o íía ié  do W iadcm ośrci, èe te rm th  
re je s tra c j i  Ijoków  -tłu szczow ych  na 
lu t y ,  pobrany.ęh. z. o p ó ź n ie n ie m  

p rzez  p rz e d s ię b io rs tw a , p rz e d łu ż a  
sie  do d n ia  15 bn).

bra k  k re d y tó w  przeszkad ia ł w  i dań w ładz m ie jsk ich . Powołano 
rozpoczęciu nawet robót w steb- \ ju ż  w  tym  celu specjalną k o - 
nych. P ro jektow ana nowa rzeź- j m isję, k tó ra  ma się zająć zebra
n ia  m ia ła  powstać na teren ie L n e m  odpow iedn ich danych o -
Żerania.

O sta tn io  sprawa budowy 
rzeźni znowu ożyła. W arszawa 
zbliża się szybko do 700 tys. 
m ieszkańców. Jest to  najwyższa 
liczba m ieszkańców —  jaką 
może w  mięso zaopatrzyć rzeź
nia  przy u l. Jag ie llońskie j. P o

raź uzgodnić ostatecznie zB O S - 
ero m iejsce, na k tó ry m  ma sta
nąć nowa rzeźnia.

Jednocześnie w ładze m ie jsk ia  
m a ją  rozpocząć staran ia o uzy- 
łk a n ie  k redy tów , pozwalających 
na rozpoczęcie na Żeran iu ro 
bót przygotowawczych.

Miłość jest ślepa
Zdawało by się — niby nic. dziht co 10 minut, a teraz co 

Takie mile, niewinne pudslko, pół (/odziny. Do tego „10" 
a ile krwi może napsućż I  do jest wypełniona bańkami mię
tego widomy dowód tzw. cy- ku. Bo to wszyscy się pakują 
■mlisacji XX  wieku, udogod- od „samowarka“  na Mokoio- 
nianie to życiu czloimeka. Te- wie.
Icfon. Posłaliśmy kolegę od spor-

Prs&s- Mika miesięcy dzmo- tu ; żeby sprawdził na miejscu, 
nil delikatnie, cierpliwie wy- Pojechał rano, a wrócił do- 
sluchiwal wszystkiegó, a więc pieto grubo po południu. W 
mniej Tub więcej ciekawych ręku trzymał kurczowo ostat- 
kaniunikatów, oficjalnych roz- ni guzik od swej nowej Ica* 
mów i umawiania się z T.esią nodyjki a kapelusz miał ude* 
'na czarną kawę. A od kilim  korowany skorupą stłuczone•» 
dni jest formalne urwanie glo go na nim jajka. Pytamy go,

rana do,, icieczora. P.rzez-to szuka autóra notatki, Chłopak 
właśnie niewinne ‘pudellco.= : , zbladł, wlazł do szafy i  p rzy  

I  pomyśleć, ie  to prze,z ma- k ry l się kompletem „O d ry  
lą notatkę. O tramwajach, d z e n i a a l e  kolega od sportu 
Autor je j bardzo lubi MZK i  wyciągnął, go stamtąd, 
trw. innowacje. Kiedy więc Teraz nie ma głupich. N ik t 
przedłużyli trasy „10“  i „12“ , s nas nie napisze już nic o 
a czynniki komunikacyjne do- „ prsedłużenwwych ekspery- 
dały autorytatywnie, że, to dla wentach MZK“ pozytywnie, 
wygody pasażerów — autor Chl'ba, że zwiększą tabor, 
notatki, podjął takową ..w sen- '®« co za pożytek? Autor 
sie pochwalnym. Źe ludzie notatki leży w domu na tap-
procy, że wygodnie Ud.

A teraz te przeklęte telefo
ny. Już  dzwoniła chyba poło
wa Mokotowa i solidna część 
śródmieścia. Że niby jak moż-

esame,
zmienia

a zona. co godzinę 
mu zimne okłady. 

Przez tydzień przynajmniej 
nie będzie mógł pracować.

A wszystko z miłości do 
MZK » przez łatwowierność. 

* a> kied» Przedłużyli a wo- Bo _  wjadomo _  jcst
zów nie dodali. Trpmwąje cho ślepa. (RYS)

K ilk a  razy  p fo jek tow un o  m - 
J ożyć tara «¡elewie?, p ro je k ty  
spełzały jednak na ńiesyro. W 
tym  ro k u  (jato ntw gorąco za
pew n ia ją) —  przystąp i się tam  
jednak na pewno do p rac o- 
grodniczych. W edług p ro je k tu  
inż. M aślankiew iczow ej. plftc 
ten  m a hę  zm ienić w  nowo 
cze.my, p iękny zieleniec.

Z ie lon a  P r» *»

Na Pradze n a jw ię tó j k łopo tu  
spraw ia u l. Targów«, a raczej 
je j tra w n ik i.  W zw iązku ?. b u 
dową trasy W ...7, i p rzekłada
niem  torów  — ruch  .tram w ajo 
w y  sk ie ru je  się środkiem  u licy , 
a w iec przez tra w n ik i.  Tryęfr« 
będzie w ięc znów  przekopywać, 
zasiewać i  tw orzyć płapytel prz.y 
prizystankach.

D o  „ g r u b s z y c h “  p r ą c  P *  P r a 

dze będzie należało zadrzewi«-

nje OJszynki G-i-oćhbwskmj. Ob
szar je j w ynosi przeszło 200 ha, 
prac« w ięc n ie  mogą być w y - 
konane w  eiagu jednego sezo
nu. Dobrze będzie, je ś li posadzi 
Się t^raewa p rzyn a jm n ie j na 
prośekm wanych 80— 1(00 ha.

Nie jest jeszcze.us&alotae, ja k  
i ną  ile  pow iększy się pa rk  
pr^sjld. którego część zajm ie 
ZOO. N iestrudzony d r Żab iński 
chcę tam  urządzić „odz ia ł euro
pe jsk i”  ZOO. pozostaw iając sta 
re  tersthy d la  zw ierząt egzo
tycznych -

O « ty m  m arzą a m a to rz y  
z ie len i ?

N ow y zieleniec powstanie p rzy 
ui. K lonow e j, na p l. Szembeka 
i -pi. 1881 r. na G rochówie oraz, 
koło pę tli tra m w a jo w e j. ną 
OjMwsgawskśej.

Ogrodnicy, a z  n im i i  w ię k 
szość imesjskańców. m yślą już 
zawczasu o p iękne j zieleni, w  
A l. S ta lina  i U jązdówskich.

A m atorzy zieleni- m arzą tfeż 
o tym , aby w  ty m  ro ku  było 
ją k  na jm n ie j 'wyścigów ulicż-,, 
nych, pa k tó rych 1 zav,-’Sże 'fa ta l
n ie  w ychodziła  m łoda, soczysta 
traw ka , tra tow ana  doszczętnie 
przez rozentuzjazm owanych w i
dzów. (arj

SknźMfi -  ju i »Skfirli«
Jedno  z  o k ie n  „O rb is u «  p rz y  

..e o to n U “  je s t p rzezn a cze ń«  na  
re k la m ę  f ł ln tó w  1 w y ś w ie t la n y c h  
w  „ A t t e ń t ic n “ . W ystaw a ,, je s t  za
wsze éststy 'czúa  i  e fe k to w n a , ty  l  
k o  ie  s ie  (a ta ln ie  o pó źn ia . W z ro k  
p rż e ć lio A iiió w  c iąg le  Jeszcze n ę 
cą fo io s y  e z a rn o o ld e j R s tn e ra l - 
á y  z „D z w o n n ik a  z Not.re D a - 
m e “ .

„ O r b is ie " ,  s k a rb ie  d ro g i!  W  
„A tlá n t ic a s “  od n ie d z ie l i  ji»3 I-  
d z ie  „ S k a rb “ ! (T o l)

B sta îü s le  w fS îtP Y  

M is î fs a  H e ls k ie g o  

w WisfSłEwle
Prze-d wyjózdeina z W arszawy 

m is trz  L u d w ik  Solski w ys tąp i 
ty lk o  jeszcze k ilk a  razy w  
U aństw ó iyym  'Teatrze Fetekikn. 
w  „Panu .IowiaWfeim“  w  ro l i 
tytu łow ej...

N a  ' w szystk ich , łlotyohczaso- 
w ych  p ra ras ‘ąvyi;ev:iach, a od
b y ło  się ióh i l l ,  w id o w n ia  prae- 
pe łn jona by ła  do ostatniego 
m iiejstó. P ojaw ien ie aię niistraa 
na scenie w ita no  oody/.&nnie 
b u r il iw y m i oklaskam i. Z  pa*aw- 
dEiw-ym żalem WąMwawa bę
dzie żegnać w ie lk iego  artystę.

SprsjsfowimSs
W  In o ia tc ó  n asze j’ z- 'd n ia  13 s ty 

czn ia  -b ., ó m .kw la ią ó e j .w y n ik i  lu -  
, 'i.ra c jj p tc ia i- n i  prąt.k>eh, z a lrra - 
d t i  '.¡ós .o m y łk a , r f ia h o w ie le  w o r k i  
■z buf,;<b' s p le ś n iii(¡1, ć: p rzezn a czo ne  
do p rz e m ia łu  .na b u lk ę  ta r tą ,  zr.a - 
tsstia  K nm .'{;ja  2 a « p a tr*e n J a  B B K  
P ra g a ' -  . P tf iu d ń ie  > ar p ie k a r n i „R a  
sir.ko“  l j l .  W rzes ińsk i'. 2, a n ie  w  
p ie k a rn i „W lę c k le w łc * “ . u l.  M e c iń  
ska. Jak o m y łk o w o  podą ta  nam  
U f iN  -  P ra ga  P tó ,

CENTRALA HANDLOW A PRy.RW ir,i.U m o t o j iy z a c t j n e g o

„ M O T O Z B Y T “
P rz ftd s lę b lo ts tw o  P a ń s tw ow e  W yO dre to n io re , n \. M a zo w ie e lia  1“? 

jło:s7.uI;iaje od xa raz  na k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k a  do  D z ia łu  łn w e s ty -  
cv,vno - B iid o )v ła n ^ę o :

in ż y n ie ró w  toudow lanyri»: i  e k o n o m is tó w  o raz  te c h n ik ó w  
b i id o w a c y e h .

Z g łosze n ia  osob is te  do D z ia łu  P e rsona lnego , u L  M a z o w ie c k a  13, TI p.
24 -  K

• r

C « « tr a ia  s p ó łd z ie ln i  M J tc r a r s k a  - J a jc z a rs k tc l i  p o s z u k u j#  ln  -
s t ru k io ró w , k s ię g o w y c h , k ie ro w n ik ó w  m is c ra rń , in s p e k to ró w  i  s i

ły  pom ocn icze  do p rą cy , w  O k rę g o w y m  O d d z ia le  B ia ły s to k ^ , 

In fo r ra a c ji  u d z ie la  D z ia ł P e rs o n a ln y  C .S .M .J . W arszaw a , H o J *  
N i  6S-6R. 26-K

„  T R Y B U N  A I i U D U “
W y d a w ca : K o m ite t C e f t t ru in y  p o ls k ie j 2 :jednoczone)

P a r t i i  R o b o tn icze j

R ed a g u je : K o m ite t  N a k ła d : R. S. W . „P re s a “
R e d a k c ja : W *r*ga tą 'a . u ł .  S m o ln a  12.

T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  S-22-89. Zastępca  R e d a k to ra  łfa c a e l-  
rrtigo- 4-33-2*' Sekt-e tarr. R ecM ńęti M b » . '  i>z£»i z a g ra n ic z n y  8-83-25, 

D z ia ł 3-71-78. M u ta c je  8-21-79.
C e n tra la : 8-32-28. 6-51-04, 8-63-05. 8-57-83. 8-57-84. f

G o d z in y  p rz y ję ć : R fc d ś k to r N a c z e ln y  g. 12 — 13, S e k re ta rz  R e d a k c ji 
godz. i j  — 13. Kasa czyn na  od g. 9 — 15.

A d m in is tra c ja , : W arfiza w s, u l.  S m o ln a  13, te 1.. 8-39-84. 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-8S.

P R E N U M E R A T A :
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a ju  z ł 135.—, p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 
■ 10 eg?.. ,m  je d e n  adres (p a r ty jn a )  z ł 75.— , za g ra n iczna  z.t 27«.—  
P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n ą le iy  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres. 

K o n to  eż.ekowe P .K .O . 1 -  1374.

C E N Y  O G ŁO S Z E Ń :

O głoszen ia  d ro b n e  s łow o  g ł 200.—. Z.a te k s te m  od t — 
100 rum  7t I WO.—, Od 101 — :!00 rn tn  z l 1J50.—, ęd 231 — 3oo m m  
zł 1 530.— p o w y ż e j 33« n tn i »1 S.DOfl.— . N e k ro lo g i za te k s te m  do  100 
m m  z i 500 .-, od fo i — 280 m d i zl 790.— , ocl iOl — 39« m m  zt Son.—,

• p o w y *e j 300 m m  z l 1.299.— . Od . «n po teyżpzych  ża d n y c h  ra b a tó w  
n ie  u d z ie la  s ię.

O g łoszen ia  d ru k u ją  s ie  ty ik d  w  m ia rę  w o ln e g o  m ie js c a . Za te rm i
n o w y  d ru k  o g to tze n  n ie  b ie rz e  s ię  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń RS W  „P ra s a -V  u l.  S m o ln a  13. te ł. 8-M-23. 

D ru k . Z a k fa d y  G ra fic ięne  R .S -W . „P ra s a “ , u l.  S m o ^ a  10 B -6 3 T 9 7

#
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!%l& n tu r ą lm is s lG

Pukaj i pusłęp -  
g o d n e  p a tą p is B ia ?

Is tn ie je  we ' Włoszech o rgan i
zacja pn. „R uch jedności k a to 
lik ó w  postępowych“ , k tó ra  sta
w ia  sobie . za ce l zjednoczenie 
wszystk ich ug rupow ań k a to lic 
k ic h  do w a lk i o postęp, pokó j 
i  w yzw olen ie  mas ludow ych.

Te szczytne i  rozum ne dąże
n ia  w łosk ich  k a to lik ó w  postę
pow ych spo tka ły  się jednak  — 
o dz iw o —  z ka te rogycznym  po 
tępieniem... W atykanu. W  jego 
co d z ie n n y m o rg a n ie  o fic ja ln ym  
—  „O sservatare Rom ano“  u k a 
za ł się. a r ty k u ł pełen grom ów 
gn iew u i oburzenia pod adre
sem wspom nianego ruch u  ka to 
lick iego . „Zasady te j organ iza
c j i  oraz ich sojusz z grupam i 
rep rezen tu jącym i ate istyczny 
m a te ria lizm  — grzm i „O sser- 
va to re  Romano“  — nie zgadza
ją  się z zasadami i  nauką K o 
ścio ła“ .

Z  tego „orzeczenia“  w yn ika , 
że w ed ług  bogobojnych dosto j
n ik ó w  w a tyka ńsk ich  — w spó ł
praca lu d z i odm iennych przeko 
na ń  po litycznych, lecz jednako
w o  dobre j w o li i  czystych in -  
ten cy j n ie  jest an i m ożliw a , 
a n i wskazana, naw e t je ś li cho
dz i o najcenniejsze i  na jpo- j ___ _________ _
wszechniejsze dobra całe j ludz jb^nopoacznego 
kości, ja k  pokój i  postęp spo- jże W ie lk i 
łeczny.

Z d rug ie j s trony jednak w ie

Testament polityczny Adolfa Hitlera
Dziennikarz amerykański epoli!?ce zagranicznej Sianów Zietinoczonych

K ie d y  n iem ieck i sztab gene
ra ln y  i  ’jego kap ita lis tyczn i mo
codaw cy' doszli do w n iosku , że 
klęska Rzeszy jes t n ieuchron
na — rozpoczęli akcję, k tó ra  
dziś dopiero przynosi Owoce. 
K ie  sposób • zrozum ieć obecnych 
stosunków  am erykańsko - ra 
dzieckich i .  p o lity k i S ianów 
Z jednoczonych wobec N iem iec 
bez zgłębienia owych m ach ina
c ji n iem ieckiego sztabu gene
ralnego.

Należy przede w szystk im  pa
m iętać, że- między-narodewe ko 
ła w ie lko  -  kap ita lis tyczne czy: 
n i ły  wszystko, by zapobiec re 
w o lucy jnym  następstwom  d łu 
g ie j w o jn y  św iatow ej. Postano
w i ły  w ięc odpowiednio w p ły 
nąć na p o litykę  A lia n tó w  za
chodnich, i  sk ierować ją  na k o 
rzystne d la  siebie to ry .

Już w  roku  1943 stało się 
jasne, że m ocarstwa anglo -  
saskie n ie  dopuszczą do znisz- 

I OŻenia . n iem ieckiego kap ita łu  
F aktem  ’ jest, 

k a p ita ł am erykański 
| godził s ię na pobicie Niem iec, 
'go tó w  b y ł ’nawet pozw olić na i i 

Poniżej 'drukujemy, w streszczeniu artyku ł znanego po
stępowego publicysty amerykańskiego Johannesa Steela, 
na temat zbieżności obecnej po lityk i zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych z planami, przygotowanymi przez nie
miecki sztab generalny na wypadek klęski m ilitarnej 
,,Trzeciej Rzeszy".

my, że Watykan nigdy nie wy- j kyhdaęję hitleryzmu, ja ko  p o li
tycznego systemu. Ale ani.'wte
dy ani tym bardziej obecnie 
nié zamierzał naruszyć niemiec
kiego kapitalizmu. W ręcz prze
ciwnie, pragnął zachowania 
wielkich koncernów i karteli 
niemieckich.

Na to właśnie liczył niemiec
ki sztab generalny i niemieckie 
koła wielko-kapitalistyczne. Nie 
ulega wątpliwości że Prezydent 
Roosevelt- na krótko przed 
śmiercią przejrzał istotę tych 
zamysłów i zorientował się w 
niebezpieczeństwie, jakim  gro
zą one pokojowi. światowemu. 
Dlatego polecił ogłosić materia
ły, ujawniające niemieckie pla
ny „wygrania pokoju“ po prze
granej wojnie.

Te plany niemieckiego szta
bu generalnego urzeczywistni
ły’ się w zakresie szerszym, ani
żeli hitlerowcy mogli marzyć. 
Obecna polityka zagraniczna 
Stanów Zjednoczonych w grun
cie rzeczy-wylęgła się w gło
wach niemieckich potentatów 
przemysłowych i szefów Wehr
machtu. Jest ona w  rzeczywi
stości realizacją ostatniej woli

pow iada ł s ię  przeciw ko w spó ł
pracy z im peria lizm em  am ery
kańskim , z faszystam i i  neo - 
faszystam i wszelkiego au to ra 
m entu. z gen. F ranco i  e x -h it -  
łe row ca m t 1 nie ty lk o  .się prze 
c iw ko  ta k ie j w spółpracy nie 
w ypow iada ł, lecz p ra k tyko w a ł 
ją  czynnie i  go rliw ie , budząc 
tym  n ie  raz zdum ienie ludz i, 
n iezbyt w ta jem n iczonych w  a r
kanu p o lity k i w a tykańsk ie j.

K a rm o fiijn a  współpraca w y 
sokich k ó ł w a tyka ńsk ich  z re 
akc ją  m iędzynarodow ą i  roz
m a ity m i je j agen tu ram i _ trw a  
zresztą i  ro z w ija  - się nadal. N a 
tom iast postępowi k a to lic y  w ło  
scy, k tó rzy  ta k ie j w spó łp racy 
nie aprobują , spo tka li się z u - 
roczystym  potępien iem  W a ty 
kanu .

Rację m a kom un is tyczny 
dz lenn ik  rzym sk i „U n ita “  (Jed
ność^, wisząc na ten tem at:

„Jeśli sprawy potoczą się 
w dalszym ciągu tym samym 
iorerii, wszyscy zostaną potę
pieni, z wyjątkiem de Gaspe- 
riego i  gen. Franco“ .

W. J.

fi?«:’a SŁP
Działa lność O ddzia łu Zw . L i 

te ra tó w  Polskich w  Je len ie j 
Górze up łynę ła  w  ub ieg łym  ro 
ku  pod znakiem  szeroko zakro 
jone j akc ji odczytowej d la  św ia 
ta  pracy. A kc ją  zosta ły ob ję te 
m iejscowości: Boguszów, Czer- 
n iaw a, Cieplice, Dąbrow icą, J a 
nowice. Piechowice, Solice- 
Z d ró j, Szczawienko. 'Św ie radów - 
Z d ró j, W ałb rzych itp . .

W  ram ach M iesiąca Pogłębia
n ia  P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j wygłoszono 29 odczytów.

W  bieżącym  ro ku  O ddzia ł Z w . 
Zaw. L ite r . P o lsk ich  w  Je len ie j 
Górze ko n tyn u u je  akcję odczy
tow ą w  zakładach pracy i  w  
ośrodkach w ie jsk ich .

opublikowane, św ia t dow ie
dzia łby się, że z in ic ja tyw y , n ie 
m ieckiego sztabu generalnego 
pow sta ł specja lny K o m ite t do 
spraw  am erykańskich pod -kie
row n ic tw em  ambasadora D ieck- 
ńo fia , szwagra m in is tra  von 
R ibbentropa. K o m ite t ten  po
siadał w  Stanach Zjednoczo
nych swych mężów zaufania 
zwanych „V - le u te “  (Vertrauens- 
leute). O ni to  p ro w a d z ili na 
terenie A m e ry k i całą robotę 
propagandowy.

Odbiciem  te j propagandy b y ł 
m. in . s łyn ny  „P ia ń  H oovera“ , 
k tó ry  proponował, b y  po w o j
n ie  nastąp ił „okres uspokoje
n ia “ , m ający na celu ochładze- 
n-.e nas tro jów  a n ty  - niem iec
kich. Stąd też bierze sif§ akcja 
duchow ieństwa ka to lick iego  W 
Stanach Zjednoczonych, naw o
łu jąca w  lis tach pasterskich i  
ha- lamach prasy hearstow skie j 
do stosowana zasad „chrzęści-

ja ńsk ie j m iłośc i b liźn iego wobec 
pokonanego w roga“ .

Za ku lisam i tymczasem, roz
g ryw a ła  się ’ cicha, ale za to. 
bardzie j skuteczna robo ta  ame
rykańskiego big  bussinesu, o 
k tó re j P rezydent Roosevelt po
w iedz ia ł: ’ „N iew ie lka , ale po
tężna grupa ludz i p row adzi - w  
W aszyngtonie akc ję  tworzenia 
b loku  anty-radzieckdego“ ..

Prasa arperykaóska w m aw ia  
nam ustaw iczn ie, że obecna po
lity k a  D epartam entu Stanu jest 
następstwem „n iew łaściw ego po
stępowania“  Rosjan. A  tym cza
sem jest w ręcz przec iw n ie  — 
.postępowanie R osjan w yw ołane 
zostało pogwałceniem  um ów  te - 
herańskich, ja łta ń sk ich  i pocz
dam skich p rz e z . S tany Z jed no
czone.

W Jałcie postanowiono, że 
m ilits ry z m  n iem ieck i m usi być 
doszczętnie zniweczony. A  ty m 
czasem 31 m arca 1948 ro ku  w

STACJA METEOROLOGICZNA NA H A LI GĄSIENICOWEJ

i  testam entu H itle ra .

Z dokumentów, znajdujących 
się w posiadaniu aliantów, wy
nika przede wszystkim, że kam
pania, prowadzona przez część 
pra3y amerykańskiej, a zwłasz
cza przez pisma koncernów 
Hearsta,’ Scripps-Howarda, Mc 
Cormicka i  Pattersona, odpo
w iada wyraźnie instrukcjom, 
jfikich niemiecki sztab general
ny i di* Goetfcels udzielili swym 
agentom w Ameryce.

Gdyby dokumenty te zostały

Nu Hali Gąsienicowej otworzono Stację Meteorologiczną 
Polskiego Towarzystica Geograficznego. Stacja la dokonu
je badan: meteorologicznych i  klimatycznych, morfologii śnie
gu i badania laicin. Na fo tog ra fii odczytywanie instru

mentów meteorologicznych.

artykule . John 0 ‘Donnełła . w 
dzienniku waszyngtońskim 
„Times - Herald“  czytam y:

„Zaczynamy wreszcie pro - 
wadzić rozsądną politykę woj
skową w Niemczech. Mimo za 
przeczeń ze źródeł urzędowych, 
możemy stwierdzić, że zosta
ły  sporządzone plany, reality - 
woicania kilku, owych wybo - 
rowych dywizji pancernych i 
SS, wyekwipowania ich w 
pierwszorzędny sprzęt amery
kański i  zaopatrzenia obficie. 
w żywność...

„Niemcy, którzy zawsze by
li znakomitymi żołnierzami, 
chętniej będą walczyć przeciw
ko swym tradycyjnym tero - 
gom — Słowianom ze Wschod
niej Europy — aniżeli prze - 
ciwko swym braciom z zacho
du —  Skandynawom, B ry ty j
czykowi, Amerykanom czy 
Francuzom... Od lat wykazy
waliśmy, że Roosevelt poeta • 
wił na slego konia podczas o- 
statniej wojny -—Europa mi a 
ła się lepiej pod rządami ger
mańskimi.

Potw ierdzenie tych  p ro je k tó w  
zna jdu jem y w  dobrze ^>oinfor- 
mowaym tygodniku „U . S. 
News“  z 30 lipca 1948 r . :

„IV  amerykańskich kołach 
wojskowych w Niemczech mó
wi się o konieczności odbudo
wania arm ii niemieckiej... Pla
ny te budzą ostre protesty we 
Francji i  innych krajach Eur 
ropy Zachodniej..,“

Tenże tygodnik w n-rze ż 6 
sierpnia r. ub. pisał:

„Oficerowie amerykańscy w 
Niemczech są zwolennikami 
odbudowania arm ii niemiec
kiej. Uważają oni, że Niemcy 
są pewniejszym sojusznikiem 
aniżeli Francuzi, którzy nie - 
chętnie odnoszą się do wie l 
kich planów zbrojeniowych".

25 września 1848 roku  odby ł 
się w  N ew  .Y orku  bank ie t zor
ganizowany, przez p ro -h itle ro w - 
skie stowarzyszenie Niemców 
amerykańskich p. n. „ Steuben 
Society“ . Na bankiecie przema 
w ia li Ift i.  in . w yżsi o fice row ie  
am erykańscy, k tó rzy  zapew nili 
zebranych, że liczą na pomoc 
,,Steuben Society“  w  w alce z 

elementami wywrotowymi 
tv Stanach Zjednoczonych". A 
kongresman Charles j. . Nera - 
len oświadczył, że' „należy ca
łym i okrętami sprowadzać h i
tlerowców' Z Niemiec i  osiedlić 
ich na Alasce, by stanowili 
północno - zachodni bastion o- 
bronny Stanów Zjednoczo
nych".

W szystko to odpowiada do
k ładn ie  p lanom  niem ieckiego 
sztabu ’ generalnego. P o lityka  
am erykańska zm ierza ku  w y 
pe łn ien iu  n iezrealizowanych za
m ia rów  H itle ra . A m eryka  p rzy 
stępuje do ożyw ien ia  n iem iec
kiego im peria lizm u .

/Wer fM & fc e  w. ksBgfźfo&nsf

Opowiadania
Fali Gojawiczyńskie}

. Z b ió r opow iadań P o ii G o ja 
w iczyńsk ie j pt. „D w o je  lu d z i“ *) 
w yd an y b y ł po raz p ierw szy w  
r, 1838, a w ięc ok. 10 la t temu. 
Dziesięć la t  nie jest to zbyt d iu  
g i okres czasu, b iorąc rzecz.ści
śle cy frow o ; gdy jednak, ten o- 
kres w ypełn i, się tak  bogatą 
i  n iezw yk łą  treścią h istoryczną, 
ja k  właśni® w  la tach 1938 — 
1948, jego rozciągłość poszerza 
się o lbrzym io  i  staje .się ró w n o 
znaczna w ie lu  in nym  dziesię- 
ć io lę tn in i. I  w  te j perspektyw ie 
wznow ien ie opow iadań G oja
w iczyńsk ie j nie w yda je  m i się 
byn a jm n ie j konieczne.

Uderzyć nas dziś m usi nie
zw yk le  posępna tonacja tych o- 
pow iadań, zanurzonych bez resz 
ty  w  m ro k i pesym izmu i bez
nadziei. Psychologiczne finezje  
a u to rk i sta ją  się n iek ie dy  aż 
mgliste., i  m ało zrozum iałe. Ze
brana w  opow iadaniach ko le k 
cja w yko le jeńców  ,1 rozb itków  
życiowych, ka le k  duchow ych i 
fizycznych, ludz i, k tó ry c h  egzy 
stencja uk łada  się z reg u ły  cał
k ie m  inaczej, n iżby pragnę li, 
wszystko to  sugeruje bezsens 
is tn ien ia , bezcelowość i. n iepo
radność ludzkiego w ys iłku , ko - 
nieczonść rezygnac ji z n a jb a r
dziej up raw n ionych  dążeń i  po 
korne  poddanie się losowi.

Ze w zg lędu na m inorow ą ten 
deńcję i  w ydźw ięk  na jzupe łn ie j 
biernego pesym izmu, tk w i w  
tych  opow iadaniach ja k  gdy
by go rzk i sm ak ógzystencjona- 
łizm u ayan t la  le ttre  (przed u - 
s ta len iem ' te j nazwy). P rze
cież na jg łów nie jszą jego tezą 
jest tw ie rdzen ie  o rzekom ym  
n ie is tn ien iu  w ęzłów  kom u n ika 
tyw nośc i m iędzy ludzk ie j, o rze 
kornej niemożności porozum ie
nia  się i  zrozum ienia dwóch 
czy dw ojga ludz i, co ma być 
przesłanką filozo ficzną  do od
rzucenia w sze lk ich  zasad no r
m atyw ne j) społecznie w iążącej 
m ora lności powszechnej.

T rudn o  doci.ękać, dlaczego 
ten  duch sa rtryzm u w y łan ia  
raz po raz swoje p rzykre , g ry 
masem negacji w ykrzyw ione  
oblicze z k a r t  opow iadań Go
jaw iczyńsk ie j. ;

Dopiero d\ya opow iadania 
końcowe, a zwłaszcza ostatn ie 
(„S ita re k “ ), tracą w idm ow ą nie 
co m glistość k o n tu ró w  i  zary
sow ują się z bardzie j kon k re tną  
wyrazistością  — dz ięk i osadze
n iu  losu bohaterów  na gruncie

*) Pola G ojaw iczyńska.
„ D w o j e  l u d z i  i  i n n e  
o p o w i a d a n i a .  Warsza
wa, Sp. W yd. „K s iążką“ , 1948 r., 
str. 124.

określonej, ob ie k tyw ne j rzeczy
w istośc i,. k tó ra  d la  m ilio n ó w  
lu d z i oznaczała w  ow ych la tach 
trzydziestych jedyn ie  bezrobo
cie, nędzę i  g łód . A le  i  te k lę 
sk i społeczne przedstaw ione są 
raczej ja ko  fa tum , ja k  o k ru tn y  
w y ro k  losu, spadający na gło
wę nieszczęśliwego człow ieka, 
n iż  . ja ko  w y n ik  pow iązań i  u~ 
zależnień szerszego rodzaju, k tó  
rych  źród ła i  cha rak te r n ie  
trudne  są przecież do zde fin io 
wania.

W znow ienie przedw ojennych 
powieści G o jaw iczyńsk ie j — 
„Dziewczęta z N ow o lipek“  i  
„R a jska ja b ło ń “  w yda je  m i rię  
ba rdz 'e j rac jona lnym  czynem 
w ydaw n iczym , n iż ponowne od
danie do rą k  czy te ln ikó w  opo
w iadań, tak  bardzo od ległych 
od współczesności i  k łócących 
s ię ’ z tym  w szystk im , czym  ż y 
je  dziś i  k u  -czemu zmierza zbio 
rowość pńlska. W praw dzie w  
tam tych  powieściach spotyka
m y  się raczej z rea lizm em  „m ą 
ły m “ , ń iż  „w ie lk im “ , ale m ają  
one bezsporną wartość jako 
rozległe i  drobiazgowe m alo
w id ła  dróbnom iesztzańskiego 
by tu , ja ko  swego rodza ju  do
kum en ty  h is to ryczno -  lite ra c 
kie , u ła tw ia jące  poznanie l in i j  
k ie run kow ych  naszej l ite ra tu ry  
m iędzyw ojenne j.

K unsz t p isa rsk i G o jaw iczyń
sk ie j jest w yso k ie j k lasy, je j 
da r obserw acji — nieprzecię t
ny, je j dociekliw ość psycholo
giczna — Sięgająca głęboko, ale 
te wszystkie zalety p ió ra  au to r
ki. „D ziew cząt z N o w o lipek“  n:e 
zna jdu ją  w  om aw ianych tu  o- 
pow iadaniach pełnego w yrazu  
i  dlatego rów nież, że te opowia 
dania czynią przeważnie w ra 
żenie szkiców czy notatek li te 
rack ich  do w iększych całości, 
k tó re  by z n ich  dopiero naro
dzić się m ogły. Z b ió r opow ia
dań zam knie czyte ln ik. — . zw ła 
szcza ten, k tó ry  nie zna ich 
chrono log ii —  z uczuciem n ie 
dosytu i  dezorien tac ji w e w ną trz  
ne j, s taw ia jąc sobie pytan ie , 
gdzie sią dziś tacy ludzie, ja k  
ogrom na większość bohaterów  
opowiadań, a je ś li się gdzieś 
jeszcze uchow a li w  izo la c ji od 
św iata rzeczyw istego, czy w a r
to ich przypom inać i o n ich  p i
sać. S taw iam y dziś przecież -nie 
na tych , k tó rzy  są w  życ iu  je 
dyn ie „w ę d ro w n ym i ak to ra m i“ , 
o rd ynu jącym i bardzo osobiste 
„a k ty  trag iczne“ , lecz na tych, 
twórczych, dynam icznych lu dz i 
społecznego czynu, do k tó rych  
przyszłość należy.

BOLESŁAW  D UD ZIŃSKI

Przed otwarciem 
loku Chopinowskiego

O tw arc ie  Roku Chopinowskie 
go nastąpi w  dn iu  22 bm., t j.  
w 139 rocznicą urodzin  Chopi
na. Uroczystości rozpoczną się 
w  demu rodz innym  w  Żelazo
w e j Wola. Po Części o fic ja lne j, 
k ilk a  u tw o rów  Chopina odegra 
H e n ryk  Śztóm pka, Tego same
go dnia w  sali „R om a”  w  W ar
szawie odbędzie się koncert 
inauguracy jny, w  k tó ry m  węz- 
mą udzia ł Ż b ign iew  Drzew iec
k i i Jan Ekie r.

Następnego dnia (23 bm.) w y  
konany zastanie p ierw szy ko n 
ce rt z cyk lu iip n . „Ż yw e  W yda
nie  Dzie ł F ryd e ryka  Chopina".

W  dn iu  24 bm. transm ito w a 

na będzie z au li Konserw ato
r iu m  W arszawskiego chopm ow 
ska audycja  słowno - m uzycz
na. W  dn iu  25 bm. w  p rog ra 
mach F ilh a rm o n ii: w  Warsza
w ie. Katow icach. K rako w ie , Ło  
dzi. L u b lin ie , Poznaniu, B yd 
goszczy, Sopocie , i  W roc ław iu  
znajdą się u tw o ry  Chopina.

W d n 'u  2f7 bm. nastąpi w  M u 
zeurn N arodow ym  otw-ai'-cie w y  
staw y pam iątek po Fr. Chopi
nie. Tego samego , dn ia , w  ra 
mach ..Żywego W ydania Dzieł 
F r. Chopina” , odbędzie się re
c ita l fo rtep ianow y Jana Borę. 
żyńskiego, transm itow any przez 
Polskie Radio,
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B ył tak i jeden —’ Waśylek nie może go za
pomnieć — ’. miody, dopiero skończył nauki, do
niósł na dziewczynę, że jest komsomołką. Niem
cy powiesili ją , on zaś siedział z samouczkiem, 
m ów ii: ,, Nauczę się po niemiecku, do Berlina 
pojadę, co mam żyć z wami, chamami“ ,.. A 
z wiosek przychodziły kobiety, młodzież, inw alidzi: 
„walczyć chcemy“ ... Grześ ma trzynaście lat... Ileż 
dzi posiada odwagi, czystości uczuć, nawet trudno by
łoby to wyliczyć!,.. Dawydow rozumiał, że idzie na 
śnrerć (p o d p a lił parowozownię), wieczorem siedział 
obok Wasyłka, w miłczemu p a lili obaj papierosy, po 
czym Dawydow powiedział: „Towarzyszu dowódco, 
jesteście moim imiennikiem, także Wasylem, to  przy
jem nie..“  I  poszedł... Wasylek mawiał sobie: oto 
spotkałem się z ludem... Mówią — szkoła, wyższy za
k ła d  naukowy a okazuje się, że . prawdziwy uniwersy
te t jest tu ta j, człek się uczy nie ty lko  ja k  dać rady 
nieprzyjacielowi, ale również — ja k  zrozumieć czło
wieka...

Dziewiątego wróciła W aria. Wasylek od iazu do
m yślił się: ccś zaszło. Awanesjah siedział przy stole, 
nie odejmował oczu od W ari, która po wojskowemu 
meldowała:

—  Dwa pułki, trzysta szesnasty przybył z rrontu, 
stał naprzeciw miejscowości Duminicze, drugi, dla za,* 
aań specjalnych, z miotaczami min, ale bez a rty le rii 
—  z Niemiec. Mówią — rozkaz oczyszczenia okręgu. 
Krzątanina, od razu widać, że się przygotowują.

W aria siadła na ławie i  -rozpłakała się, długo pła
kała jak dziecko — głośno, rękawem ocierając twarz.

—  m a ta n i zna jom ego s ta ros tę , opow ie... C h ow a ła m  
się dw a dn i, czeka łam . Przyszedł p ó ź n ie j F ie d ó to w , 
je s t  u  n ich  za W achm ana, m ó w i: „Uchodź. Z am ęczy li 
ją  na śm ie rć, s tra c h  pa trze ć ...“

Awanesjan powstał, znów siadł, chciał ccś powie
dzieć i nic nie powiedział, wyszedł z izby. Po godzi
nie powrócił z mapą:

— Zawołaj Drożnina. Myślę, że trzeba się przedo
stać na tamten brzeg...

Po kró tk ie j walce opuszczono Łukiszki. Krywi.cz 
szedł ponury z niemieckim automatem. D o g o n iła  go 
S ąsiadka:

—• Ignacy Pietrewicz T,!V Rozpłakała się. — Le
dwie obsieliśmy... Do lasu pójdę,^ nie zostanę z tym i 
pasożytami... ■

Następnego dnia trzeba było rzucić ulubieńca wszy
stkich — działo ezterdziestopilciom ilimetrowe. Prze
zwano go „Bertuchną,“ . Pięć miesięcy przesłużyła... 
Szli przez moczary. Łącznik z oddziału Kudriawćc- 
wa przekazał: „Rozdzielamy się na drobne grupki. 
Niemcy nacierają ze wszystkich stron“ .

Ponuro szli ludzie. Awanesjan k lą ł: „Co za koma
ry, gorsze niż Niemcy...“  Myślał zaś —- prawdopodob
nie nie wydostaniemy się... Rankiem liadleciał „ko 
n ik polny“ , potem były bombowce. W ynika z tego, że 
wyśledzili....

Rannych trzeba było nieść na plecach. Żywności 
zabrakło, ludzie szli g ło d n i. Krotow dał znać przez ra
dio: „Idziem y na Ohwostowicze. Sytuacja ciężka“ ... 
Potem słuchano Moskwy. Wasylek pochylił głowę na 
bok, zawsze tak robił, kiedy obawiał się, żeby nie uro
nić ani słowa.

„M ówi Moskwa. Czas moskiewski godzina dwudzie
sta druga m inut trzydzieści. Podajemy ostatnie wia' 
domości...“

Dłaczegoś mignęła mu w oczach Moskwa przedwo
jenna, duże okrągłe latarnie, ludzie wychodzą z te
atrów, jest z iYatalką, b y li w W ielkim* umierała Gi-

„Kom unikat wieczorny... Opuściliśmy miasto 
Kercz...“

A  więc i tam również nie idzie łatwo... W marcu 
wszyscy sądzili, że nie dziś to  ju tro  połączą się z 
Arm ią Czerwoną, Nocami słychać było dalekie grzmo
ty. Dźwięczały one jak  powitanie: trzym ajcie -się idzie
my z odsieczą!... Partyzanci rozpoczęli natarcie, wy- 
tłu k łi niewielkie garnizony wroga. Rosło terytorium , 
na którym  przyw rócili władzę radziecką. W kw ietniu 
przejeehałerh dziewięćdziesiąt kilometrów' po naszej 
ziemi —  przypominał sobie Wasylek. — Wesoło było 
w oswobodzonych wsiach, na sercu — lekko. Może

ra t umie opracować, a ot tak wprost powiedzieć —• 
nie...

— Rano dałem rady. A  mówić nie umiem.
Wykopano mogiłę. Dookoła było wiele żółtych kwia

tów, niezmiernie jaskrawych . Wasylek pomyślał: 
głuptasy, po co zakw itły, i tak podepcą — wojna...

Co za bzdury włażą do głowy,. Trzeba z ludźmi po
mówić na serio. Drożnin nie będzie umiał. A nastrój, 
rzeczywiście, fatalny. Zyków m ówi: „choć kulę sobie 
w łeb “ .

Złożono ciało Awanesjana. Wasylek rzekł:
— Śmiercią ludzi dzielnych padł umiłowany nasz

dlatego tak trudno jest obecnie... Za wcześnie cieszy- dowódca Aram Awanesjan. Niedawno w milczeniu
liśmy się. Jeszcze nigdy ludzie nie by li tak przygnę
bieni...

Nad ranem wpadli na Niemców. Bój był k ró tk i 
partyzanci przebili się; u trac ili jedenastu ludzi. Ran
nych uniesiono ze sobą. Uniesiono również Awane
sjana — kula tra fiła  go w brzuch, poniżej serca. 
Umarł w dzień, nis przychodząc do przytomności.

Wasyiek patrzył na martwego przyjaciela. Razem 
przeżyli okres najbardziej straszni?, kiedy ludzie ma
łego ducha rozchodzili się, przebierali, wszystkie cha
ty  pełne były „zięciów“ .., Niemcy pędzili wówczas jeń
ców dniami i nocami. Wasylek i  Awanesjan zebrali
w

przyją ł wieść o zgonie swoje.i narzeczonej, z podwój
ną nienawiścią ruszył do boju. Zdarzają się rany w 
głowę, w pierś, w nogi. Każdy z nas ma również ranę 
w sercu. Z nią idziemy do w alki. N ieprzyjaciel jest 
jeszcze silny, la to będzie ciężkie. Tam — • na W ielkiej 
ziemi —- nasi towarzysze odpierają uderzenia wroga. 
Musimy im  dopomóc. Przypomnijmy sobie dowódcę 
Awanesjana, przypomnijmy Szarapowa. Nataszę Go- 
łowińską, Ostapenko, A lijewa, Żurawłewa, Frieda, 
przypomnijmy wszystkich poległych. Partyzanci, my 
teraz przysięgamy, że dopóki żyje w tych lasach choć 
jeden bolszewik, dopóty najeźdźca nie będzie miał 
spokoju! Przysięgamy ci, druhu Awanesjan, przysię-

kupę oddział, złożony z żołnierzy otoczonych, ludzi . gamy Stalinowi, przysięgamy narodowi!

— Nataszę wzięli. Poszła do wsi D iatlino, mówiła zela.a

miejscowych, później doszli ludzie briańsey, orłowscy. 
Nocam i/ Awanesjan opowiadał o dalekiej, sparzonej 
przez słońce ziemi —- kryształ jezior, dźwięczne echo, 
smukłe, smagłe dziewczęta. A  pokochał orłowską —  o 
lnianych warkoczykach. I  oto nie żyją już oboje.., N i
gdy jeszcze pie zaznał Wasylek takiego uczucia —- żal 
stanął w gardle, nie pozwalał odetchnąć, przełknąć 
kęsa. '

Podszedł do niego Drożnin: .
— N astrój kiepski, wszyscy zniechęceni. 
r— To napraw — na to jesteś komisarzem.

Drożnin nachmurzył się: tego nie potrafi. Refe-

Dookoła szumiały drzewa, szumiały porywiście, coś 
naszeptywały, łka ły, wygrażały; tego wieczora przy
sięgały nawet drzewa. A  zachód jaskrawo-czerwony 
— na silny w iatr.

CZĘŚĆ CZWARTA 
1

Bywają takie czasy, że ludzie przykuci do drobią2' 
gów życiowych wznoszą się, spostrzegają życie w całej 
jego rozciągłości. Tak właśnie stało się z Olgą, którą, 
dawniej przyprawiała Ninę Georgiewnę o wstrząs swoi
m i troskam i o meble i  o garderobę Siemiona Iw ano- 
wicza, ¿c, d, »•).

«


